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Numer 75. BYDGOSZCZ, piątek dnia 31 marca 1933 r. Rok XXVII.

Błazeństwo rozbrojenia i rewizji traktatów.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego'4).

Berlin, 27 marca.

Coraz jaskrawiej zarysowuje się
prawda,żemówienie o pokojujest tyl­
ko przypominaniem wojny!Aczemjest
ględzenie o rozbrojeniu, jak nie najlep-
szem reklamowaniem zbrojeń? Można
iść o zakład, że jeżeli obrady konferen­
c ji rozbrojeniowej potrwają, jeszcze pa­
ręlat, narody świata będą gotowe roz­

począć wojnę, aby hukiem dział zagłu­
szyć genewską gadalnię!!!

Na pacyfizm ie żeruje pospołu apo­
stolstwo angielskich kwakrów i zabor­
czy cynizm włosko-niemiecki. Z współ­
działania tych sił wylęgają się pomy­
sły, które wstrząsają fundamentami

Europy. Zaczyna się wtedy od pastor­
skiego kazania Mac Donalda, a kończy
na planie aneksjiPomorza i nadmor­
skich posiadłości Jugosławji.

Pan Mac Donald ma ambicję zba­
wiania ludzkości przy pomocy angiel­
skich armat dużego kalibru i cudzych
armat lądowych małego kalibru. W je­
go wspaniałym planie rozbrojeniowym
mówi się o ograniczeniu ciężkiej arty-

łorji lądowej, ale nie wspomina ani sło­
wowi o ar'matach okrętowych kalibru
do 40 centymetrów, ponieważ najwięk­
szą ich ilość po-siada Jego Królewska
Mość Jerzy V-ty. Bardzo słusznie zapy­
tuje się na łamach Ijońskiego .,Le De-
mocrat" Herriot, czy jeżeli Marsylja bę­
dzie od strony mo-rza ostrzeliwana

przez ciężkie działa okrętowe, to jakim
kalibrem a rtylerji lądowej będzie ją
możnabronić?Czy Polska na strzały,
wymierzone na Gdynię z trzydziestek

(30cm), znajdujących się na niemiec

kich pancernikach ma odpowiadać ;

siedmio i póhcentymetrówek polowych

aby dusza Mac Donalda znalazła się
wśród angielskich świętych za zasługi,
położone na polu pacyfikacji?..

Ponieważ w Gene-wie plumpunding
rozbrojeniowy Mac Donalda nie wywo­
łał zachwytu, marzyciel rozbrojeniowy,
który nawet we śnie nie potrafi sobie

wyobrazić rozbrojenia angielskiej ma­
rynarki, jedzie do Rzymu, aby znaleźć

poparcie. Pan Mussolini kiwa głową
zadowoleniem : Rozbrojenie na lądzie?
Owszem. Moja m ilicja zbrojna w arty-
lerję nie jest wojskiem. Wystarczy mi
równość zbrojeń m orskich z Francją.
Ale pokój trzeba podmuro-wać nasyce­
niem apetytów zaborczych. W t y m c e lu

założymy klnb czterech mocarstw!

M egalom anja M ussoliniego jest za­
trważająca. Włochy z 310 tysiącami k i­
lometrów kwadratowych powierzchni i
H miljonam i ludności, wspinając się
na palce nie zaimponują Małej Enten-
cie o obszarze 684 tysięcy kw. km. i 48

miljonach ludności ani Polsce z nasze-

nii 388 tysiącami kw. km. i 33 miljona­
mi ludności. Ale właśnie dlatego, że
Mussolini jest kierow nikiem najm niej­
szego i najsłabszego z t. zw. ,,mocarstw"
pragniesam wkręcić się do towarzy­
stwa silniejszych, aby uzyskać prawo

swobodnego rozprawiania się z sąsia­
dami.

Plan Mussoliniego porusza drugi r o ­

dzaj błazeństwa międzynarodowego,
które się nazywa pokojową rewizją
traktatów. Zam iast mówić uczciwie,
chcemy zawojować Pomorze,czy też chce­
my opanować pobrzeża Adrjatyku, opo­
wiada się bajeczki o rewidowaniu gra­
nic. W Berlinie i Rzy-mie wiedzą do­
brze,że każdy rząd,który odstąpidwa

metry kwadratowe terytorjum pań­
stwowego, jeszcze przed podpisaniem

takiej ,,umowy" zawiśnie na latarni i

że ,,pokojow'a" rewizja jest najzwyklej­

szym absurdem. Toteż mówi się o niej
nietylko, aby otulić zasłoną dymową
swe cele zabordze, ale również i w tym
celu, aby stworzyć dla prowadzenia

przyszłej wojny podstawy moralne.

Berlin lub Rzym nie wybiera się na

podbój cudzych te-rytorjów, tylko będzie
,,zmuszony nieustępliwością wrogów po­
koju dokrzyżowej wyprawy w celuich

sprawiedliwego ukarania". Tak wyglą­
da formuła, kryjąca się za pokojową re­
wizją traktatów!

Pan Mac Donald z dużem wyrozu­
mieniem wysłuchał planów pana Mus-

(Ciąg dalszy na str. Z.)

Zupełna zmiana stosunku Kościoła do partii Hitlera.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30.3. Cofnięcie przez bisku­
pów niemieckich na konferencji w Fał­
da zakazów skierowanych przeciwko
partji narodowo socjalistycznej jest
wypadkiem o niezmiernej doniosłości

politycznej.
Z kół katolickich dowiadujemy się,

że decyzja ta uwarunkowana była p rz e -

dewszystkiem względami na dobro ko­
ścioła. Najsmutniejszym objawem był
fakt, że młodzież porwana ideałam i na-

rodowo-socjalistyeznymi wyrzekała się
dla Hitlera wiary, nie mając zupełnie
zaufania do starych przywódców cen­
trowych. Szereg- ostatnich wypadków
wykazał, że centrum nie może się po­
szczycić przybytkiem nowych głosów.

Pczatem Kościół musiał brać pod u-

wagę, że tak w rządzie jak i w kołach

kierowniczych narodowej partji socja­
listycznej znajduje się wielu katolików,

a przedewszystkiem katolikam i są Hi­
tler, Papen, Goebbels.

Gdy kanclerz Hitler w mowie z 23

bm. oświadczył wobec Reichstagu, że

nie zamierza naruszać praw Kościoła i

będzie się starać o utrzymanie przyjaz"
nych stosunków z Watykanem, episko­
pat nie m iałpodstaw do zwalczania ru­
chu naroduwo-socjalistycznego.

Natom iast z punktu widzenia świec­
kiego trzeba przyznać, że uchw ały po­
wyższe podrywają w dużym stopniu

byt polityczny centrum. Po utracie sta­
nowiska, kluczowego i po głosowaniu
za pełnomocnictwami dla rządu Hitlera
centrum utraciło.rację bytu jako partja
opozycyjna a obecnie trac i podstawy
jako wyłączna organizacja świecka k a­
tolicyzm u. W ślad za osłabieniem cen­
trum wymykają się podstawy, na któ­
ry ch opierał się separatyzm południowo
niemiecki a w szczególności bawarski.

Podobnie doniosłe sk utki będzie m ia­
ła uchwała episkopatu dla robotniczego

ruchu zawodowego. W momencie, gdy
Hitler zmierza do opanowania związ­
ków zawodowych i zniesienia ich odręb­
ności politycznej i gospodarczej, c h rz e ­

ścijańskie organizacje robotnicze nie

mają skąd czerpać ducha odporu i mu­

szą wpaść w ramiona narodowych so­
cjalistów.

Również w stosunkach europejskich

uchwały w Fulda nie pozostaną bez

wpływu. A ustria opierała się dotych­
czas na sile i znaczeniu chrzęścijaiisko-
społeczoych. Jeżeli centrum dozna O'­

słabienia, w ślad za tern i cbrześcijań-
sko-społeczni, wówczas niepodległość
A us trji. będzie zagrożona, gdyż nie bę­
dzie na terenie jej poważniejszych sił,
któreby występowały przeciwko An­
sohi ussowi.

Dla E uropy jest rzeczą j'asną, że Ko­
ściół z troski o dobro wieczne nie mógł
prowokować kułturkampfu i z dwojga
złego wolał raczej zezwolić Hitlerow i na

opanowanie mas mieszczańskich bez

względu na ich przynależność re ligij­
ną i zjednoczenie robotników w. organi­
zacjach świeckich.

Dla Polski zmiana stosunku Kościoła

do Hitlera oznacza dalsze wzmocnienie

Hitlera, który będzie mógł obecnie na

wewnątrz poświęcić grą swych sił z

marksistami, a na zewnątrz występować

przeciwko traktatom jako przedstawi­
ciel wszystkich bez wyjątku Niemców.

St. Ro,

Von Bismarck zwolniony za propagandę monarchisfyczną.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30.3.Kłótnia w rodzinie harz-

burskiej przybiera coraz ostrzejsze for­

my.Podsekretarz stanu w ministerstwie

spraw wewnętrznych von Bismarck zo­

stał zwolniony. Przed5dniami w wiel­
kim kinoteatrze Ufy von Bismarck wy­
głosił mowę w obronie monarchizm u i

dynastji Hohenzollernów. Chciał tę mo­
wę transmitować przez radjo, ale hitle­
rowcy przeszkodzili temu.

Obecniepo zwolnienia von Bismarcka

można się tylko zapytać, kiedy odejdzie

p. Hugenberg.

Walki między Stahlhelmem i hitle­

rowcami rozszerzają się. Donoszążew
miejscowościach Geltersvoog i Germes-

rheim siedziby Stahlhelm u zostały ob­
sadzone przez szturmowców. W miej­
scowościach Speyer, Zw eibrucken, Neu-

stadt i Landstuhl wielu przywódców
Stahlhelm u zostało aresztowanych.
Przyczyną tego było przyjmowanie do

Stahlhelm u b. Reichsbannerowców i ko­
munistów. Na terenie Ołdenburgji i Tu-

ry ngji wydano zakaz dla Stahlhelmu

przyjmowania nowych członków.

Jak widzimy wyścig o schwytanie.

nowych dusz między Stahlhelmem i

hitlerowcami przybiera formy ostrej

walkipolitycznej. st. Ro.

Rozruchy w Brunświku.

Policja hitlerowska rozbroiła i odprowadziła do aresztu 130Q .członków ,JStatiłhel-
-tnuć, steczywszy^z-nimi. krwawą wałkg.
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Błazeństwo rozbrojenia
i rewizji traktatów.

(Ciąg dalszy),
soliuiego. Osobiście nic nie ma przeciw
teinu, aby jakiś ,,skrawek" ziemi straci­
ła Polska, Jugosławja, czy choćby Cze­
chosłowacja. B y łby naw et gorąco obsta­
wał przy ,,rewizji", gdyby Berlin swą

niedźwiedzią zręcznością nie popsuł
kunsztownych intryg włoskich. Niemcy
przypom nieli, sobie natychmiast kolo-

nje, zajęte pfzez Anglików i zayptali
się, jak to będzie z ich posiadłościami
afrykańskiemi? Pan Mac Donald zdu­
m iał się wielce i oświadczył na odno­
śnąinerpelacjęwIzbieGmin, żeo zw ro-

cle kolonij niemieckich... nie było w

Rzymie mowy!!II!I
Z planów czterech mocarstw' i e roz­

brojeniowych marzeń nic nie będzie, a-

le propaganda ,,pokojowej re w izji tra k­
tatów i granic" będzie trwała. C l, n a

których spadnie kiedyś straszliwa odpo­
wiedzialność za wywołanie drugiej

wojny europejskiej, już obecnie przy­
gotowują sobie alibi wobec sądu histo-

rji. Oni nie pójdą grabić tylko rewido­
wać!!I

A kcja ta jest szalenie niebezpieczna
Naiwnych pastorów i jeszcze naiw niej­
szych pacyfistów jest spora gromada.
Trzeba zawczasu demaskować przy­
szłych zbrodniarzy. Ci,którzypraw'dzi­
w'ie m iłują pokój powinni zawsze doda­
wać w' nawiasie tłumaczenie, że r e w i­

zja równa się wojnie zaborczej.

Zarysow'uje się obecnie coraz ściślejsza
współpraca Polski i Małej Ententy. War­
to się zastanowić, czy nie nadeszła już
pora, aby uderzyć %y Genewie pięścią w

stół i zawołać na cały świat: R e w izja
traktatów to wojna, wojna i jeszcze raz

wojna. Kto o niej mówi, podsuwa pło-

nącą żagiew popod niestety papierowe
rusztowanie pokoju. Z nikim , nigdzie
i nigdy nie będziemy mówili o odstępo­
waniu części naszych terytoriów, ale

zawsze i wszędzie będziemy wskazywać
na amatorów cudzego mienia, jako na

jedynych winowajców przyszłej wojny
światowej!!!

Tak by trzeba oświadczyć i zakończyć
obrady konferencji rozbrojeniowej, na

której sięlęgną nie projekty rozbroje­
niowe tylko plany grabieży cudzego
mienia narodowego.

St.Równicki.

Ostatnie posiedzenie Sejmu,
Sesja budżetowa parlamentu zamknięta.

Warszawa, 29. 3.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia
sejmu załatwiono bez dyskusji drobi-

niejszesprawy,jak ulgi w spłatach wie­
rzytelność!, odsetki od wkładów w KKO

spłaty zobowiązań i fundusz drogowy.
W ustawach tych poprawki senatu zo­
stały przyjęte. Jedynie w noweli do

ustawy o funduszu drogowym odrzuco­
no merytoryczne poprawki senatu.

Pos. Staniszkis w dyskusji podkreślił,
że w życiu parlamentarnem zaszedł

wyjątkowy wypadek. Oto komisja sej­
mowa dwukrotnie zastanawiała się nad

poprawkami senatu i za drugim ra­
zem zreasumowała poprzednią swoją
uchwałę. Chodziło o opłatę 12 gr. od

kilograma spirytusu do celów napędo­
wych, co było przepisem krzywdzącym
rolnictwo. W głosowaniu większość sej­
mowa odrzuciła słuszną poprawkę se­
natu.

Niewłaściwe metody kontroli.

Wniosek o zatwierdzenie z a m k nięcia
rachunków za rok 1929/30 zareferował
poseł Hołyński (BB). W dyskusji opo­
zycja zaznaczyła, że niem a nawet refe­
ratu o tem zamknięciu. Sposób trakto­
wania zamknięć oraz uwag Najwyższej
IzbyKontroli nie jest właściwy. Zani­
knięcia powinny być rozpatrywane na

początku sesji. Cechą charakterystycz­
ną Całej gospodarki była dowolność.

Wykazuje to proces
'

Łuszczewskiego.
Skarb państwa wystąpił ze skargą o

blisko 1 i półmilj. z. strat, które spo­
wodował Ruszczewski, ale faktycznie
straty w skutek przekroczenia kosztory­
su wynoszą o wiele więcej. A przecież
sanacja m ówiła, że wszystko jest w po­
rządku.

Innym przykładem jestbudowa fabry-
ki w Mcścicach, gdzie pierwotnykosz­
torys, obliczony na 75.740.000 zł prze­
kroczono o25ipółmilj. zł. Obecnie ta

fabryka jest deficytoWai*'”''C ó 'śię- ^tfćżj*

drugiej fabryki chemicznej tj. . ,,Cho­
rzów", to Najwyższa Izba Kontroli
stwierdza, że przy sporządzaniu bilansu

odpisano blisko 3 m ilj. zł. m niej ria ka­
pitał amortyzacyjny i na rezerwy. Da­
lej NIK mówi o iiinem przedsiębiór-

stwie, o w ytwórni aparatów telefonicz­
nych. Minister poczt zapewnił, iż sto­
sunki te uległy zasadniczej zmianie.

Po dyskusji zamknięcie rachunkowe

przyjęto głosami B B .

W dyskusji nad zamknięciami ra­
c hunków za r. 1930/31 zabrał głos poseł
Rymar (KI. Nar.) Zwrócił on uwagę, że
sąd NIK o zamknięciach jest bardzo

surowy. Przekroczenie budżetu wyno­
si razem blisko 200 mlij. Wydatki nor­
malne przesuwano na fundusze specjal­
ny Uwagi swe NIK kończy zastrzeże­
niem, że absolutorjum nie może wpły­

nąć na bieg spraw, co do pozycji zakwe­
stionow anych i na odpowiedzialność żai

straty skarbu państwa. Mówca nie zga­
dza się z takiem postawieniem sprawy,
i oświadcza, że głosować będzie przeciw
wnioskowi.

Większość rządowa sejmu udzieliła

rządowi absolutorjum, nie wyciągając
żadnych konsekwencyj zzastrzeżeń NIK

w stosunku do osób, których nieulolna

gospodarka naraziła skarb państwa na

s tra ty. Któżby mógł teraz jeszcze mie­
rzyć w dobrą wolę sanacji, jeżeli chodzi
o dobro państwa?!

Nowe praktyki budżetowe.
Marszałek zawiadamia izbę. iż porzą­

dek dzienny został wyczerpany. Pozo­
stała tylko ustawa budżetowa wraz z

preliminarzem. Ponieważ sejmowa ko­
m isja budżetowa zgodziła się na po­
praw ki senatu, dlatego też marszałek
nie stawił tego punktu na porządek
dzienny, uważając, że budżet tem sa­
mem został przyjęty w brzmieniu, u-

chwalonem przez senat. (Poseł Stroński:

tego w konstytucji niema!)
W tej sprawie zabrał głos poseł Cza­

piński (PPS): ,.Nie sądzę, aby słowa,
które wypowiedział marszałek, były
zgodne z właściwym charakterem i du­
chem konstytucji. Sprawa poprawek
do budżetu, poczynionych przez senat,
powinna jeszcze wejść na plenum sej­

mu i sejm musi wobec nich takie lub
inne zająć stanowisko. Rzecz cała nie
może polegać na tem, że marszałek we

własnej kompetencji usuwa poprawki
senatu z pod rozpatrywania ich przez
plenum sejmu. Przeciwko temu zakła­
damy protest".

Odpowiedział m u marszałek Świta!-
ski: ,,Protest panów jest nieaktualny.
(Jak zwykle. - red.) Panowie m ogli 17
marca i wcześniej zainterpelo'wać m nie
i postawić na porządek dzienny tak i
wniosek i wówczas poddałbym go pod.
głosowanie. (P. Stroński: Marszałek jest
stróżem regulam inu, a nie my jesteśmy,
stróżami marszałka!). Obecnie wniosku

tego uwzględnić nie mogę."

Gdańskie targi o władzę
rozbiląą się.

Z Gdańska donosi specjalny sprawo­
zdawca ,,D ziennika Bydgoskiego": Od
czasu powrotu prezydenta Ziehnm z

Genewy, jako ,,zwycięzcy", gdańska kli­

ka hitlerowska, rozzuchwalona powo­
dzeniem ich towarzyszy w Rzeszy, przy­
puszcza generalny atak na okopy obec­
nego rządu gdańskiego, aby jak najrych­
lej uchwycić ster władzy w swoje łapy,
dopchać się nareszcie do tak daw no o-

cz ekiwanego żłobu...

Niestetyprez. Ziehm, oile chodzi o

jegoskóręma nieco więcej energjiani­
żeli Papen, czy też Schleicher, abyod­
parować jeszcze przez pewien czas atak
hitlerow ców na jego stolec i tekę sena­
tora spraw wewnętrznych, których bez­
względnie żądają hitlerowcy, za cenę
swej współpracy z rządem. O ile w

Rzeszy hitlerow cy, wobec uległości i
braku konsekwencji star'ego mai'sz.

Hindenburga, m ogli się targnąć nietyl­
ko na opanowanie władzy, lecz także
na bezceremonialne podeptanie kons ty­
tucji wejmarskiej, bez najm niejszego
protestu ze strony tego, który winienby
być z urzędu stróżem tej konstytucji, o

tyle gdańscy hitlerowcy mają o wiele

twardszy orzech do zgryzienia. Tu ener­
giczny i dbały nietylko o swoją, skórę,
lecz także o interesa zdrowszej części
społeczeństw'a gdańskiego nie opęta­
nego szałe'm hitlerowskim d r . Ziehm

może im stawić jeszcze opór, gdyżza
nim stoi gdańska konstytucja, która
bez kwalifikowanej większości tiio mo­
że być obaloną, a konstytucji gdańskiej
broni znów Wysoki Komisarz L igi Na­
rodów.

Ponieważ układy prow'adzone z h it­
lerowcam i przez reprezentantów obec­
nego senatu i stronnictw rządow'ych,

wobec nieustępliwości hitlerowców, o-

statecznie się rozbiły, sprawa utworze­
nia nowego rzą.du z udziałem hitlerow '­
ców zajechała narazie na ślepy tor.

Dotychczas hitle row c y nie posiadają
w sejmie większości, aby w drodze le­

g a ln e j zmusić senat do ustąpienia,
przeto dążyli oni przedewszystkiein do

rozwiązania sejmiku, w nadziei zdoby­
cia w nowych w'yborach absolutnej
większości. Kom binacja ta się nie po­
wiodła, gdyż konstytucja nie przew'idu­
je dla prezydenta praw'a rozwiązania
sejmu, a do uchwały własnej o rozwią-
zaniu, nięmoźliwem jest uzyskać kwa­
lifikow anej większóści. W ten sposób
byt sejmiku jest zabezpieczony aż do
końca kadencji, a temsamem i p,
Ziehm nie ma potrzeby robić odwrotu
ze swego stanowiska, przed brutalnem i
atakami chciwych władzy, a jeszcze
wielce pełnych żłobów, hersztów h itle ­
rowskich dr. Rauschninga i Grelsera, z

których pierwszy pretenduje na stolec

prezydenta senatu a drugi do teki se­
natora spraw wewnętrznych.

Jak długo walka ta i targi potrwają,
trudno jest przewidzieć. Bliżej wtajem­
niczen-i twierdzą,, że tak długo, d o p ó k i

dr, Ziehm nie otrzyma wyraźnejkomen­
dy z Berlina, abymiejsceswebez za­
strzeżeń oddał gdańskim faszystom.

Zakaz uboju rytualnego w Rzeszy.
Berlin , 30. 3. ,(PAT.) Prasa donosi

o opracowaniu nowych przepisów ubo­
ju, obowiązujących dla całego Obszaru
Rzeszy. Przepisy te przewidywać bę­
dą ogólny zakaz uboju rytualnego. W y­
danie odpowiednich zarządzeń oczeki-

wąne jest w najbliższych dniach.

Pożegnalne przemówienie
bezstfronnegomarszałkaSefmu.

Następnie marszałek wygłosił p o ż e ­

gnalne przemówienie. Znaczenie sesji
ubiegłej widzi on w tem, że sejm
przez uchwalone ustaw y przystosował
życic gospodarcze do kryzysowych wa­
runków (?!) i że teraz należy się spo­
dziewać, że... życie gospodarcze zwolna

się ocknie i odżyje. W rządowych pro­
jektach w'idział marszałek je d n o lity (?)
plan i konsekwentność polityki rządo­
w e j, co sprawiało mń satysfakcję. W

dążeniu do rów'nowagi budżetowej pra­
gnęła izba jak najbardziej pomóc rzą­
dowi. Dlatego też wymagania rządu
były idealnie akceptowane przez sejm.

Marszałek jest zdania, że przy uchwa­
leniu ustaw' gospodarczych różnice po­
glądówbyły sztucznie (?I) wyolbrzy­
m ia n e przez opozycję. Wojownicza m i­
na opozycji była dla niego zwyczajną
maską, a chrzęst zbroi nawykow'ym re­
kwizytem. Cieszy się marszałek, że wie­
le rządowych projektów ristaw izba nie­
raz bardzo gruntownie zmieniała (?!),
ale zaraz pospiesznie dodaje, że... działo

się to za wyraźną zgodą rządu. Opozy­
cja słowami swemi w'strząsała tylko
pow'ietrze sejmowe, ale ani jedną lite ­
rą projektów ustaw wstrząsnąć nie mo­
gła.

,,Walka opozycji - mów'ił on - prze­
ciwko zwiększaniu wpływ'u państw'a
wynika raczej stąd, że ten wpływ prak­
tycznie nie może się wyrazić inaczej,
jak przez ingerencję rządu, a w obec­
nych warunkach tego rządu, którego
charakter wypadkami majowemi został
w' Polsce ustalony.

Sejm w sw'ej większości stał na

stanowisku,' że w dzisiejszych warun­
kach należy czynnikow'i rządowemu w

bardzo w ielu dziedzinach otw'orzyć bra­
my, przez które mógłby wejść bez ła­
mania ustaw i w razie konieczności
normować życie w imię dobra ogólne­
go."

Następnie marszałek w yraził swe za­
dow'olenie, że sesja nareszcie już s i ę
skończyła. Ciała zbiorowe m ają to do

siebie, że ogrom nie nużą przez pow ta­
rzanie sadystyczne przez setki ust i

przez setki mówców jednego i tego sa­
mego... Zdaniem m arszałka dzięki pra­
cy sejmu życie polityczne Polski płynie
bez wstrząsów, bez hałasu, bez paro.

ksyzmów. Nie było ani jednego wnio­
sku o votum nieufności, dwa razy tylko
stosowano taktykę obstrukcyjną itd.
Temsamem ciułamy kapitał siły dla

państwa, które tej siły zawsze potrze­
buje, a Polska może z czasem potrzebo­
wać tej siły bardzo.

Po tak literaek iem zakończeniu mo­
wy' marszałka, rozległy się oklaski na

ławach BB. Marszałek zaznaczył po­
nadto, że sprawozdanie z prac m inionej

sesji złoży Panu Prezydentowi. Człon­
kom rządu w yraził podziękowanie za,

lojalną współpracę z izbą.

Zakończenie sesji sejmu.
nie obyło się bez zgrzytów.

Zakończenie sesji budżetowej sejm u

odbyło .vię bez żadnego ceremoniału.

Premier Prystor, któremu'towarzyszyli
prawie W'szyscy ministrow ie, odczytał
krótkie orędzie Pana Prezydenta i na

tem koniec.

Okolicznościowe przemówienie m ar­
szałka sejmu świtalskiego było b a r d z o

niezręcznie pomyślane i wywołało jak
najgo'rsze wrażenie. Marszałek zapom­
niał, iż jest marszałkiem całego sejmu
ipozwoliłsobienaniedopuszczalną kry­
tykę wszystkich tych ugrupowań, któ­
re stoją poza sanacją.

I tak sejm, który z woli sw'ej W'ięk­
szości parlamentarnej dał rządowi jak
najszersze pełnom ocnictw a, sam

zlikwidował. , , Przeprowadzka" sejmu I
senatu do zaciszy gabinetów pałacu ra­
dy ministrów została dokonana w' dniu

wczorajszym. Stamtąd spłynie na k ra j
cały deszcz dekretów. Dziś są to je­
szczewielkie niewiadome.

Radziwiłł z Sanojcą. rozeszli się, po­
dając sobie ręce. Spotykać się będą
każdego pierw'szego m iesiąca przy od­
biorze djet. Na Rzeczypospolitą spłynio
całkowity spokój i cisza martw'a. Glon
opinjipublicznej przesiał rozbrzmiewać

a społeczeństwo straciło przez to wyra­
ziciela swoich i tak już bardzo ograni­
czonych uprawnień.

Jakby na pocieszenie jedno z sanacyj­
nych pism pisze: ,,całość odpow iedzial­
ności, przyjęta przez wierną rządow i,
ekipę pod wodzą wielkiego męża - to

jest najlepsze, co się może zdarzyć k ra ­
jow i w tych ciężkich czasach."

Takie pocieszenie jest ironją tylko.
Bo jeżeli jest tak dobrze w rządzie, to

dlaczego jest tak źle w kraju?

Zamknięcie sesji Senatu.
Premjer Prystor odwiedził również

w dniu dzisiejszym marszałka senatu p.
Raezkiewicza, którem u wręczył zarzą­
dzenie Pana Prezydenta w sprawie za­
mknięcia sesji zwyczajnej i budżetowej
senatu. Zarządzenie to brzm i:

,,Na podstawie art. 37 konstytucji
zamykam z dniem dzisiejszym sesję
zwyczajną i budżetową, sejm u i se­
natu."

Prezes rady min. Prezydent R.P.

(-J A, Prystor, (-) I. Mościcki.

Warszawa, dnia 29 marca 1933 u.
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Mandżuko -Taujuankuo.
Dwa państwa pod protektoratem Japonii.

Japonja notyfikowała już swe w y­
stąpienie z Ligi Narodów, a temsamem

zaznaczyła wyraźnie że postanowiła na

własną rękę zaprowadzić nowy porzą­
dek na D alekim Wschodzie.

Pierwszy okres ofensywy japońskiej
zakończył się utworzeniem niepodległe­
go państw'a m andżurskiego. Następnie
Japonja zażądała, by Chiny opróżniły
prowincję Dżehol. Chińczycy nie chcieli
dobrowolnie opuścić tej prow incji i wal­
k i przybierały na sile. Wojska japoń­
skie m ają dużą przewagę nad chińskie­
mu Dobrze zdyscyplinowana arm ja ja­
pońska wyposażona w samoloty, ta n k i
i samochody pancerne walczy z licze­
bnie wprawdzie silniejszemi oddziałami

chińskiemi, ale uzbrojonemi jedynie w

karabiny zw'ykłe i maszynow'e.
Japończycy przeprow adzają ofensy­

wę w tem pie dosyć szybkiem , gdyż w

kwietniu posuwanie się wojsk będzie
może niemożliwe, a w każdym razie do­
syć utrudnione naskutek roztopów i

wylewów rzek i strumieni.

W drobnych potyczkach' Chińczycy
stawiają dosyć dzielny opór. Ale japoń­
skie samoloty bombardują oddziały
chińskie i rozpraszają.

Arm ja japońska zajęła już całą pro­
wincjęDżehol.W prowincji Dżehol zbie­

gają się bardzo ważne szlaki handlowe

prowadzące na południe. Obecnie cały

handelkierowany do Pekinu znajdować
się będzie pod kuratelą Japonji. Ponad­
to Dżeholposiada bardzo żyzną ziemię i

bogatą w kopalnie. W okolicachmiasta
Dżeholu o dkryli Japończycy nietknięte
jeszcze bogactw'a minerałów7, które po
zwycięskiej wojnie będą mogli eks­
ploatow ać.

Teatr wojny przesunął się w stronę

Wielkiego Muru, którydziśnieposiada
właściwie żadnego znaczenia obronne­
go. A rtylerja może w przeciągu kilk u go­
dzin zrównać go z ziemią. Natomiast
W ielki Mur ma pewne znaczenie sym­
boliczne. Wszyscy najeźdźcy, którzy od­

ważylisię przekroczyć mor utonęli w

morzu chińskiem.

Jak wynika z ostatnich depesz sztab

japoński zdecydował się obsadzić waż­
niejsze punkty, strategiczne wewnątrz
muru.

Rów'nolegle ż akcją w'ojskową rozwi­
ja się japońska akcja polityczna. We­
dług doniesień telegraficznych z Muk-
denu do głównej kwatery wojsk japoń­
skich w Dżeholu przybył jeden z ksią­
żąt mongolskich, który upatrzony jest
na władcę drugiego państwa bufforo-

wego.Japonja zamierza bowiem utwo­

rzyć ,,niepodległe" państwo mongolskie

pod nazwą ,,Taujuankuo" (t. z. wielki
naród Juana).

Oczywiście że poddanie Mongo-łj i pod
wyłączne wpływy Japonji będzie odpo­
w iednio upozorowane. Jakiś kongres tu ­
bylców zwróci się do Japonji z w'ezw'a­

niem, by pomogła w utw'orzeniu pań­
s tw a mongolskiego.

W międzyczasie wydanzył się zna­
m ienny ,,wypadek". Dw--a samoloty ja­
pońskie zbombardowały siedzibę m isji
amerykańskich metodystów w Tautau-

jing.Na gmachu misjipowiewała flaga
Stanów Zjednoczonych.

To drobne napozór wydarzenie w'ska­
zuje na rzeczywiste sentymenty, jakie
żywi arm ja japońska w stosunku do

swego sąsiada na Pacyfiku. (j.)

Wynik ostatnich wyborów
sejmowych jeszcze pokutuje.

Warszawa, 28.3.(PAT). Wdniudzi­
siejszym 3 ad Najwyższy po rozpatrze­
niu na posiedzeniu jawnem dwóch pro­
cesów przeciwko wynikowi wyborów
do Sejmu w okręgu nr. 19 Radom,
Końskie, Opoczno, postanow ił jeden z

protestów oddalić, co do drugiego zaś
zarządzić zbadanie świadków i eksper­
tyzę podpisów na listach.

Szpiegostwo niemieckie w Polsce.

,,Dyplom ata Łukaszek
mmbaranin ^lfishu.

ii)
Kurzydym uradow'ał się wiadomo­

ścią od Tomasa, a przedewszystkiem
tem, że Tomas nie stracił ochoty do w'y­
konania zadanego m u zlecenia szpie­
gowskiego, odpisał więc pod datą 9 gru­
dnia z Gliwic:

(Ciąg dalszy.)
Mój kochany Tomku!

Twój list z 6 bm. otrzymałem. Śniło mi

się, że zeskoczyłeś z jakiegoś wysokiego
muru i zwichnąłeś sobie nogę, poczem je­
dnak natychmiast nie wprowadzałeś się, lecz

wyprowadziłeś. (Aluzja do ucieczki Toma­
sza — dop. autora). Gdy się obudziłem,

Lapończycy zajmują Dżehol.

Miasto Dżekol, stolica prowincji tego samego nazwiska, znajduje się już w ręku Japończy­
ków. Zajęli ją oni bez trudności, mając przed sobą licho uzbrojoną armję chińską, na której
czele stoją do tego przekupni generałowie. Wmarsz armji japońskiej do miasta odbył się
z wielką paradą wśród warczenia trąb i piskliwej orkiestry wojskowej.

cieszyłem się i moje mięśnie twarzowe w y­
k rz y w iły się do szczególnego śmiechu (habe
meine Lachmuskeln dabei besonders ange--

strengt). O naszym interesie możemy więc
pomówić ustnie, gdy będę u Was. Mam na­
dzieję, że zaoferowany mi wóz będzie też

dobrze chodził (aluzja do wartości poszuki­
wanych przez Kurzydyma dokumentów —

dop. autora). D -ra L. (Łukaszka — dop.
autora) zaprosiłem w międzyczasie do G li­
wic. Czy pertraktowałeś może już z nim?

Zalecam ci nie robić tego, dopóki bezpie­
czeństwo nie jest zapewnione. Odczekaj
proszę mego przybycia. W załączeniu 3 fo-

tografje (Kurzydyma, celem uzyskania pol­
skiej przepustki — dop. autora)., Napisz mi

o tem i prześlij mi kartę ,,Legitka" — od­
w ro tnie ............................ ... (Następuje kiik a

zdań bez istotnego znaczenia - dop. autora).
Z d-rem L. zawrę notarjalnie wstępny

kontrakt. Co myślisz o tem? Będzie to

do pewnego stopnia prawne zapewnienie,
jakie każę sobie dać.

Czy załatwimy nasz interes do dnia 20

grudnia?
Pozdrawia Cię Twój wierny Paul".

Pod pismem tem znajduje się jeszcze
kilka dopisków co do terminu udania

się Kurzydyma do Polski.
Na ,,zaproszenie" Tomasa przybył

Kurzydym w dniu 11 grudnia do Kato­
wic. Rozmowa z Tomasem zadowoliła go
bardzo; Tomas pow iedział, że jest

na śladzie poszukiwanych
dokumentów

i spodziewa się uzyskać je w najbliż­
szym czasie. Kurzydym nie omieszkał

podzielić się natychmiast tą radosną
wiadomością z Łukaszkiem, którego

a

Dokładne trawienie zapewniają
ZIO ŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
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'Dmiepokusy
(Ciąg dalszy).

L Rozdział XVI,

Stara Obskurnowa wyjrzała przez
okno i z ust jej wyrwał się okrzyk
trwogi.

— Olaboga, synku, policja!
Rządca, k tóry zaszedł właśnie do 'do­

m u na podwieczorek, zbladł lekko, ale
nie dając poznać po sobie zaniepokoje­
nia, wzruszył ramionami.

— A niech tam! Co mi zrobi, tego!
Pomimo to wstał od stołu i przysunął

się do okna. Rzeczywiście na środku

podwórza stał motocykl, z którego w y­
siadały dwie granatowe postacie.

— Co mi zrobią tego — powtórzył tro­
chę niepew nym głosem, obracając się
do matki.

— Poco oni przyjechali?, — odrzuciła

szeptem stara.
— Szukają, tego, czy gdzie nie bra­

kuje człowieka, tego. Niech się matka
nie boi, tego! Niema strachu, tego!

— Co, mój synku kochany — zaszlo-
chała.

Obskurny machnął ręką i w rócił do
stołu, na którym leżał apetyczny bo­
chen razowego chleba i stała salaterka
kwaśnego mleka z grubą warstwą
śmietany. Zabrał się w milczeniu do

posiłku, zastanawiając się. czy nie zo­
stawił za sobą jakiej poszlaki, lecz nie

mógł sobie jakoś przypomnieć żadnego
przeoczenia. Pom imo to czuł wewnętrz­
ny niepokój. Jadł niby to z apetytem,
udając przed m atką spokój i dobry
humor. Pocieszał się myślą, że był juz
wiele razy w gorszych tarapatach i wy­
szedł z n ich obronną ręką. Dlaczego
więc nie m iałoby się teraz powieść?

Zapukano i Stasiek ze dworu popro­
sił pana rządcę do kancelarji.

— Niech pan rządca zara idzie. Po­
licja przyjechała i pan dziedzic siedzi
z niemi w kancelarji. Fornali kazał

pan dziedzic wołać...
- Matko Boska! — jęknęła stara i

skarcona srogim wzrokiem syna, u-

milkła.

Obskurny wstał ciężko z krzesła,
zdjął z gwoździa słomkową cyklistów-
kę, obciągnął na sobie biały kitel,
wziął z kąta grubą, sękatą laskę, prze­
żegnał się ukradkiem w stronę lampki,
płonącej przed Matką Boską Ostro­
bramską i wyszedł za chłopakiem na

podwórze. Szedł rozm yślnie powoli,
oglądając się to na stajnie, to na konie,
chodzące w kieracie, to na dziewki, wy­
rzucające nawóz z obory, niby to dopa­
trując , czy wszystko w porządku. Za­
wód, jakiego doznał na wieść, że Sza-
rzyński uszedł ogniowej śmierci, roz­
płynął się prawie odrazu w trwodze e

własną skórę. Chociaż k rew gotowała
się w nim na samo wspomnienie noc­
nej porażki, teraz już żałował swego
czynu, tembardziej, że wiedział przez
pantoflow'ą pocztę, że Szarzyński nie

był w Zakliczynie od dnia balu w

Deptakow'ie ani razu i, jak stąd wy­

w'nioskował, ,,pan" nie zamierzał kon­
kurow ać o jego dziewczynę.

Wszedł do kancelarji. Za biurkiem
siedział dziedzic z kom endantem po­
licji, koło drzwi stał posterunkowy.
Za okienkiem płatniczem tłoczyli się
fornale.

Właśnie fornal Janik zeznaw'ał, że

pan dziedzic posyłał go w nocy do m ia­
steczka. po doktora do najmłodszego pa­
nicza, k tó ry nagle zachorow'ał.

— Jużem się dobrze przespał prz y
koniach, a tu leci Stasiek ze dworu...

— Dobrze. Dosyć. Kiedyście w ró cili?
— W im ja to? Zygarka z sobą nie

noszę, ale już nad Piorunowem stała

pożoga.
Komendant kiw nął głową.
— Dobrze. Teraz W incenty Sobek.

Wasza baba zeznała, że wróciliście do
domu dopiero o piątej, gdzieście byli?
Zagadnięty, drobny chłopina ozm ięto-

szonej, pijackiej twarzy i chytrych ocz­
kach, prawie niewidocznych w fałdach

grubych czerwonaw'ych pow iek, podra­
pał się frasobliwie po lnianych ku­
dłach i hie odpowiedział.

— Gdzieście byli w nocy? Pan ko­
mendant pyta — zagrzmiał dziedzic.

— Gdzie m iałem być? Na obejściu.
— Jakto na obejściu? Coście ro b ili?
Milczenie.

Obskurny wyjął z kieszeni chustkę
z fioletową obwódką i otarł nią pot z

czoła. Nagle błysnęła m u zbawcza
myśl. Nie patrząc na Sobka, rzekł:

— Panie komendancie, tego, fornal
Sobek był u mnie wczoraj wieczorem
do pierwszej, tego. Chodziliśmy po gu­

mnach, tego, bo m i się ochapiało, że ktoś
kradnie owies, tego...

Szara twarz fornala zadrgała hamo­
w'anym strachem. W lepił w rządcę pra­
wie niewidoczne oczy, lecz ten ignoru­
jąc to spojrzenie, ciągnął dalej:

— Chcieliśmy przyłapać złodzieja, te­
go, ale kto tam ustrzeże się domowego
złodzieja, tego. A ni dymu, ani popiołu,
tego...

Sobek odetchnął z cichą ulgą i otarł
czoło rękawem sukmany.

— Potem — ciągnął Obskurny -

wziąłem go do kancelarji, tego, żeby
omówić to i owo, tego i poczęstowałem
wódką, tego.

— Ano! — w 'rzasnęła tłocząca się za

mężem Sobkowa, niska, przysadzista
babina z twarzą czerwoną jak pomi­
dor. — Przyszedł schlany ja k nieboskie
stworzenie. Ledwie się na nogach
trzym ał. Pan rządca byłby porządny
człowiek, gdyby nie wódka.

Obskurny spojrzał na nią z wdzięcz­
nością.

— Czy wasz chłop często się upija? -

zapytał komendant.

— Jak się zdarzy, panie władzo.

My biedne ludzie, dziecisków kupa, a

ordynaryja skąpa — spojrzała w'yzy­
wająco na dziedzica — gdzie nam

wódka, panie władzo! Cheba, że kto

zafunduje, abo na wesele poproszą.
— Często się w'aszemu zdarzają takie

okazje? - badał komendant, jak się
wydało Obskurnemu, dziwnie po­
dejrzliwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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odwiedził w jego w illi przy ul. Zamko­
wej,

Kurzydym pozostawał stale w ści­
słym kontakcie z Łukaszkiem i wyko­
nywał sumiennie wszelkie jego zlecenia.
Ilekroć był w Katowicach, nie ominął
on nigdy eksterytorialnej w illi przy ul.

Zamkowej.

Wchodząc dnia 14 grudnia pod wie­
czór do w illi Łukaszka, zobaczył Kurzy­
dym przed domem elegancką limuzynę
ż niemieckim numerem rejestracyjnym,
poznał samochód

niemieckiego konsula generalnego
w Katowicach.

Spodziewał się, że nie zostanie odrazu

przez swego zwierzchnika przyjęty. Je­
dnak, wbrew oczekiwaniom, służący,
który zameldował przybycie Kurzydy­
ma, poprosił go natychmiast do gabine­
tu ,,pana Iandrata".

Łukaszek nie był sam, w głębokim
fotelu siedział konsul niemiecki i przy­
glądał się ciekawie wchodzącemu Ku-

rzydymowi, który stanął przy drzwiach,
skłonił się sztywno i patrzył pytająco
na Łukaszka.

- A, dobrywieczór panie Kurzydym,
dóbrze, że pan przychodzi, pozna pana
nasz konsul. Proszę, niechpan mówi

swobodnie, nie mamy tajemnic przed
panem konsulem — zachęcał Łukaszek

Kurzydym a do śmiałego wypowiedzenia
się, w idząc jego wahające spojrzenie.

Kurzydym zdał obszerne sprawozda­
nie ze stanu swych pertraktacyj z To­
masem, z którym pożegnał się dopiero
przed godziną. Łukaszek bvł naogół
rad, nie bardzo jednak podobały się dy­
gnitarzowi wygórowane żądania Kurzy­
dyma co do zapłaty, — Kurzydym, czu­
jąc zainteresowanie Łukaszka,

zamierzał zrobić ,,kokosowy" interes.

Takie sposobności nie zdarzają się co­
dziennie. Wszak można przy tem było i
zarobić m ajątek i zdobyć sobie im ię go­
rącego patrjoty.

Aby jednak zachęcić Kurzydyma do

intensywnego działania obiecał Łuka­
szek zapłacić za dostarczone dokum enty
w dniu ich dostarczenia 50 tysięcy do­
laró w . Specjalny kurjer miał do dnia 18

grudnia przywieźć te pieniądze z B e r li­

na, O ileby jednak kurjer nie zdążył
przyjechać do czasu doręczenia dok u­
mentów, Łukaszek przyrzekł po ży c z yć
25tysięcydoL odlandrata w Bytomiu i
w ypłacić je zaliczkowo, na resztę obie­
cał dać czek, płatny przez Bank Nie­
m iecki w Katowicach, lub też sumę tę
w ypłacić osobiście gotówką w dniu 20

grudnia.
Interes dojrzewał do sfinalizowania.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z GDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych wstrząsający dramat sensacyjny p. t.

,(Morderstwo przy ul. Morges". Bogaty nad­
program.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni

następnych ,,Dr. Jekyll i Mr. Fide". W roli gł.
Fryd. Mazeł j Miriam Hopkin. Bogaty nad­
program.

Ceny kart miesięcznych M.T .K .

IL Grupa (Odcinek biletu 60 gr):
1. Bilet miesięczny normalny ważny w nie­

dziele i święta, na wyznaczonym odcinku 60 gr,
na 2 przejazdy dziennie 18 zl.

2. Bilet miesięczny robotniczy ważny tylko
w dni powszednie na 2 przejazdy dziennie 12 zl.

3. Bilet dekadowy tylko dla robotników
i urzędników ważny w dni powszednie na czas

1 dekady w miesiącu 4,50 z!.

4. Bilet 10 przejazdowy na wyznaczonym od­
cinku 60 gr 4,50 zł.

III. grupa (Odcinek biletu 40 gr):
1. Bilet miesięczny normalny ważny w nie­

dzielę i święta na 2 przejazdy dziennie 12 zł.

2. Bilet miesięczny robotniczy ważny tylko
w dni powszednie na 2 przejazdy dziennie 8 zł.

3. Bilet dekadowy tylko dla robotników
i urzędników ważny w dni powszednie na czas

1 dekady w miesiącu 3 zł.

4. Bilet 10 przejazdowy na wyznaczonym od­
cinku 40 gr 3 zł.

O DALSZY ROZWÓJ MIASTA I HANDLU

GDYŃSKIEGO.

Zjechała do Gdyni komisja dla spraw han­
dlu przy M inisterstwie Przemysłu i Handlu,
która na zlecenie ministra Zarzyckiego zbadać

miała położenie kupiectwa w Gdyni. Położe­
nie handlu gdyńskiego zobrazował wraz z w nio­
skami prezes Związku Tow. Kupieckich na Po­
morzu p. Marchlewski, omawiając kolejno spra­
wy finansowe, specjalne przywileje, mające
wpłynąć na większe zainteresowanie się han­
dlu zaplecza z Gdynią, wreszcie postulaty roz­
ciągnięcia projektowanej wolnej strefy na całe

miasto Gdynię dla stworzenia przemysłu prze­
twórczego, którego dziś Gdynia nie posiada.

BEZCZELNA PROWOKACJA HITLEROWCÓW
W PORCIE GDYŃSKIM.

Do jakiego stopnia posuwa się bezczelność

hitlerowskich hord, pragnących za wszelką ce­
nę sprowokować konflikt między Polską a opę­
taną szałem zaborczym Rzeszą niemiecką,
świadczy najlepiej fakt nikczemnej prowokacji
jakiej dopuścili się załogi niemieckich żaglow­
ców, które Jo rana dnia dzisiejszego stały przy
nabrzeżu indyjskiem.

Na murach tego obrzeża nababrali ci oprysz-
kowie swój szubieniczny znak swastyki, a obok

niego wymalowali wielkiemi literami ,,Heil
Hitler".

Policja portowa, która dopiero w godzinach
przedpołudniowych już po odjeździe żaglowców
spostrzegła to łobuzerstwo, wszczęła natych­
miast dochodzenia, aby ustalić sprawców i spo­

wodować odpowiednie kroki u dyplomatyczne­
go przedstawicielstwa.

Nie przypuszczamy, aby ta nikczemna łobu-

zerja miała jeszcze odwagę nawiedzić kiedykol­
w iek port gdyński.

PIERWSZY WYŁOM W BARJERZE
DZIELNICOWEJ.

Od kilkunastu dni osiedlił się w Gdyni mec.

dr. Ryszard Olśnicki adwokat z Warszawy
i otworzył swą kancelarię przy ul. Świętojańskiej
dom ,,Polskarob". Dr. Olnicki studja prawni­
cze kończył na wszechnicy wiedeńskiej, a po
odbytej aplikanturze sądowej i adwokackiej
osiadł w Krakowie gdzie przez dziesięć lat wy­
konywał swój zawód przy sądach krakowskich.
W r. 1923 przeniósł kancelarię swą, po uzupeł­
nieniu swego dyplomu egzaminem adwokackim
dla ziem b. zaboru rosyjskiego, do Warszawy,
gdzie pozyskał sobie klientelę u kilku dyploma­
tycznych przedstawicielstw zagranicznych.

Palestra gdyńska coraz więcej się wzmaga
wartościowemi jednostkami.

AFERA B. KAPITANA ZALESKIEGO

POCIĄGA ZA SOBĄ DALSZE OFIARY.

Jak się z miarodajnego źródła dowiadujemy,
w związku ze znaną aferą b. kpt. Zaleskiego,
zwolniony został z dniem dzisiejszym ze swego
Stanowiska urzędnik kapitanatu portu p. Tra-

wiński. Prawdopodobnie i przeciwko niemu

wszczęte zostaną dochodzenia karne.

Jak dochodzą nas wieści również i naczel­
nik urzędu celnego p. Antoniewicz, w związku
z aferą Zaleskiego i Mosiewicza otrzymał dłuż­
szy urlop, po którym już na stanowisko swoje
ma nie powrócić.

Jak wtajemniczeni twierdzą nie skończy się
na tych dwóch urzędnikach lista ofiar, które

wciągnięte zostały w orbitę przestępczej dzia­
łalności p. Zaleskiego.

ODCZYT O WOLNYCH PORTACH.

W piątek dnia 31 marca br. o godz. 19,30
w sali hotelu Centralnego w Gdyni wygłosi p.
radca Juljan Rummel, przewodniczący Komisji
Morskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy­
ni, odczyt o wolnych portach. Ze względu na

ciekawy i aktualny obecnie temat, gdyż w Gdy-
ni posiadać niedługo będziemy również strefę
wolnocłową, odczyt ten wzbudza żywe zainte­
resowanie w sferach gospodarczych naszego

portu. Wstęp na odczyt wolny za zaproszenia­
mi, po które zwracać się należy do biura Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.

WALNEZEBRANIEL.M .iK.

Wczoraj wieczorem w dolnej sali Domu Lu­
dowego odbyło się walne zebranie tutejszego
oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej. Zebranie

zagaił krótkiem przemówieniem prezes zarządu
p. Juljan Rummel poczem na przewodniczącego
powołany został przez aklamację wicekomisari

Rządu na m. Gdynię p. inż. Szaniawski. W nio­
sek komisji rewizyjnej o absolutorjum został

jednogłośnie przyjęty.
Na wniosek prezesa Rummla uchwalono je­

dnomyślnie rezolucję następującej treści:

,,Doroczne walne zebranie Ligi Morskiej
i Kolonialnej w Gdyni wzywa naród polski do

energicznej odpowiedzi na zakusy odsunięcia.
Polski od morza drogą jak najszybszej rozbudo­
w y silnej floty wojennej, najlepszej asekuracji
pokoju i samodzielności P olski" .

Do zarządu oddziału na rok bieżący wybra-i
ni zostali pp.: dyr. Berger, kmdr. Filanowicz,
Limbach, Milkiewicz, kmdr. Adam Mohuczy,
Rummel, dr. Skokowski, wicekomisarz Rządu
inż. Szaniawski, Andrzej Wachowiak i adm.

Unrug oraz inż. Szawernowski. Na zastępców
wybrano pp.: dyr. Żebrowskiego, dyr. Brzózkę
i Alejskiego. Do komisji rewizyjnej wybrani
zostali pp.: naczelnik W alewski, Tokarski, prof.
Maresż, mec. Pawłowski i Finowicki.

Proces Ruszczewshiego
budzi coraz większe zainteresowani

Warszawa, 29marca.
Proces Ruszczewskiego budzi coraz w ię­

ksze zainteresowanie. Znalazł on również
echo na ostatniem posiedzeniu sejmu. Wsłu­
chując się w zeznania świadków, nie mo­
żna wyjść ze zdumienia, jak to lekkomy­
ślnie szafowano groszem publicznym, jak to
w okresie dobrej konjunktury rozkradano
wprost setki i tysiące złotych!

Św, Rau, zastępca Ruszczewskiego na bu­
dowie w Gdyni, zeznaje o szczegółach tech­
nicznych przeprowadzanej budowy. Prze­
targi były ostre i obwarowane często niezro­
zumiałemu warunkami. Tylko up rz yw ile­
jow ana firm a ,,Budownictwo i Przemysł"
wiedziała, jak się wywiązywać...

ST. PIŁSUDSKIEMU NALEŻY SIĘ...
PRZESZŁO MILJON.

Sensacją jest, oświadczenie następnego
świadka, St, Piłsudskiego, który oświadcza,

iż należy mu się od Skarbu państwa, do­
datkowo jeszcze Ł100.000 zł |r

Św, Tepłcya, ktćjy wraź
skini byt pa czarnej Uiatei,jfpstawcow. /MS

wojska, jest wspólnikiem firmy ,,Budow­
nictwo i Przemysł", do której należał rów­
nież oskarżony. Zeznania jego są bardzo po­
wściągliwe. Świadek zeznaje, iż pożyczy t
*na słowo" Mikulskiemu 30.000 zł.

Zeznaje dalej św. Zawadzki, pod którego
nazwiskiem Ruszczewski nabył

WILLĘ W ORŁOWIE

i pla-c wraz z wspólnikami z przedsiębior­
stwa ,,Budownictwo i Przemysł". Był on

ponadto wspólnikiem firmy drzewnej, któ­
ra robiła ,,kokosowe" interesy na dostawach

pocztowych. Świadek nie pamięta, kto byt
inicjatorem spółki, Ruszczewski czy M ikul­
ski. Pozatem zeznaje inaczej niż w śledz­
twie i daje mętne wyjaśnienia, Gdy go prze­
wodniczący upomina, aby zeznawał prawdę
odpowiada, że u sędziego śledczego zezna­
wał w gorączce i był niezdrów ,,bo sprawa
taka może każdego do grobu wprowadzić" '-'­
woła patetycznie świadek.

Zeznał, iż Ruszczewski rzeczywiście zwró­
cił się do świadka, aby kupił willę ,,Me­
wę" i plac i dał gotówkę 196.000 zł. Oba te

objekty kosztowały 293.000 zł. Świadek był
wspólnikiem w 20%. Ruszczewski propono­
wał także'kupno lasów wspólnie i był ini­
cjatorem jeszcze jednej spółki ,,Hydrogram

"

.

Świadek zeznaje, iż po dymisji Ruszezew-

skiego przyszli do świadka, by przejrzeć
książki, czy niema w nich coś kompromi­
tującego. ,

Sąd zarządził przerwę. Badania, świad­
ka Zawadzkiego będą ukończone w piątek.

Upadłość
,,Widzewskiej Manufaktury".

Łódź, 30. 3. 28. bm. wydział handlowy sądu
okręg, w Łodzi ogłosił upadłość Spółki Akcyj­
nej ,,Widzewska Manufaktura". Upadłość ta

spowodowana została zerwaniem pertraktacyj
przez wierzycieli bremeńskich w sprawie za­
warcia układu.

Układ ten opiewał na 70 proc. Nasfeutek sta­
nowiska w ierzycieli bremeńskich uznano dalsze

pertraktacje za bezcelowe i wystąpiono do są­
du o ogłoszenie Widzewskiej Manufakturze

upadłości.
W motywach swych sąd stwierdza, że już

14 marca zdecydowano umorzyć postępowanie
nadzorowe. Ze względu na wielkie rozmiary
przedsiębiorstwa jeden kurator byłby niewy­
starczający, wobec czego mianowano trzech

kuratorów: adw. Opaleńskiego, inż. Eborowi-

cza i inż. Rybołowicza.
Należy zaznaczyć, że w czasie kuratorstwa

- w przeciągu 2 tygodni — istnieje możliwość

podniesienia upadłości.
i,Widzewska Manufaktura” należy do naj­

większych firm włókienniczych i zatrudniała

przeszło 10 tys. robotników.

Tak dalej być nie może!
Od powstania Gdyni, jako miasta do obecnej

chwili, władze państwowe nic ustaliły swego

programu w sprawie średniego szkolnictwa

ogólnokształcącego. Dotychczasowe próby da­
ły rezultat połowiczny, coś w rodzaju kompro­
misowego prowizorium.

Potrzeby życiowe domagały się rychłego
rozwiązania tej kwestji. Ponieważ nie uczynił
tego rząd, więc uczyniła to prywatna inicjaty­
wa, Powstały więc trzy szkoły średnie ogólno­
kształcące a to:

1. pryw atne gimnazjum dr, Zegarsfcłego
zwane ,,Orle Gniazdo" w Orłowie;

2. żeńskie gimnazjum prywatne S. S. Urszu­
lanek, przy Szosie Gdańskiej i

3. męskie gimnazjum prywatne Tow, Szkół
Średnich na G rabówku.

Żaden z tych zakładów jednak, mimo naj­
większych wysiłków nie jest zdolny do samo­
istnego utrzym ania się.

Dr. Zegarski, pod względem m aterialnym jest
ze wszystkich trzech wymienionych zakładów
w sytuacji najcięższej, albowiem skazany on jest
wyłącznie na własne siły i jakkolwiek jest to,
wedle opinji. sfer rodzicielskich, jak również

władz nadzorczych, pod względem poziomu nau­
czania i systemu wychowawczego, najlepiej po­
stawiony zakład, nie uzyskał on dotychczas ze

strony władz żadnej pomocy.
Jest to wzorowo urządzony zakład koedu­

kacyjny.
Gimnazjum żeńskie S., S. Urszulanek zyska­

ło sobie również uznanie społeczeństwa, czego
dowodem jest stały rozrost tego zakładu, zmu­
szający ich do rozbudowy gmachu. Niestety
tnimo wysiłków ich, nie mogą zebrać potrzeb­
nych na wykończenie dobudówki środków.

Nie wiele lepiej przedstawia się też sy­
tuacja gimnazjum męskiego Tow. Szkół Śred­
nich. Nie posiada ono zgoła nic. Jego całem

oparciem są: tymczasowo oddany mu do użytku
lokal, siedmiu nauczycieli płatnych przez pań­
stwo i znaczna subwencja miasta,

Wszystkie te trzy oparcia są zależne od

czynników zewnętrznych. Samo Tow. Szkół

Średnich jest fikcją.
Biorąc zatem rzecz realnie wszystkie trzy

gimnazja nie mają z czego żyć. Całą ich pod­
waliną jest czesne, którego wysokość odstrasza

niejednych rodziców i wpływa na niedostatecz­
ną frekwencję, w stosunku ilości mieszkańców

Gdyni, Wskutek tego mamy trzy gimnazja
ledwo wegetujące i frekwencję młodzieży, nie

stojącą w żadnym stosunku do zaludnienia

Gdyni, co jest krzywdą społeczną.
Gdynia zatem, pod względem oświatowym

pozostaje w tyle, a conajmniej pozostaje daleko

poza tempem ogólnego rozwoju miasta.

Jest zaś nie do pomyślenia aby miasto, że

tak powiem okazowe, stojące u państwowej
bramy na świat, jako marszałek Dworu Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, posiadało tylko

elementarne i to także zaledwie dostateczne

wykształcenie.
Wyjście z tej, ze wszechmiar niemiłej dla

miasta sytuacji znaleźć się powinno.
Skoro niema gimnazjów państwowych, w

takim razie gimnazja prywatne, choćby nawet

miały jakiekolwiek braki muszą być podtrzy­
mane, gdyż spełniają one doniosłą misję, któ­
ra ciąży na państwie lub mieście.

Aby zakłady te utrzymać na należytym po­
ziomie ł uwolnić je od ciągłej troski o jutro,
od codziennego zmagania się z niedostatkiem.

miasto względnie Rząd winienby subwencjo­
nować szkoły te kwotą conajmniej 80.000 zł

rocznie.

Zachodzi tylko jedno pytanie, co byłoby dla

państwa korzystniejsze: czy subwencjonować w

odpowiedni sposób zakłady prywatne, czy tez

utworzyć nowe gimnazjum państwowe, lub

upaństwowić obecne gimnazja prywatne,
Kwestję tę należałoby dokładnie rozważyć

nietylko ze stanowiska finansowego, lecz także

pedagogiczno-wychowawczego.
Najważniejszem zagadnieniem jednak pozo­

stanie nieodzowna konieczność uprzystępnię*
nia nauki w szkołach średnich tej młodzieży,
która obecnie z niej korzystać nie może, z po­
wodu zbyt wysokich opłat szkolnych.

Obecnie korzysta w Gdyni z nauk w szko­
łach średnich zaledwie 480 dziatwy, na ogólną
liczbę około 4000 kończących szkoły po­
wszechne.

Gdynia wkrótce liczyć będzie około 40.000

mieszkańców. Jeżeli się przyjmie tylko skrom­
nie 5 proc. ludności na młodzież, któraby ko­
rzystać winna z nauki w szkołach średnich, w

takim razie powinnoby być 2000 młodzieży w

szkołach średnich,' a więc czterokrotnie więcej
aniżeli jest jej obecnie.

Stan taki dalej nie może istnieć, jeżeli nie-

chcemy mnożyć szeregów nieinteligentnego lub

półinteligentnego proletariatu, którym zapycha
się obecnie stanowiska wymagające odpowied­
nich kwalifikacyj naukowych.

Proletariat nieinteligentny, Kierowany przez

półinteligentów, jest dla państwa o wiele nie­
bezpieczniejszy aniżeli proletarjat inteligentny,
o czem świadczą najlepiej społeczeństwa za­
chodnio-europejskie.

A więc nietylko interes społeczny, lecz

państwowy wymaga, ażeby państwo, zwłaszcza

tu na Pomorzu poświęciło więcej uwagi szkol­
nictw u średniemu.
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Zwierciadło żydowskie.

Woju MttoMRko-tydNRka.
Na całym obszarze Rzeszy niemieckiej

rozbrzmiewa dziś hasło: ,,Precz z żydami!*'
Dzisiejsze Niemcy hitlerow'skie nie zadaw'a­
lają sie jednak pustem liasłem oraz roz­
powszechnianiem książek i broszur wymie­
rzonych przeciwko żydostwu, lecz groźby
swe i swój program antyżydowski zamie­
niają w czyn. W szczególności usuwa się
żydów ze stanowisk rządowych, wydala.się
ich z poszczególnych miast i państw związ­
kowych. podważa się ich wpływy z życia
gospodarczego, kulturalnego i politycznego,
słowem, ruguje się żydów gdzie się tylko
tła. Niechęć i nienawiść do żydostwa obję­
ła dzisiaj jak najszersze koła społeczeństwa
niemieckiego.

, Ofenzywa antyżydowska hit-lerowców w'y­
wołała reakcję żydostwa całego świata. We

wszystkich państwach żydzi ruszyli do a-

taka, chcąc wykazać)swą siłę i potęgę. Pra­
sa żydowska zapełniona jest artykułami i
wiadomościami o prześladowaniu żydów w

Niemczech. We wszystkich państw'ach od­
bywają się wiece protestacyjne i pochody
manifestacyjne, organizowane przez żydów.
Potworzono komitety opieki nad ofiarami

antysemityzmu hitlerow'skiego w Anglji, we

Francji i w Polsce. W szczególności żydzi
amerykańscy robią wielki rwetes i nawo­
łują żydów całego świata do walki w obro­
nie żydów, który-ch na świecie całym jest —

jak piszą — 15 milionów. Fanatyzm żydów
idzie nawet tak daleko, że reklamują się
iako ,,wielki naród żydowski", który nie po­
z w oli się zgnębić.

Żydzi w odpow'iedzi na prześladowania
Niemiec hitlerowskich ogłosili bojkot go­
spodarczy Niemiec, Finansjera żydowska
grozi atakiem giełdowym przeciwko Niem­
com. Na znak protestu żydzi odmawiają
zamówione już towary niemieckie. W ielkie

manifestacjo odbyły się w Londynie, gdzie
kilkutysięczny tłum urządził pochód z na-

słępuącymi transparentami: ,,Żydzi wypo­
wiadają Niemcom wojnę!*1 ,,Nie kupujcie od

brutalnych Hunnów!", ,,Bojkotujcie towary
niemieckie!" Na ulicach Londynu widziano
10.000 samochodów, obwożących plakaty z

napisami zwróconymi przeciwko Niemcom.
W jednej z dzielnic stolicy Anglji doszło do

ostrego starcia pomiędzy żydami a faszysta­
mi angielskimi. Starcie to przybrało tak
wielkie rozmiary, że doszło nawet do rozle­
wu krwi. Żydzi zgromadzili się w wielkiej
liczbie i zajęli postawę niezwykle brutalną,
wobec czego faszyści angielscy uciekli.

W Amery-ce, Anglji, Holandji, Szwajca­
rii. Szwecji a nawet w Tunisie żydzi na

znak protestu przeciwko prześladowaniom
w Niemczech zamknęli na pewien czas sw'e

sklepy. Między innemi uchwalono nie u-

częszczać do kin, wystawiających obrazy
niemieckiej produkcji. Zalecono bezwzglę­
dny bojkot niemieckich lokali restauracyj­
nych. Tu i owdzie tłum żydowski napadał
na Niemców wśród swoistych okrzyków ży­
dowskich.

Tymczasem

WYSTĄPIENIA PRZECIW ŻYDOM
W NIEMCZECH NIE USTAJĄ

i każdy dzień przynosi nowe fakty.. W
Dortmundzie np. pewnego żyda pobito silnie
pałkami, podpalono mu brodę i wyrywano
włosy na głowie. Wśród żydów tamtejszych
wybuchł popłoch, a niektórzy porzucając
nawet swój dobytek uciekali z miasta. Ak­
cja szturmówek hitlerowski-ch powoduje
m asowa ucieczkę żydów zagranicę, a w

szczególności do Polski, Holandji, Belgji i

Czechosłowacji. Obliczają, że jedynie do

Holandji i Belgji schroniło się około 20.000

żydów niemieckich.

Wielu żydów otrzymało rozkaz natych­
miastowego opuszczenia obszaru Rzeszy.
Nakaz ten spowodował żydów do podjęcia
złożonych przez nich oszczędności w ban­
kach. Hitlerowcy obłożyli atoli aresztem

konta żydowskie w bankach, twierdząc, iż

żydzi sabotują banki niemieckie. Wielu

żydów aresztowano, zwłaszcza w Nądrenji
i Westfalii. Żydzi chcą masowo uciekać z

Niemiec, lecz banki nie chcą im wypłacać
wkładów gotówkowych.

W Polsce akcja protestacyjna żydostwa
przybrała wielkie rozmiary. Wszędzie urzą­
dza się wiece i pochody. Związek rabinów

ogłosił nawet post. We wszystki-ch szkołach
żydowskich nauczyciele i nauczycielki opo­
wiadały dziatwie o tem, co się dzieje w

Niemczech, a w niektórych szkołach żydow­
skich dzieci zniszczyły wyroby niemieckie.

Sejmowe koło żydowskie w Warszaw'ie

powzięło gorący protest przeciw'ko prześla­
dowaniu żydów w hitlerowskich Niemczech.
W tym proteście znajduje się m. in. nastę­
pujący ustęp:

,,N iech ludzkość cała o tem wie i pa­
mięta, że żydostw'o niemieckie to typ
ludzki najwyższej klasy. Nietylko swo­
jej ojczyźnie żydzi ci dali wierność i o-

fiarność, za co ich spotyka czar'na nie­
wdzięczność, ale w nieśli także wysokie
walory kultury i przysporzyli uauce i
sztuce całego świata myśli i utwory nie­
śmiertelnej wartości".

A więc żydzi uważają siebie za coś w ro­
dzaju ,,nadludzi", może ,,Uebermenschów"
Nietzschego. Ale świat naogół nie lubi nad­
ludzi. Może właśnie dlatego hitlerowcy w'y­
pędzają ich z granic państwa niemieckie­
go. .

My Polacy ton ,,typ ludzi najwyższej
klasy" znamy najlepiej. Były i są dow'ody
pa to, żo żydzi występowali niejednokrotnie
jako najwięksi wrogowie państwowości pol­
skiej, chociaż Polska ongiś przytuliła ich do

siebie. Wdzięczność swą wobec Polski oka­
zali żydzi

KRZEWIENIEM DOKTRYN
BOLSZEWICKICH...

Polska powinna zająć odpowiednie sta­
nowisko wobec ty-ch żydów, którzy przyby­
wają do nas z Niemiec hitlerowskich; Mu­
simy pamiętać, że wśród tych ,,Ostjuden",
uciekających teraz do Polski, znajduje się
znaczny procent takich żydów, którzy swe­
go czasu nie chcieli optować na rzecz pań­
stwa polskiego. Zastosować tu można nowe

przysłow'ie: ,,Jak bieda to do Polski!" Żywioł
ten jest w Polsce niepotrzebny i niepożą­
dany.

EINSTEIN NIE CHCE WRÓCIĆ
DO NIEMIEC.

Z Nowego Jorku donoszą, że z okazjiban­
kietu, urządzonego na cześć prof. Einsteina

przez żydowską agencję telegraficzną w dniu

15-letniego jubileuszu swego istnienia, Ein­

stein, znany teoretyk względności, oświad­
czył na tym obchodzie, że ,,noga jego nie

postani-e w Niemczech, dopóki trwać będą
tam obecne stosunki'*. Wkoń-cu Einstein za­
protestow'ał przeciw'ko polityce antysemic­
kiej rządu Hitlera.

Głos Einsteina może wywołać niewątpli­
wą radość w Izraelu. Sądzimy jednak, że
na Hitlera najmniejszego nie zrobi on wra­
żenia.

ZJAZD RABINÓW W PALESTYNIE.

Przed kilku dniami odbył się w Jerozoli­
mie zjazd rabinów z całej Palestyny, na

którym poruszana była m. in. sprawa ży­
dów w Rosji Sowieckiej. .Zjazd uchw'alił o-

głoszenie postu pokutnego oraz na szeroką
skale zakrojoną zbiórkę pieniężną celem

przyjścia z pomocą żydom w Sowietach. Za­
razem zjazd postanowił agitować na rzecz

wszechświatowego zbiorowego protestu wo­
bec represji, jakim podlega obecnie żydo­
stwo w Rosji.

Dziwnie się plecie na tyni Bożym świe­
cie. Żydzi zaprowadzili i rozkrzewili bol-
szewizm w Rosji, a teraz-uchwalają prote­
sty przeciwko prześladowaniom żydów w

Niemczech i w Rosji. Sprawdza,-się tu znów
w całej polni nasze przysłow'ie,, że ,,kto
wiatr sieje, ten zbiera burzę". F.

Opieka policyjna nad zabłakanemi dziećmi.

Z zabląkanem małem dzieckiem jest na policji kłopot. W regule boi się ono posterunko­
wych i urzędników i ha najserdeczniejsze dogadywanie odpowiada płaczem. Policja wiedeńska
uciekła się więc w odniesieniu do tych malusińskich do bardzo rozumnej "reformy. Utrzy­
muje urzędniczki, które łatwiej s;ę z tokiem dzieckiem dogadają. Na rycinie widzimy, jak
dwie panie policyjne odprowadzają takiego zbłąkanego dzieciaka do domu.

kow ania za. pracę na terenie Śląska i

życząc mu łask Bożych na nowej dro­
dze jego życia.

Szczególnie wzruszający był moment
składania hołdu przez starych zasłużo­

nych w pracy społecznej na Śląsku
Opolskim Raciborzan. Delegacja Raci­
borzan wręczyła synowi Piastowskiej
Ziemi Raciborskiej ks. biskupowi dr.
Gawlinie adres z wyrazami hołdu i

życzeniami. J. E. ks. biskup d-r. Gaw­
lina delegacji raciborskiej wśród ogól­
nego wzruszenia udzielił swego błogo­
sławieństwa.

Pożar w przepełnionym kościele.
Panika wśród modlących się.

Montreal, 29.3.(PAT.) W Montreal

(Kanada) pożar zniszczył doszczętnie
kościół katolicki pod wezwaniem św.

Jakóba. Straty przewyższają pół miljo-
na dolarów.

Aresztowano dwie osoby podejrzane
o podpalenie. W chwili wybuchu poża­
ru w kościele znajdowało się przeszło
dwa tysiące wiernych. W panice, która

powstała wiele osób doznało obrażeń

cielesnych. Cztery kobiety ciężko ranne

przewieziono do szpitala.

Likwidacja groźna! szajki
bandyckiej.

Władze policyjne zlikwidowały groź­
ną szajkę bandycką, grasującą na tere­
nie województwa lubelskiego i wołyń­
skiego. Specjalnością bandy b yły na ­
pady na reemigrantów amerykańskich.
Banda dokonała w ielu rabunków w po­
wiatach janowskim, lubelskim i wło­
dzimierskim . Ogółem osadzono w wię­
zieniu 8 bandytów, którzy staną przed
sądem doraźnym.

,,Za swoje postępowanie
zapłacą głowami"-

Wiedeń, 29. 3. (PAT). W czoraj odby­
ło się posiedzenie, rady związkowej, na

któreni opozycja, złożona z socjal-de­
mokratów i narodowych socjalistów
uchwaliła wezwać rząd, by przedstawił
umowę, zawartą z wierzycielami au­
striackiego zakładu kredytowego par­
lamentowi, gdyż ratyfikacja tej umo­
w y w drodze rozporządzenia jest nie­
ważna.

Narodowy socjalista Schattenfroh

zapowiedział w patetycznych słowach

nadejścia trzeciej Rzeszy do Austrji i

zwracając się do chrzęścijańsko-spo-
łecznych oświadczył, że za swoje po­
stępowanie zapłacą głowami.

Z ław -chrzęścij ąńsko-społeczuy ch

mówcy odpowiedziano Ironicznymi o-

krzykami.

Fala nowych prześladowań
duchowieństwa w Meksyku.

Z Meksyku poczynają napływać wie­
ści o na-nowo rozpoczętych prześlado­
waniach duchowieństwa katolickiego.
Aresztowano księdza Betaneart właśnie

w czasie, kiedy udzielał nauki religji
300 dzieciom. Podobny los spotkał księ­
dza Urdanivia, który, opierając się na

obowiązujących przepisach, przeciw
aresztowi temu protestował. 'Uwięziono
również wiele dzieci, które próbowały

stanąć w obronie swego katechety. W

San Christobal Ecatepec po lic ja u w ię z i­
ła chorego w łóżku leżącego księdza
Huidobro pod zarzutem brania udziału

w nabożeństwie, choć nie należał do

duchownych zarejestrowanych.

Hitler II. w Niemczech.
On nie mógf dłużej czekaći*

Nad brzegami rzeki Limbach, nieda­
leko Heidelbergu, znajduje się pięknie
położone miasto Schwetzingen, które­
mu właśnie przybył

dziesięciotysięczny mieszkaniec.

Matka nowonarodzonego sp od zie w a ła

się przyjścia jego na świat o cały mie­

siąc później.
Rada gm inna miasta Schwetzingen

postanowiła uczcić specjalnie narodze­
nie najmłodszego obywatela, który

szczęśliwie zaokrąglił liczbę mieszkań­
ców. Wydano na cześć matkiijej syn-

ka przyjęcie. Jeden z mówcówpogratu­
low'ał matce, i czyniąc dyskretną aluzję
do przedwczesnego urodzenia się dziec
ka, wykrzyknął z zapałem:

,,On nie mógł dłużej czekać.

Era wielkości, która otwiera się dla

Schwetzingen i dla całych Niemiec, b y ła

dla niego zbyt kusząca".

Najmłods(zemu obyw atelow i m iasta

Schwetzingen, który urodził się o mie­
siąc zaw'cześnie, jako im ię nadano:
Hitler.

Zapraszają b. kaisera.
B e rlin , 29. 3. (PAT) ,,Vossische Ztg."

donosi, że zarząd kąpieliska Hom burg
zwrócił się do byłego cesarza Wilhelma
z prośbą, aby w razie powrotu do Nie­
miec zamieszkał w Homburgu. W związ­
ku z tą wiadomością, z kół poinformo­
wanych komunikują, że cesarz dotych­
czas nie wyraził życzenia powrotu.
Przyjazd jego do Niemiec zależałby
przedewszystkiem od zgody rządu Rze­
szy.

Bezrobocie słabnie.
Pierwszy spadek po 11 miesiącach.

Warszawa, 29.3.(tel. wł.) Według
danych urzędowych od li- t u miesięcy
po raz pierwszy został zanotowany spa­
dek bezrobocia. W ub. tygodniu zare­
jestrowanych było bezrobotnych o 2.011
osób mniej niż w tygodniu poprzednim.
Liczba bezrobotnych zm niejszyła się w

okręgu łódzkim, a powiększyła się na­
tomiast na Śląsku. Ogółem mamy obec­
nie 286.842 bezrobotnych. Spadek lic z by
bezrobotnych tłum aczy się rozpoczęciem
pi'ać sezonowych.

Pożegnanie ks- biskupa Gawliny.
W Królewskiej Hucie odbyło się uro­

czyste pożegnanie J. E. ks. biskupa
Gawliny, b. proboszcza parafji św
Barbary, obecnie biskupa poiowego.
Przedstawiciele organizacji religijnych,
oświatow ych i społecznych zebrali się
w wielkiej sali ,,Hrabia Reden", skła­
dając ks. biskupowi serdeczne podzię-

Ujęcie szajki przemytników.
Tfum przyjął wobec straży granicznej groźna postawa.

Tarnowskie Góry, 29. 3. (PAT) Na po­
graniczu Niemiec straż graniczna spot­
kała na odcinku Repty Nowe—Sucha,Gó­
ra szajkę przemytników, liczącą 50 osób

przeważnie mieszkańców wsi Repty No­
we. Przy pościgu za przemytnikami
straż użyła broni palnej, dając kilka­
dziesiąt strzałów, przyczem ranny zo­
stał mieszkaniec Rept Nowych Michał
Górek. Górek w drodze do placówki
zmarł. Pozatem lekko ranny został Jo-

zef Motyl. W czasie przewożenia ran­
nego do placówki straży granicznej
wdarł się tłum , złożony z około 200 o-

sób, k tóry zajął groźną postawę wobec

funkcjonarjustzy straży, rzucając w nich
kamieniami. Zatrzymano 8 osób, miesz­
kańców Rept Nowych z przywódcą ban­
dy Wiktorem Kuną na czele. Około go­
dziny 23 przywrócono zupełny spokój.
Przemytnikom skonfiskowano kilka
w orków rodzynek, drożdży itd.

Białe zeby:Chlprodont
2203
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Nocny dyż-ur lekarski pełni z dnia 30 na 31
bm. p. dr. Pawlak.

Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu Apteka
Pod Orłem przy Rynku.

Biblioteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.

Repertuar kin:

Stylowy: Wspaniały film cyrkowy p. t . ,.Pod
kopułą cyrku",

Paiac wyświetla ,,Siostra Angelika".
żołnierskie: ,,Na ognistym smoku".

Pod sztandarem

Chrześcijańskiej Demokracji.
Z walnego zebrania koia Ch. D. w Inowrocła­

wiu.

Dnia 27 bm. odbyło się w sali hotelu ,,De
Rome" walne zebranie Koła Chrześcijańskiej
Demokracji przy licznym udziale członków.

Nowy zarząd wybrano w następującym skła­
dzie: red, Kobierski prezes, Michalski wicepre­
zes, Wieczorek sekretarz, Buczek zast. sekre­
tarza, Mariański skarbnik, Soszyński i Wożniak

ławnicy, Do komisji rewizyjnej weszli: Bociek,
radca Matuszkiewicz i Drauszke. Sąd koleżeń­
ski tworzą: Michalski, radca Matuszkiewicz,
Buczek, Soszyński i Ścislowski.

Szczegółowe sprawozdanie podamy później.

yBŁoiłgc. pomp.JBlogilno.
Postrzelił z zemsty. Na tle osobistych po­

rachunków postrzelony został w wiosce Szcze­
panowo urzędnik gospodarczy Sylwester We­
sołowski. Stan jego jest poważny. Odwieziony
został do szpitala. Sprawcą tego czynu ma być
A. Tomaszewski z Szczepanowa.

Pogrzeb tragicznie zmarłego Lecybyła, Pod­
czas targu w Pakości zginął tragiczną śmiercią
pod kolami własnego woza mieszkaniec tut.

wioski Paweł Lecybył. Pogrzeb tragicznie
zmarłego odbył się na cmentarzu w Szczepano­
wie. Kondukt żałobny prowadził ks. radcaRól-
ski. Zmarły cieszył się szczególną sympatją
i poważaniem. B rał on również czynny udział
w powstaniu na Górnym Śląsku. Trumnę zasy­
pano wieńcami.

70 robotników uzyskało pracę. Zakłady w

Wapiennie zatrudniły 70 robotników w swem

przedsiębiorstwie, łagodząc tem samem panują­
cą klęskę bezrobocia.

W jakich warunkach zmarł ubogi gminny?
Swego czasu zwróciliśmy uwagę urzędowi
gminnemu w Mokrem na fatalny stan mieszka­
nia ubogiego gminnego Radlewskiego, który
tam przebywał przez 7 lat. Obecnie ubogi ten

7,marl i skończyły się wszelkie utrapienia gmi­
ny. Lecz w jakich warunkach zmarł? Mieszkał

w piwnicy w towarzystwie szczurów, w stęch-
lem powietrzu, podczas roztopów brodząc po
kostki we wodzie, w ciemnej jamie o maleń-

kiem okienku, w zimie zaś trzęsąc się z zimna.

Czyż takie warunki nie mogły być istotną przy­
czyną śmierci? Nie od rzeczy będzie tu nad­
mienić że w ciągu 6 lat zmarło w piwnicy z

rodziny tej 6 osób.

BARCIN. Ognisko K. P . W . zawiązało się
przy tut. dworcu kolejowym. Ilość członków

wynosi 40. W skład zarządu wchodzą: prezes
A. Lachmann, zast. prezesa A. Hildebrand, se­
kretarz T. Kwaśnik, skarbnik J. Golankiewicz.

KCYNIA. Walne zebranie Z. O . K . Z . od­
było się w ub, niedzielę w Hotelu Polskim.

Zagaił je prezes Szymański w obecności 200
osób. Przewodnictwo powierzono sekretarzowi

obw. Ohlerowi z Bydgoszczy. Prezes Szymań­
ski scharakteryzował działalność koła, rów no­
cześnie z przykrością stwierdził brak zaintere­
sowania jak i poparcia ze strony szerszych mas

społeczeństwa kcyńskiego w stosunku do tak

ważnej organizacji, jak Z, O. K . 'Z. Sprawozda­
nie wygłosił sekretarz Bała. Skład zarządu jest
następujący: prezes burm. Pieprzyk, dalsi

członkowie pp. Szymański, Bała, Grajkowski,
Piszczyński, W ietrzykow ski, Pisała, Tanaś, Bo-

sadzki, Santarjus i Palinkiewicz. P. Ohler w y­
głosił zajmujący referat: ,,Tendencje rewizjoni­
styczne Niemiec i znaczenie Pomorza dla Pol­
ski".

jflforonoiro.
Jubileusz 25-lecia pracy zawodowej w elek­

trowni miejskiej obchodził dnia 22 bm. kie­
rownik tejże elektrowni Antoni Tojza. Przez

swą długoletnią pracę zaskarbił sobie zaufanie

całego społeczeństwa. To tez powinszowań
było wiele. Ad multos annos!

Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej
zagaił naczelnik Szukaj. Przewodniczył p. Ka-
czorek. Komisja rewizyjna referowała o nad­
użyciach jednego z b. członków zarządu. W y­
boru zarządu nie dokonano. Następne walne

zebranie odbędzie się 8 kwietnia o godz. 8

wiecz. w ratuszu.

Wągrowiec*
Jarmark. Dnia 6 kwietnia odbędzie się tu

jarmark na konie, bydło oraz trzodę chlewną.
Walne obrady Tow , Samodzielnych Kupców

zagaił prezes Haławski. Marszałkiem wybrano
p. Mroczkiewicza, protokolantem p, L. Mizgal-
skiego, na ław ników pp. Steinbornową i Górne­
go. W skład nowego zarządu weszli pp.: Ha­
ławski - prezes, BonoWski - wiceprezes, Miz-

galski - sekretarz, Mencel - skarbnik, jako

ławnicy pp. Steinbornowa, Mroczkiewicz, Z.

Biskupski i Górny,
Wypadek samochodowy wydarzył się przy

ul. Kościuszki. Przy ciężarówce firmy Kusz z

Poznania pękła opona, wskutek czego samo­
chód uderzył o przydrożne drzewo. Na szczę­
ście szofer i p. Rossa z Wągrowca wyszli bez

szwanku, jedynie p. Zaleski z Poznania w y­
padł z wozu i pokaleczył się poważnie. Ran­
nego opatrzył dr. Kuliński.

BYSŁAWEK. Rehabilitacja. Niedawno pi­
saliśmy o ,,sfingowanym napadzie rabunkowym
na listonosza". Otóż okazuje się, że padliśmy
ofiarą pomyłki. P. Donarski istotnie został na­
padnięty przez jakiegoś osobnika, który wobec

zbliżenia się furmanki p. Schmidta z Raciąża
uciekł. Listonosz żadnej przesyłki pocztowej
nie wiózł, tak że o rzekomej stracie pieniędzy
publicznych też mowy być nie mogło. P. Do-

narskiego za przykrość przepraszamy.

CEKCYN, pow. tucholski. Z misji św. Sta­
raniem ks. prob. Rosentretera odbyła się tu

misja św. Nauki wygłaszali O. O. Oblaci. Ko­
ściół był stale przepełniony. Na zakończenie

poświęcony został krzyż misyjny.

SZAMOTUŁY. Nagła śmierć rowerzysty.
Mieszkaniec Długiej Gośliny Stanisław Łysiak
udał się rowerem do lekarza w Murowanej
Goślinie. Wracając do domu, poczuł, iż słab-

nie, więc usiadł w rowie. Po pewnym czasie

zmarł.

Defraudacja w banku poznańskim
,,Nowy K urjer" donosi: W jednej z

większych instytucyj bankowych w

Poznaniu ujawnio'no defraudację, któ­
rej dopuściła się długoletnia pracow.
niczka dużej ins tytuc ji K., zatrudniona;
w wydziale personalnym. Zaufana ta
osoba w sposób bardzo um iejętny zdo­
łała przywłaszczyć sobie około 20 tys*

jzłotych; - Sprawa byłaby może się tak

szybko nie w ydała, g dyby nie choroba

urzędniczki. Z obawy przed stwierdze­
niem defraudacji urzędniczka ukryła
książki. Ten fakt naprowadził dyrek­
cję na wykrycie sprawy.

Niesumienną urzędniczkę areszto­
wano.

Sprawców samosądu nad złodzieiem

wzburzony tłum chciał pobić
Z Kruszwicy donoszą: Na pola, nale­

żące do Grodztwa na terenie Kruszwi-
cy-wsi udała się wyprawa złodziejska
z zamiarem dokonania kradzieży sło­
my na szkodę dzierżawcy rolnika Ka­
zimierza Szwarca.

Kiedy złodzieje poczęli uchodzić ze

skradzioną słomą, zatrzymał ich po­
szkodowany Szwarc, żądając, by pozo­
stawili swój łup na miejscu.

Kiedy mim o wszystko złodzieje tego
uczynić nie chcieli, rzucił się na nich
Szwarc i przy pomocy swego brata

Mieczysława chciał im odebrać skra­
dzioną słomę. Widząc przewagę liczeb­
ną złodziei, Szwarcowie poczęli strzelać

na postrach i okładać złodziei kija m i. ^

Jeden z nich niejaki Jan Urbański
zwalił się na ziemię nieprzytomny z

zakrwawioną głową; inni zbiegli. Nie­
szczęśliwemu Urbańskiem u pierwszej
pomocy udzielił dr. Hofmański, odwo­
żąc go do szpitala w Inowrocławiu-
Stan jego zdrowia jest beznadziejny.

Wieść ta rozeszła się po Kruszwicy i
w pewnej chwili zebrał się tłum łudzi
w liczbie kilkuset mężczyzn i kobiet*
którzy napadli na mieszkanie Szwar­
ców, w ybijając okno i próbując zdemo­
lować urządzenie. Kres awanturom po­
łożyła policja,

Tajemnica strzału o północy wyjaśniona!
Kasiarz Wencki został skazany za zabójstwo swego kolegi na 5 lał i 6 mieś. wiezienia.

Starogard. W ub. sobotę zakończył się przed
sądem okręgowym proces o zabójstwo w nocy
na 3 września ub. r. Jana Glińskiego, który o

północy zginął od strzału rewolwerowego, pa­
dając na miejscu trupem przed hotelem W iel­
kopolskim przy ul. Kościuszki.

Tajemnicze tło zabójstwa stało się podło­
żem niebywałej sensacji. Gmach sądu, który

| oblegały przez 2 dni tłumy publiczności, strze-

żony był przez policję. Trybunał składał się z

dr. Jodłowskiego, wiceprezesa sądu okr., jako
przewodniczącego, sędziego M ałysy i asesora

Bunikowskiego jako wotantów. Oskarżał pro­
kurator dr. Sobkowicz, bronił mec. Stankie­
wicz.

Pierwszy zeznawał oskarżony: Glińskiego
nie zabiłem. K ilka dni zrzędu przed wypad­
kiem byłem pijany, a tragicznego dnia t. j. w

piątek o godzinie 3 popołudniu poszedłem z

Glińskim i innymi jeszcze kolegami do lasu pod
Strzelnicę, gdzie wypiliśmy jeszcze pół litra
wódki. Wieczorem udaliśmy się do restauracji
Szarmacha, gdzie przebywaliśmy przez 2 godzi­
ny. Tam upiłem się tak, że odtąd nie pamię­
tam, co się ze mną działo. Wiem tylko, że nad
ranem przebudziłem się i przekonałem się, iż

jestem na jakiejś łące za małym dworcem, nad

rzeką Wierzycą. Zdawało mi się coś, że Gliń­
ski został zabity; to też poszedłem do miasta,
aby to zgłosić na policji. Gdy przyszedłem na

ulicę Kościuszki, gdzie leżał trup Glińskiego,
zostałem aresztowany. W ostatnim czasie ma*

ło piłem, a tylko w ostatnie dni, zwłaszcza dnia

krytycznego upiłem się do nieprzytomności.
Gdy oszczędzam pieniądze i nie piję, to policja
mi oszczędności zabiera, a gdy zarobek prze­
piję, to mówi się, że za kradzież urządzam so­
bie hulanki. Nie mogę żyć w Starogardzie!
Dajcie mi paszport, a wyjadę zagranicę, gdzie
będę mógł żyć spokojnie.

We wstępnych dochodzeniach oskarżony zć-

znał, że idąc z Glińskim na ul. Kościuszki po
chodniku, zauważył na drugiej stronie ulicy
dwie dziewczyny, do których podszedł. W

chwili, gdy z niemi rozmawiał, usłyszał strzał,
a wkrótce zauważył upadającego Glińskiego,
który tylko zdołał do niego wypowiedzieć:
,,Bruno! ich bin erledigt". Wencki podniósł
Glińskiego i przekonał się, że ten się mu usu-

wa z rąk.
Na rozprawie Wencki tłumaczył się, że ze-

znał przed sędzią śledczym, iż to mu się zda-:
w ało...

Świadkowie nic konkretnego do sprawy nie

wnoszą. Nikt nie widział Wenckiego strzelają­
cego do Glińskiego; żaden też z nich nie znał

motywów zbrodni, gdyż tak zabity jak i oskar­
żony byli ,,kolegami po fachu". Jedni słyszeli
tylko jeden strzał, inni dwa strzały. Ci, którzy
słyszeli dwa strzały, zeznali, że między pierw ­
szym a drugim upłynęła godzina cza­
su. Świadkowie rekrutowali się z różnych sfer:

urzędnik policji, właścicielka restauracji, żona

urzędnika i. ekspedjent, prostytutki i ,,złote
młodzież"...

Z kolei zabrał głos prokurator, który wyra­
z ił przekonanie, że pomimo braku konkretnych
dowodów i motywów zbrodni, ujawnione po­
szlaki wskazują na Wenckiego jako sprawcę
zbrodni.

Obrońca natomiast stwierdził, że na mocy

poszlak nie można skazać oskarżonego, gdyż
przy nim nie znaleziono krótkiej broni palnej,
z jakiej padł śmiertelny strzał, nie znaleziono
nawet łuski naboju, a sam nabój wyrzucono

podczas sekcji ze skrzepami krw i. Śmiertelnym
strzałem mógł być jakiś strzał, oddany na w i­
wat. Znalezienie przy denacie portfelu oskar­
żonego również, według obrony, nie wskazuje
na to, żeby Wencki miał być zabójcą, gdyż
chcąc ratować kolegę, W encki mógł, nachylając
się nad nim, zgubić portfel.

Śmiertelny strzał oddany był jednak zbliska,
gdyż klapa m arynarki była osmolona od dymu.

Po półgodzinnych naradach trybunał ogło­
sił wyrok. Wencki został skazany na 5 lat
i 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem 7-mie-

sięcznego aresztu śledczego. Niski wymiar ka­
ry trybunał motywował nieprzytomnością o-

skarżonego w chwili popełnienia zbrodni;
Oskarżony przyjął wyrok z uśmiechem.

Gniezno.
Zakończenie kursu przeciwgazowego. Od k il­

ku tygodni z ramienia P. C. K . odbywał się w

Gnieźnie kurs przeciwgazowy, obejmujący wia­
domości z dziedziny gazoznawstwa i ratownic­
twa ogólnego i przeciwgazowego. Kurs ukoń­
czyło przeszło 60 osób, przeważnie młodzieży
obojga płci. Na wykłady uczęszczali również

delegaci tut; urzędów państwowych i komunal­
nych oraz niektórych zakładów przemysłowych.
Po zorganizowaniu kilku drużyn sanitarno-ra-

towniczych w Gnieźnie, którą to pracę powie­
rzono por. rez. Gramsemu, tut. P. C. K . przy­
stępuje do organizowania odnośnych kursów
i drużyn również w powiecie gnieźnieńskim.
Inicjatorce powyższej akcji, niestrudzonej pre­
zesce lut. P. C. K . p. dr-owej Musiełowej nale­
ży się uznanie.

Roczne walne zebranie sekcji tenisowej
,,Stelli", któremu przewodniczył p. M . Kujaw­
ski, wybrało następujące kierownictwo: dyr.
Gufman - kierownik sekcji, p. Stablewska - se­
kretarka, p. Witakowski - skarbnik, p. Świniar­
ski - kierownik techniczny oraz pp. Ośmiałow-

ska, Witkiewicz i Koperski A. - komisja rew.

Wałne zebranie Stow. Kolejarzy, tej najruch­
liwszej na gruncie gnieźnieńskim organizacji,
zgromadziło przeszło 500 członków. Stow. li­
czy obecnie przeszło 1000 członków, a majątek
jego wynosi 35.877 zł. Budżet na rok bieżący
równoważy się sumą 17.450 zł, z czego 14.600
zł przewiduje się na wypłatę pośmiertnego. Ob­
szerna dyskusja wyłoniła się nad kwestją zmia­
ny statutu, którą referował przewodniczący
Taberski. Uchwalono, aby na członków stow.

przyjmować kolejarzy, którzy nie przekroczyli

40 roku życia, co również dotyczy wdów po
kolejarzach. Dalej uchwalono pozbawić praw
członkowskich tych, którzy zalegają w skład­
kach 5 miesięcy. Wkońcu ustalono składkę
miesięczną dla wdów i rencistów na 1 zł. W

uzupełniających wyborach do zarządu na 19

zgłoszonych kandydatów wybrano 7 i to pp.;
kontr. Karaśkiewicza, asyst. St. Manickiego,
Kłosowskiego, M . Strzyżewskiego, Bernacika
i Hartwicba. Do komisji rewizyjnej weszli pp.
st. asyst. Jędraszczyk, Śniegocki i Stankiewicz.

Na wniosek p. Karaśkiewicza uchwalono 1500
zł dla komitetu humanitarnego na święcone
i gwiazdkę dla biednych wdów i sierot po ko­
lejarzach, a na potrzeby chóru, orkiestry i bi­
blioteki 300 zł.

Miłośnicy pieśni kościelnej radzą.
Z walnego zebrania okręgu Poznańskiego Związku

Wielkopolskich Chórów Kościelnych.
Roczne walne zebranie okręgu poznańskie­

go Związku Wielkopolskich Chórów Kościel­
nych zagaił p. Ślósarek, prezes okręgu poznań­
skiego. Wybrano prezydium zebrania w skła­
dzie: ks. prałat Tacza — przewodniczący, p.
Prais - sekretarz, ks. prob. Wośko, pp. Świtek,
Nędzewicz i Siedlewski (przedstawiciel związ­
ku) ławnicy.

Z ciekawych sprawozdań rocznych pp. prez.
Ślósarka i sekretarza Rosińskiego wynika, że

okręg poznański pracował wybitnie nad rozwo­
jem pieśni kościelnej.

Okręg poznański urządził w lipcu ub. r . w y­
cieczkę parostatkiem do Radojewa przy licz­
nym udziale uczestników, brał udział in corpo-
re przy poświęceniu pomnika Serca i Jezusowe­
go, wreszcie urządził wspaniały konkurs, z któ­
rego zwycięzcą wyszedł chór 0. O. Jezuitów.

Nowy zarząd ukonstytuował się następują­
co: Ślósarek ponownie prezesem, Smętkowski
wiceprezes, Rosiński sekretarz, Rausz skarbnik,
Żarnowiecki bibliotekarz, organista archikąte-
dralny prof. Pawlak dyrygent okręgowy, Jesio-

nowski, Prais i Drożdż radni.
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JTorow domyśl.
Z sejmiku powiatowego. Na posiedzeniu

inauguracyjnem wybrano wydział powiatowy,
Z pośród zgłoszonych dwóch list, lista nr. 1

(B, B.) uzyskała 30 głosów, na wspólną listę
Stronn. Narodowego, N. P. R, prawicy i Piasta

padło 26 głosów. W ybrano: rolnika Soberę,
Ziemianina hr. Tyszkiewicza-Łęckiego, rolnika

Kromę, posła Górczaka, rolnika Napierałę i ro­
botnika Bobowskiego. Do komisyj weszli wy­
łącznie kandydaci proponowani przez B. B. Na

osobnem posiedzeniu odbyły się wybory do sej­
miku wojewódzkiego, podczas których obóz

prorządowy miał większość.
Nowy 1herb. Rada miejska przyjęła herŁ

miasta; owal ze złotą łodzią na czefwonem tle

ęfjefrooBO.

Echa notatki. Proszeni jesteśmy o zaznacze­
nie, że bracia Witczakowie z Kokocka, o któ­
rych pisaliśmy, że zostali osadzeni w areszcie
z powodu ,,udowodnienia" im winy podpalenia,
aresztowani zostali jedynie ,,pod zarzutem" do­
konania przez nich podpalenia swych zabudo­
wań,

Irolccgę.
Nagły zgon przy pracach w lesie. Przy zwo­

żeniu karpiny z lasu państw, leśnictwa W ydry
upadł i zmarł nagie - prawdopodobnie wsku­
tek udaru serca — rolnik Stanisław Piotrowski,
lat 50, właściciel 18-morgowego gospodarstwa
w Gackach. Osierocił żonę i siedmioro dzieci.

Na rzecz biednych miasta Świecia urządza
Konferencja św. Wincentego a Paulo w niedzie­
lę 2 kwietnia br, w salach p. Chełstowskiego
przedstawienie sztuki pt. ,,Św. Sebastjań'.

Walne zebranie Banku Ludowego, 26-te z

rzędu, instytucji, która ub, roku obchodziła 25-

lecie swego istnienia, powołało na przewodni­
czącego ks. dziekana Konitzera, do pióra p.

Wiśniewskiego, jako ław ników pp. Ciesielskie­
go, Iglińskiego i Manikowskiego. Sprawozda­
nia zdali: dyr. Braun i ks. dziekan Konitzer w

imieniu rady nadzorczej. Przyjęto bilans w

kwocie 415.794,08 zł oraz rachunek strat i zy­
sków. Obroty wynosiły przeszło 15.000.000 zł.

Czysty zysk podzielono do funduszu zasobo­
wego, wątpliwych pretensyj i na pomoc bez­
robotnym Świecia. Przyjęto nowy statut i re­
gulamin. Do rady nadzorczej wybrano p, Bo­
ruckiego.

Suchola.

Zjazd osadników i rolników zagaił p. Puja-
nek z Łyskowa. Wysłuchano kilku referatów.
Z ramienia Okr. Urzędu Ziemskiego przemawiał
insp. Kulczycki. W dyskusji zabierali głos de­
legaci, wyrażając swoje żale i bolączki. Uchwa­
lono odpowiednie rezolucje, m. in. przeciwko
Hitlerowi.

Wypadek samochodowy. Na ul. Świeckiej
koło gazowni dorożka p. Mazura, prowadzona
przez szofera Knjttera, uderzyła o przydrożne
drzewo. Samochód został silnie uszkodzony,
pasażerowie jednak wyszli bez szwanku.

Włamanie w biały dzień. Do mieszkania p,

Latzkiego włamali się złodzieje, lecz syn p. L.

przeszkodził złodziejom w plądrowaniu, chwy­
tając jednego na miejscu. Drugiego przytrzyma­
no w chwili ucieczki. Przy złodziejach znale­
ziono różne rzeczy pochodzące z kradzieży.
Sprawcy pochodzą z Kongresówki.

MINIKOWO, pow. tucholski. Nowa straż

pożarna. Staraniem sołtysa Rybczyńskiego zor­
ganizowano tu ochotniczą straż pożarną. Do

zarządu weszli: Fr. Ostrowicki prezes, J . Szwe­
da zastępca, P. Behrendt sekretarz, J, Flis

skarbnik, A . Oszuścik naczelnik, J . Figiel ko­
mendant, St. Sontowski gospodarz. Na człon­
ków zgłosiło się 54 obywateli.

KAROLEWO, pow, sępoleński. Pożar od

iskry lokom obili. W zabudowaniu Wacława

Łuczyńskiego powstał pożar, który zniszczył
stodołę wraz z większą ilością zboża oraz młoc-

karkę ogólnej wartości około 28 tys. zł. Pożar

powstał podczas młócenia zboża od iskier, w y­
dobywających się z komina lokomobili.

KRÓL. ZALESIE. Powstanie straży pożar­
nej, Staraniem miejsc, sołtysa utworzono tu

ochotniczą straż pożarną, do której zgłosili się
licznie miejscowi obywatele. Do zarządu we­
szli: sołtys Paweł Mrozik - prezes, kier. szkoły
Suchalski - sekretarz, J . Ciechanowski - skarb­
nik, J. Rytlewski - naczelnik.

Sffmttt%y.
Zjazd rady okręgu IX ,,Sokoła". W ub. nie­

dzielę odbył się w ,,Kaszubskim Dworze" zjazd
rady okręgowej ,,Sokoła" z udziałem delega­
tów gniazd: Kościerzyna, Skarszewy i Kartuzy.
Zjazd zagaił prezes Mokwa. Na marszałka wy­
brano wiceprezesa dzielnicy Sucheckiego ze

Starogardu, na sekretarza p. Gehtkęgo, na ław ­
ników pp. Ziegerta i Markowskiego. Okręg li­
czy 355 członków i 78 młodzieży. Na czoło

gniazd wysunęły się Kartuzy. Delegaci zdali

sprawę z działalności swoich gniazd. Wice­
prezes Suchecki podkreślił rozwój ideologii So­
koła, poczem uzupełniono zarząd. Na II. wice­
prezesa wybrano dr. Borowskiego, do komisji
rewizyjnej pp. Szablewskiego, Bielińskiego jun.
i Ziegerta, Zlot okręgowy odbędzie się 9 lipca
w Kościerzynie. Pozatem przewiduje się sze­
reg. zawodów egortowph* .

Mwoniha
Bydgoszcz, dnia 30 marca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana Klimaka i Kwiryna m.

Jutro: Balbiny p. m . i Kornelji.
Wschód słońca o godzinie 5,40.
Zachód słońca o godzinie 18,30.

Stan pogody.
Znówu sie wypogodziło. Drobny desz­

czyk przepadywał tylko gdzieniegdzie.
Większe ocieplenie — dó 17 stopni.
Słabnące w iatry z kierunków północ­

nych.

— Stat

weiorajssj

DYŻURY NOCNE APTEK

od27.III. - 2.IV.

1) Apteka pod Aniołem.
2) Apteka przy Placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—16, w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawą zbiorowa artysty malarza Bolesława

Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś widowisko zakupione przez Z.K .P .

Jutro, w piątek ,,PRYMAS CYGANÓW"
w doskonałej obsadzie, z udziałem licznego,
efektownego baletu.

W niedzielę po południu po cenach zni­
żonych ,,MARJETTA", wieczorem nPRYMAS
CYGANÓW".

W przygotowaniu ,,DON CARLOS" Schil­
lera oraz ,,ROZWÓDKA" L. Falla.

TEATR SZKOLNY

z Warszawy pod kierownictwem Idy Micho-

rowskiej zjeżdża do naszego miasta z uro-

czem przedstawieniem, osnutem ńa tle po­
wieści H. Sienkiewicza,, w adepcii scenicz­
nej A. Szczerby p. t. nW PUSTYNI I W

PUSZCZY" . Przedstawienia te pó cenach

minimalnych odbędą się w sobotę, ł-go i w

poniedziałek, 3-go kwietnia 0 godż. 4 -ej po
południu. Ze względu na ńiebywałe zapo­
trzebowanie miejsc należy wcześniej zao­
patrywać się w bilety pojedyncze lub zbio­
rowe (od 20 osób przysługuje zniżka) w ka­
sie teatru.

ZESPÓŁ KUBAŃSKICH KOZAKÓW ^

pod dyrekcją księżnej Gagarinowej, w ory-
ginałńyvh strojach kozaków kubańskich

wystąpi z jedynym koncertem w nadchodzą­
cą niedzielę, 2 kwietnia br. o godz. 12-ej w

południe po cenach popularnych. W pro­
gramie pieśńi kozackie, syberyjskie, pieśń!
burłaków, Wółgi, Kaukazu i romanse cy­
gańskie oraz tańce ćzerkieskie i kozackie.

Bilety są już w rozprzcdazy w kasie Teatru
Miejskiego.

— Odznaczenie za walkę z kłusownic­
twem. i Na walnem zebraniu Wielkopolskie­
go Związku Myśliwych rozdzielono odzna­
czenia leśnikom za walkę z kłusownictwem.

Złoty medal otrzymał p. J. Kudak z Potulic,
bromowe medale: A. Chrastek i Fr. Jan­
kowski z Potulic. Wysokie odznaczenie

przez Polski Związek Stowarzyszeń Łowiec­
kich w Warszawie otrzymał E. von Witz-
leben z kiszkowa.

— W obronie polskiego morza. Korporacja
,,E ksternia" urządza w niedzielę dnia 2 kwiet­
nia o godz. 12 w południe w auli państw, gimn.
humanistycznego przy ul. Grodzkiej poranek
poświęcony obronie naszego morza. W zniosły
cel jak i bogaty program muzyczny tej imprezy,
w którym biorą udział pianistka p. Irena K li-

kowiczówna oraz zespół instrumentów serb­
skich przy K, P. W ., dają rękojmię wypełnienia
auli po brzegi. Program przy kasie.

— Przypominamy dzisiejszy wykład ,,Jan
Matejko" o godz. 20-ej w gimnazjum kla-

sycznem, który wypowie p. Marjan Turwid.

Dbając o swój styl,

o poprawność swego wysłowienia

czytasz

HIG3ENĘMOWY
Popularne czasopismo językowe
Redakcja: Poznań. Śniadeckich 19.

Kwartalnie 1 zł. 50 gr.

Okręgowy Wydział Sokolic
zwołuje na dziś, czwartek, 30 bm. godz. 7 -mą
w sekretariacie przy ul. Dworcowej 5, po.
siedzenie zarządów gniazd i oddziałów żeń­
skich, na kfórcm obowiązkowo być muszą
przewodniczące i naczelniczki gniazd.

Porządek obrad bardzo ważny, a sprawy
pilne, nie cierpiące zwłoki, wobec tego jak
najli-czniejszy udział jest pożądany.

Sokół żeński.
Dziś, czwartek, próba przedstawienia

tow. ,,O drodzenie" o godz. 7 -ej, Poznańska
nr. li , podwórze.

— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę
odbyło swoje miesięczne zebranie dnia 19, bm,
w szkole św. Jana. Sekretarz zdał krótkie

sprawozdanie z dotychczasowego stanu sprawy
cukru. Pieniądze za cukier należy mu w rę­
czyć najpóźniej do dnia 8 kwietnia. Na ogól­
ne życzenie członków zebranie w miesiącu
kwietniu, jako przypadające na Wielkanoc, nie

odbędzie się. Przewodniczący referował o wy-
zimowaniu w marcu, o miodzie jako pożywieniu
dla krów, o fabrycznej przeróbce jadu pszczel­
nego na leki i o rasie kaukaskich pszczół.

Uroczysta akademja abstynencka
uczniów państw. gimnazjum klasycznego.

Dnia 22. bm, obchodzili uczniowie państw,
gimnazjum klasycznego, podobnie jak w roku

ubiegłym, 8 -lecie istnienia ,,Koła Abstynenckie­
go" i to tem uroczyściej, że zakład postanowił
odznaczyć ,,dyplomami uznania" tych najwy-
trwałszych i najstarszych członków, którzy nie­
długo już opuścić mają mury szkolne. Jak

zwykle aula gimnazjum zapełniła się po brze-

Toruń.
(Toruń.

Nocny dyżur apteczny pełni apteka Pod

Lwem, Rynek Nowomiejski.

Repertuar kin:

Lux: ,,Zatrute dusze".

Mars: ,,Boczna ulica".

Światowid: ,,Ludzie z hotelu".

Pałace: ,,Król włóczęgów".
Corso: ,,Pod wrogim sztandarem",
Biblioteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11,30 i od 16-19.

TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20,30 Jedyny wielki

wieczór artystyczny Hanki Ordonówny. Abo­
namenty, passe-partout i leg. zniżk. nieważne.

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla

wojska ,(Jastrząb". Abonamenty i passe-par­
tout nieważne.

Oratorium. Dnia 2 kwietnia o godz. 18 od­

będzie się w kościele garnizonowym staraniem

ks. prałata Kroczka oratorjum (Męka Pańska)
Perosi'ego w wykonaniu chóru kościoła garni­
zonowego wzmocnionego przez chóry par. Pan­
ny Marji i ,,Lutni z współudziałem solistów
z Poznania i orkiestry symfonicznej 63 p. p.

Czysty dochód przeznacza się na cele kościoła

garnizonowego. Dla szkół specjalny występ o

godzinie 13.

Nowa pożyteczna placówka handlowa. Rze-
źnicka Spółdzielnia Gospodarcza w Podgórzu,
istniejąca już od łat 14, prosperująca mimo kry­
tycznych warunków gospodarczych ku zupełne­
mu zadowoleniu swych członków dla wygody
i korzyści zawodu rzeźnicko-wędliniarskiego
otwiera z dniem 1 kwietnia sklep z wszelkiemi

maszynami i artykułami zawodu rzeźnickiego
w Toruniu. Spółdzielnia to niewątpliwie i w

tej nowej dziedzinie zdobędzie pełne zaufanie
i poparcie u szerokiego społeczeństwa. Nowej
placówce życzymy pomyślnego rozwoju. Zwra­
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie.

Grudziądz.
Kalendarzyk teatralny. W sobotę 1 kwietnia

przyjeżdża do nas zespół teatru bydgoskiego
z operetką ,,Prymas Cyganów". Początek przed­
stawienia punktualnie o godz. 7,30 wieczorem.

Przedsprzedaż rozpoczęta w kasie dziennej tea­
tru (firma ,,Luxus").

Nocny dyżur aptek: ,,Pod Gwiazdą", ul.
Chełmińska (tel. 399) i ,,Pod Koroną", ul. W y­
bickiego,

Repertuar kin:

Apollo: ,,Zemsta Tonga".
Grył: ,,Rasputin".
Orzeł: ,,Romans z atamanem".

Rozpoczęcie sezonu sportowego w Małem

Tarpnie. W ub. niedzielę został rozegrany na

dziedzińcu szkolnym pierwszy mecz koszyków­
ki,atopomiędzyI.drużynąS.M.P.aI.dru­
żyną ,,Sokoła" III z wynikiem* 2:56 na korzyść
,,Sokoła". Honorowy kosz dla drużyny S. M .

P. zdobył p. Zgoda, koszę dla Sokoła zdobyli
pp. Szczerbowski 32, Szurek 18 i Grabowski
W ł. 6. Sędziował p. Sadowski. Drużyna ((So­
koła" odznaczała się dobrą formą i techniką
gry, co też zadecydowało o słusznej w'ygranej.
Po przerwie odbył się mecz TI. drużyn wyżej
wymienionych towarzystw- 1 tutaj dobra forma

. oołtołów zadecydo'wała a wysoko wygraaej- w

stosunku 3:34. Sędziował p. Zgoda,
Samobójstwo. 42 -letnia Anna Baranowska,

zam. przy ul. Groblowej 35, powiesiła się na

klamce u drzwi. W szelkie zabiegi okazały się
spóźnione. Baranowska była umysłowo chora.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, że złożone

kaucje za pr^d i inne w markach nie­
mieckich do róku 1924, a zwaloryzowane
na złote polskie,

Elektrownia Miejska wypłaca
wszystkim tym właścicielom kaucji, któ­
rzy nie są odbiorcami prądu, począwszy
od dnia ogłoszenia do dnia 1 paździer­
nika 1933 r.

Po tym terminie więcej kaucyj wy­
płacać się nie będzie, a pozostała reszta

przechodzi na dobro Magistratu. 'Sr

fijs l Tramwaje. Eiektiowiia I Matni
Srudslsgfe (5637

gi publicznością, która w miłym i podniosłym
nastroju spędziła cały wieczór, dając świade­
ctwo, że akcję tę rozumie i serdecznie popiera,
Akademję zaszczycili swoją obecnością ks. ka­
nonik Schulz, p. prezydentowa Barciszewska,
członkowie zarządu K om itetu Rodzicielskiego
z p. Formanowiczem na czele, oraz wyjątkow o

licznie reprezentowane nauczycielstwo.
Po krótkiem słowie wstępnem, wygłoszo-

nem przez prezesa Kółka Wierzchosławskiego
(ki. VIII), który wskazał na ważność tej pracy

ideowej wśród młodzieży, w ygłosił uczeń Do-
miński (ki. VIII) ,,Wizję", napisaną specjalnie
na tę uroczystość przez Jana Reytana. Dekla­
macja ucznia Hejnowskiego (ki. III) ,Tchnąłeś
w nas Boże..."; następnie piękna recytacja Le­
gendy" przez Szmeltera (ki. VIR), oraz dłuż­
szy feljeton ,,Triumf alkoholu", wygłoszony z

pamięci przez Sygnarskiego (ki. VIII), w yw arły
na audytorjum silne wrażenie.

Następnie prof. Sygnarski jako opiekun K ół­
ka podał kilka ważniejszych dat, dotyczących
rozwoju tej organizacji, składając dyplom w rę­
ce p. dyrektora Zygmunta Polakowskiego i pro­
sił go, aby raczył wręczyć je odznaczonym
członkom i tem samem uświetnił uroczystość.

W części drugiej, wyłącznie muzycznej,
a pozostającej pod artystycznem kierownictwem

prof. Karaśkiewicza, na wyróżnienie zasługiwa­
ła nader piękna gra (skrzypce) p. Szwedy, stud.

uniw. i p. Madalińskiego, stud. uniw. (fortepian),
którzy wykonali Haydn'a ,,Koncert C-dur", oraz

,,Marsza wojennego" Szuberta, cello w trio miał

Grus, uczeń kl. VIII . Śpiew solo ucznia Bogu­
sławskiego (ki. VII), a następnie ucznia Dach-,
tery (ki, V3), oraz gra na flecie solo ucznia

Okoniewskiego (kl. II) wypadły bez zarzutu. Za­
kończeniem tej części było odegranie przez or­
kiestrę szkolną pod batutą prof. Karaśkiewicza

dwu utworów: Gounoda ,,Judez" i Kratzera

,,Dumki". Całość akademji abstynenckiej wy­
padła pięknie i na wszystkich pozostawiła wł'a­
żenie niezatarte.

— Koncert, Ulubieńcy muzykalnej Byd­
goszczy, Irena Kurpisz-Stefanowa (fortepian)
i Jerzy Stefan (skrzypce), profesorowie Miej­
skiego Konserwatorjum Muzycznego, grać będą
dnia 2 kwietnia o godz. 8 wieczorem w sali

Kasyna Cywilnego na rzecz Konferencji Mę­
skiej ś'w. Wincentego a Paulo przy parafji św.

Trójcy. Nadzwyczaj interesujący program za­
wierać będzie utwory: Bacha, Beethovena, Cho­
pina, Liszta, Wieniawskiego i in. Czysty do­
chód przeznaczony na biednych parafji św.

Trójcy.

— Wieczór rewjowo-teatralny. Sokół Żeń­
ski Jachcice urządza w niedzielę 2 kwietnia br,
w sali p. Orczykowskiego (ul. Saperów 75) wiel­
ki wieczór rewjowo-teatralny. Początek o go­
dzinie 18,10. Zaproszenia można jeszcze ode­
brać u p. Eisopowej, ul. Niecała 27. Bratnie

gniazda prosi się o poparcie.
— Dzielny dozorca, W ostatnim nume­

rze pisaliśmy o przychwyceniu złodziei,
którzy kradli kwiaty w ogrodzie Jagiełły.
Otóż szkodników tych przychwycił na gorą­
cym u-czynku dozorca ogrodów miejskich
P. A . Sobkowiak i oddał ich w ręce policji*
Dzielnemu urzędnikowi czsśił



Str. 8. jm e m m BYDGOSKI'1. piątej dnia 31 marca 1933r. Nr. 75.

Kino nowości
Foerąlek
o godzinie 5.10,

dni powszednie
7-mej i 9-tej

w niedzielę (5615
od godziny 3.tÓ, 5-tej, 7-ej i 9-iej.

Cud nad cu­
dami olbrzy-
miemi kosz­
tami został

zbudowany
staroż. Rzym.

Dziś
wielka

premjera!
W cieniu Krzyia

Dzienuie trzy przedsta­
wienia o g. 5.10, 7 i 9-tej.
UWAGA: Przedstawienia

zaczynają się punktualnie.

Zniżki nieważne.

Największy i najdroższy
film świata, udział biorą
10.000 artystów i wielka

ilość dzikich zwierząt:
kouie, słonie itd.

Kasa Chorych miasta Bydgoszczy
ma 22.740 członków.

Liczba ubezpieczonych w Kasie Chorych
m iasta Bydgoszczy wynosiła na początku
bieżącego roku 22.740. (Przy końcu 1931 ro­
ku było ubezpieczonych 24.628).

Zatrudnionych było: 701 w rolnictwie,
8442 w przemyśle (w r. 1931 - 10828), 2851
w handlu (2639), 3939 w biurach, urzędach
i t. p., 6155 w służbie domowej (5310) i 652
w innych zaw'odach.

Porównując te cyfry z zeszłorocznemi,
podanemi w nawiasach, widzimy znaczny
ubytek ubezpieczonych w przemyśle, a na­
tomiast pewien przyrost w handlu i służbie
domowej.

2160 mórg lasu padło pastwą płomieni.
Paniczny strach ogarnął ludność okolicznych wsi.

— nRównowaga gospodarcza w dziejach
Polski". W niedzielę 2 kwietnia o godz. 17 w

auli g'imnazjum męskiego przy ul. Grodzkiej
odbędzie się odczyt prof. U . P. Wojciechow­
skiego na powyższy temat. Wstęp 50 gr dla

dorosłych, 20 gr dla młodzieży i wojskowych
niższych stopni.

— Stowarzyszenie Techników. W piątek
31 bm. o godz, 20,30 we własnym lokalu przy
ul. Chocimskiej 5 referat pp. inż. inż. Higens-
berga i Przedpełskiego na temat: ,,Budowa ko­
lei Górny Śląsk — Bałtyk".

— Sodalicje Marjańskie państwowego gim
nazjum klasycznego i miejsk. gimnazjum im.

Kopernika urządzają z okazji 5-lecia swego
istnienia w niedzielę 2 kwietnia br., o godz. 20

w auli gimnazjum im. Kopernika akademję mar­
iańską na którą zapraszają publiczność zarządy.
Wstęp dla dorosłych 1 zł, dla młodzieży 30 gr.

— ,,Czterej muszkieterowie", sztuka ludowa
w 3 aktach Zygmunta Graffa wystawia po raz

pierwszy teatr niemiecki (Elysium) w czwartek
o godz. 8 wieczór.

— Niebezpieczne przejście. Ulica Podol­
ska stała się od pewnego czasu niebezpiecz-
nem przejściem dla spokojnych ludzi. Ja­
cyś nieznani ulicznicy, czy aw'anturnicy,
obrzucają z za parkanów przechodniów' ka­
mieniami. Onegdaj cudem tylko uniknął
ciosu przechodzący tą ulicą p. A . A ., miesz­
kaniec Bydgoszczy. Sprawców dzikiej za­
bawy nie udało się napadniętemu wykryć,
lecz policja winna ten kąt w śródmieściu
wziąć pod baczniejszą obserw'ację.

Oborniki, 29. 3. Wielki pożar wybuchł
w nadleśnictwie państw. Oborniki. Ogień
rozprzestrzenił się na odcinku pomiędzy
w'ioską Bębnikąt a, miejscowością N'owoło-
skonin. Pastwą płomieni padło 540 hekta­
rów zagajnika t. j . 2160 mórg. Przyczyną
pożaru- była lekkomyślność Władysława
Kurczewskiego, zam. w wiosce Bagna, pow.
Oborniki, który porzucił w lesię palącego
papierosa. Od niedopałka zajęło się suche
miejsce mchu i w ten sposób spowodowany
został pożar, przybierając ,z gwałtowną siłą
wielkie rozmiary.

Katastrofa żywiołowa postawiła na nogi
wszystkich okolicznych mieszkańców, któ­
rzy podążyli na ratunek. Pani-czny strach

ogarnął zamieszkałą w okolicznych wio­
skach ludność, której zagrażał czerwony

kur. Nawiedżiona katastrofą okolica była
widownią niesamowitego zjawiska. Rozsza­
lały żywioł przerzucał się w niektórych
miejscach przez drogę, dzielącą las i obej­
mow'ał ognistenii językami dalsze tereny
zagajnika. Straże pożarne, przybyłe, z oko­
licy, m iały swój pracowity dzień. Mimo

w'ielkiego wysiłku sytuacja stawała się bez­
nadziejną.

Do akcji ratowniczej zawezwano wojsko
z Poznania. W międzyczasie straże pożar­
ne zdołały jednak opanować groźną sytu­
ację. Po zlokalizowaniu pożaru na miej­
scu pozostawiono straże leśne, które tłum i­
ły zgliszcza i czuwały, aby nie wybuchł po­
żar ponownie. Wysokość straty nie mo­
żna narazie ustalić.

Wieczór autorski
poetów wielkopolskich.

(js). Tempo dzisiejszych czasów', a tem

bardziej troska o byt, z jaką związane jest
życie ,w kryzysie, nie sprzyjają rozwojow'i
poezji, i dziw'ić się należy, że znajdują, się
jeszcze ludzie, którzy nietylko, że piszą
wiersze, ale również je drukują i, co dziw­
niejsze, są czytani. Dla nawiązania ściślej­
szego kontaktu z miłośnikami sztuki poe­
ty'ckiej zjechali do nas wczorajszej środy
autorzy wielkopolscy i urządzili wieczór

poety-cki. Poniew'aż impreza była kilka­
krotnie odkładana, publiczności przyszło
stosunkowo niewiele, chociaż na mieście

zaznaczyło się od kilku dni wielkie zainte­
resowanie sprawą.

Słowo wstępne wygłosił dr. Piechocki ja­
ko współpracownik ,,\Vici Wielkopolskich",
których redak-cja właśnie podjęła się zorga­
nizowania w'ieczoru. Mówca podkreślił w'iel­
ką rolę, jaką ,,Wici" odgrywają jako pismo
regjónalne, jako odskocznia dla pisarzy ro­
dzimych. Pokolei wchodzili na estradę
synipaczni poeci i wygłosili po kilka utwo­
rów własnych. 1 tak recytowali pp. Józef
Bąk, dr. Stan. Helsztyński, Antoni Kaw-

czyński, Artur Marja Swinarski, Marjan
Turwid, Juljusz Znaniecki. W pauzie udzie­
lali autorzy autografów'.

Poszczególne utwory oklaskiwano szcze­
rze i rzęsiście.

Sezon budowlany się rozpoczął*

(js). Przed częściowo wykończone budowie
zajeżdżają wozy z materiałem: cegłami i

wapnem, po drabinach wspinają się mura­
rze — rcbota się rozpoczyna a z nią... za­
robek.

Ale niestety nie wszystkie domy docze­
kają. się w'ykończenia już w obecnym sezo­
nie. Oto smutny obrazek: mury stoją go­
towe, dom pod dachem - a w nim głucho
i pusto...

Zjazd Zw, Reemigrantów i Optantów R zplitej
Polskiej sprowadził do Bydgoszczy wielką ilość

delegatów z różnych stron Rzeczypospolitej,
zwłaszcza Pomorze było licznie reprezentowa­
ne. Przewodniczyli pp, Paluszkiewicz z Gru­
dziądza i Górny z Torunia, sekretarzowała p.

Wagnerówna z Grudziądza. Sprawozdania wy­
kazały intensywną pracę.

2 SALI KONCERTOWEJ.
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(js). Galerja była przepełniona. I to

wszystko poprostu wy'ło z zachwytu (tru­
dno to inaczej określić!) i wkońcu nawet

gwizdało, gdy zmęczona artystka przestała
już reagow'ać na oklaski i bisować. Na par­
terze było także dużo publiczności — ina­
czej, aniżeli na Fredrze. Znak czasu. Mó­
wi. się: trudno! — widocznie fachow'cy się
mylą, skoro t. zw . lekką Muzę tak potę­
piają!

. Rzecz inna, że nic nowego nam nic po­
kazano. Tak samo jak przed kilkoma dnia­
mi chór Dana, i Ordonka żyje manjerą na­
braną przed kilku laty. Kryzys gospodar­
czy nigdy nie sprzyja pionierom sztuki —

żeruje się na dawnych triumfa-ch i st-ara ja­
ko-tako podtrzymać splendor dawniejszy.
Nic nowego - chyba Janka Winiarska w

Warszawie (obecnie ,,Morskie Oko") ma

kwój odrębny, dzisiejszy styl.-* *

tir

Niemniej była Ordonka cudowna. Zmie­
niła rejestr swój o t-yle. że dostosowała go
hardziej do swych możliwości. Mniej śpie­
wu, zato dużo, dużo przepięknego, ponad

wszelki w'yraz W'spaniałego deklamowania.
Cześć ci, mistrzu Fryderyku Jarośsy, zrobi­
łeś cudo z tej kobiety! Boć w każdym ak­
cencie i rucbu Hanki widać wytrawną rękę
reżysera. No, i te teksty! To nie żadne
Własty, ale praw'ie wyłącznie Tutwimy i

Homary, *- a
'St

A propos — naturalnie wszyscy oni ży­
dzi (Hanka jedna nie!). Nie dziw więc, że

conajmniej 30% wtorkow'ej publiczności
składało się z przedstawicieli naszej kolo­
nii (jeszcze kolonji) żydowskiej. Aj, jak to

się zachwycało dwoma numerami specjal­
nie dla niej sfabrykowanemi!

I te śliczne tualety! Każdy cykl, a było
i-ch sześć, miał swój strój. Efektowny, bo­
gaty. I dostosow'any do pysznej figury
Ordonki. N'ota-bene — artystka wraca poz­
w oli do swojego dawmego wyglądu, t. j . cło

swej dawnej smukłej linji. Choć daleko je­
szcze do ówczesnej jej lekkości - taniec ja­
koś idzie ociężale...

Szkoda, że twarz tej niezwykłej kobiety
wychodzi źle na fotografji. Wszystkie iri-
ne artystki filmowe poszłyby w kąt - ra­
tuje je niefotogeniczność Hanki. Artystka
wyszła zamąż. Ale na scenę po pewnej
przerwie wró-ciła. Bo jakżeż się rozstać na

dobro z deskami teatralnymi takiej wedecie,
jak Ordonka!

W skład nowego zarządu wybrano: preze­
sem p. Stanisławskiego z Bydgoszczy, wicepre­
zesami p. Paluszkiewicza z Grudziądza i p,
Górnego z Torunia, sekretarzem p. Krynickiego
z Bydgoszczy, zast. p. Wagnerównę z Grudzią­
dza, skarbnikiem p. Popowskiego z Bydgosz­
czy, zast. p. Kwaśniewskiego z Mochli, aseso­
rami pp. Walenta z Grudziądza i Lorkowskie-

go z Torunia. Do komisji rewizyjnej pp.: A.

Richtera z Grudziądza, Marciniaka z Solca

Kuj. i Krug'era z Torunia. Do sądu honorowe­
go pp.: red. Markwicza z Grudziądza, Pawlaka
z Bydgoszczy i Przygodę z Torunia.

Wkońcu uchwalono następujące rezolucje:
1. ślubowanie wierności Ojczyźnie i goto­

wości obrony całości granic Rzeczypospolitej
i morza polskiego;

2. domaganie się od władz miarodajnych k ro­
ków w. sprawie przyspieszenia wprowadzenia
w życie umowy polsko-niemieckiej z czerwca

1932 r., regulującej należności ubezpieczeniowe
z zagranicy, jak z ,,Knappschaftu" itp.

3. domaganie się wypłat zaliczkowych dla

tych reemigrantów, którzy są bez środków do

życia, a mają już rentę przyznaną względnie
którym instytucje zagraniczne w najbliższym
czasie przyznają.

**s*~** ...

— Chrzest łodzi. Harcerska drużyna żeglar­
ska obchodzi w niedzielę 2 kwietnia 5-lecie

istnienia. W dniu tym otwiera sezon żeglarski,
połączony z poświęceniem nowych łodzi, w y­
budowanych w własnej stoczni pracą rąk har­
cerzy. Uroczystość rozpocznie msza św. o go­
dzinie 8,15 w kościele garnizonowym, Poświę­
cenie o godz. 12 na przystani drużyny Babia

Wieś 25. W godzinach popołudniowych, w ie­
czornica poświęcona zarazem z pożegnaniem
rekruta.

Młodzi emeryci.
Warszawa, 30.3.(PAT)Dr.JózefBe-

reta, starosta w Bydgoszczy w stanie

nieczynnym i Władysław Słaby, st-aro­
sta w Gnieźnie w stanie nieczynnym,
przeniesieni zostaliw stan spoczynku.

Protfram
uroczystości

odebrania przyrzeczenia treningowego

w bydgoskim ośrodku wioślarskim
w niedzielę, dnia 2 kwietnia 1933r.

w sali Ogniska Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego o g. 10,30 przed poł,

1. Przygrywka orkiestry reprezentacyj­
nej K. P. W . pod dyrekcją p. kapel­
m istrza Schulza.

2. Zagajenie: Przewodniczą-cy Bydgo­
skiego Komitetu Tow. Wioślarskich
p. dr. Siemiątkowski.

3. Wręczenie dyplomów P. Z. T . W . za

mistrzostwa Polski w roku 1932.
4. Orkiestra reprezentacyjna K. P. W .

pod dyrekcją p. kapelmistrza Schulza

odegra uwerturę ,,Piękna Galotta"

Supee.
5. Referat p. prof. Albrychta: ,,Znacze-

nie przyrzeczenia treningowego".
6. Chór Kolejowy* ,,Hasło" pod batutą

p. prof. Jaworskiego odśpiewa ,,Burza
Morska",

7. Przemówienie i odebranie przyrzecze­
nia od wioślarzy i wioślarek.

8. Orkiestra reprezentacyjna K. P. W .

pod dyrekcją p. kapelmistrza Schulza
odegra:

a) ,,Hymn Narodowy"1,

b) ,,Marsiz pod Eskortą'* .

9. Wspólna fotografja uczestników uro­
czystości przed gmachem Ogniska.

Gospodarze:
KOLEJOWY KLUB WIOŚLARSKI

w Bydgoszczy.

Kto wygrał na loterji?
W 18 dniu ciągnienia.5 klasy 26 pol­
nej lote rji państwowej, wygrane pa­

dły na num ery następujące:
Po 5.000 z l nr. 16067 64880 76384 107820.
Po 2.000 z ł nr. 7677 88344- 11228 20262

21541 35103 42131 43881 56265 734674-
89630 1114944- 112340 115201 119729
1272514- 144294.

Sprawdzajcie swoje lo sy w Kolekturze Szczęścia
MAWAIBkBYDGOSZCZ
onaa-ł-mm aftrK C b rn ulicaJagiellońska2

Ciągnienie V-ej Klasy trwa do dnia 11kwietnia br. Główna
wygrana lOOOOOO zł padnie w ostatnim dni ciągnienia

Po 1.000 zl nr. 1078-4- 34364- 8601
15331 17890 17412 21947 229504- 29410
36536 401444- 41532 44642 52079 53377
57607 67282,4- 70124 77841 84778 87028
903774- 909,84-4- 929224- 94963 969574-
97111 101486 114207 118267 116831 120550
122366 126760 130665 131046 133712
1371384- 138366 138965 143818 146026
146704.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po­
morska 1, teł. 39. Tamże natychmiastowa w y­
płata wszelkich wygranych.

Kr 'dzieże i włamania.
Solewska Stanisława, zamieszkała przy

ul. Przejazd zgłosiła kradzież torebki dam­
skiej z zawartością 10 zł i dokumentów
przez nieznanego sprawcę.

Ujęto: 2 osoby za opilstwo, 3 za kradzież,
3 kobiety do badania lekarskiego, 1 za o-

szustwo, 5 osobników za uprawianie gry ha­
zardowej.

Ujęto: 2 osoby za kradzież,
W komisariacie I p. p. przy ul. Jagielloń­

skiej 5, pokój 69 znajdują się następujące
rzeczy, pochodzące z kradzieży: dwa rowe­
ry męskie, płaszcz damski granatowy z po­
pielatym kołnierzem futrzanym, płaszcz
męski letni gabardynowy koloru beżowego,
15 butelek wina owocowego względnie so­
ków, dwie pary łyżew, ręczniki froterowe,
kaftaniki, koszule wierz-chnie, dzienne i
nocne koszule damskie, obrus kolorowy
na stół, linka do bielizny, powłoczka mała
biała wyszywana w czerwone kwiaty, koc

szary z pieczątką wojskową i jeszcze inno

rzeczy. Poszkodowani moga się zgłosić w

komisariacie I p. p., pokój 69.
Róża Anna, zamieszkała w miejscu przy ul.

Promenada 17 zgłosiła kradzież skrzypiec, w ar­
tości 500 zł.
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'Stawie obrany x ekspertami.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego” )*
Kraków, 29.3. *

~

Znaczną część dzisiejszej rozprawy zajęła
drobiazgowa dyskusja na temat przedsta­
wionych wczoraj ekspertyz rzeczoznawców
co do stopnia rozwoju duchowego, poczytal­
ności i prawdomówności świadka Stanisła­
wa Zaremby. Zarówno obrońcy, jak i oskar­
życiele zadawali kolejno szereg pytań bieg­
łemu docentowi dr. Zielińskiemu i dr. Jan­
kowskiemu na temat sposobu przeprowa­
dzonych badań oraz wartości ich wyników
dla orzeczenia sądu. Obrońcy Akser i Ettin-

ger usiłowali podważyć opinje rzeczoznaw­
ców o spostrzegawczości i wiarogodności ze­
znań Stasia Zaremby. Po otwarciu rozpra­
wy poruszona została kwestja pamięci Sta­
sia. Docent Zieliński wyjaśnia, że

PAMIĘĆ STASIA JEST

NORMALNA,

a chwilowe zapomnienie naz-wiska ciotki
nie jest objawem patologicznym. I tu wy­
wiązała się długa dysputa między obroną
a ekspertami.

Impuls do ataku daje prokurator.
Atak adwokatów na orzeczenie ekspertów

był tak zręczny, iż doktorzy stracili pano­
wanie nad sytuacją i poczęli popadać w

sprzeczności ze swojemi orzeczeniami.

Zupełnie przypadkowo impuls dó ataku
na orzeczenie ekspertów dał sam prokura­
tor. Postawił on następujące pytanie:

Jak panowie sobie tłomaczą, że Staś,
choć żadnym zaburzeniom pamięciowym nie
podlegał/ nie umiał sobie na rozprawie
przypomnieć nazwiska swej ciotki?

Dr. Zieliński: Sądzę, że takie wypadki
zapominania nazwisk są na porządku dzien­
nym. To są rzeczy, które nie mają większe­
go znaczenia.

Obr.: Na podstawie czego twierdzi pan,
że u Stasia jest to sporadyczny wypadek
zapomnienia a nie reguła? Czy sam fakt

zapomnienia nazwiska ciotki nie może sta­
nowić podstawy do przypuszczenia, że i inne

rzeczy mógłby on zapomnieć?
Gdy dr. Zieliński nie daje pozytywnej od­

powiedzi, obrona w dalszym ciągu szturmu­
je...

Obr.: Czy wziął pan pod uwagę, te tu
chodzi o nazwisko ciotki, osoby bardzo bli­
skiej;

- Nie brałem tego pod uwagę.
Obr.: Więc jakże pan oceni fakt zapom­

nienia.nazwiska tej ciotki, która wychow'y­
wała go przez szereg miesięcy i u której
mieszkał on? -

Trzeba wziąć pod uwagę, wśród jakich
okoliczności Staś zapomniał to nazwisko.
To może zależeć od sposobu postawienia
pytania.

Obr.: Ja się pytałem: ,,Jak się nazywa
pańska ciotka?" Jak można było inaczej
zapytać?

— To są rzeczy zbyt szczegółowe, do w'y­
jaśnień mało nadające się.

Obr.: Ja to rozumiem i dlatego się pana
pytam, ale czy nie może pan odpowiedzieć?

Owszem na podstawie badań odcinka
życia Stasia, w którym stykał się z ciótką.

Obr.: A pan materjałów nie posiadał?
-- Nie.

Gdy prokurator zauważa, że Staś nieza-

pomniał nazwiska swej ciotki, a tylko wahał

się i przypomniał sobie - obrona na tej
podstawie zadaje znowu cały szereg cieka­
w'ych i bardzo wnikliwych pytań...

Pq szeregu pytań i odpow'iedzi tego w'ła­
śnie rodzaju, kończy tą dyskusję przewod­
niczący dr. Jendł pytaniami.

Przew.: - Co pan mecenas rozumie? Czy
mówi pan, że są to badania nieudolne, za

słabe?

Adw, Axer: — Ja tak nie powiedziałem.
Przew.: - Bo można to rozmaicie rozu­

mieć. (Do lekarza). — Czy pan zrozumiał

pytanie?

Dr. Zieliński: - Mogę odpowiedzieć. Nie
uważam badań jako proste.

CO INNEGO ORZECZENIE USTNE
A CO INNEGO PISEMNE.

Obrona staw-ia cały szereg pytań o szcze­
góły przeprowadzonych ze Stasiem do­
świadczeń, w jaki sposób badano spostrze­
gawczość Stasia w zakresie barw, przyczem
adwokaci zauw'ażają, że eksperymenty mają

charakter badania Stasia, czy nie jest dal­
tonistą. Natomiast nie odpowiadają wy­
mogom co do spostrzegawczości barw, gdyż
podczas badania cała uw'aga Stasia nasta­
w'iona była właśnie na barwy.

Dalej obrona pyta dr. Zielińskiego o su­
gestię i chw'yta go na rozbieżności. Dr. Zie­
liński co innego napisał w swojem orzecze­
niu pisemnem, złożonem wczoraj sądowi, s

inne rzeczy mówi dziś ustnie.

Jak feadaiio Siasla
,,Po szczegółowem zbadaniu zmysłów...**

— Czy pan badał reakcję w'szystkich
zmysłów Stasia? .

— Ja nie rozumiem takiego pytania.
— Chodzi mi o wrażliwość Stasia. W ja­

ki sposób badał pan dotyk?
— Ukłu-ciem.
— A na zimno i gorąco?

Nie badałem.
~ A smak?
— Szczegółowo nie badałem.
— Powonienie?
— Szczegółowo nie badałem .

-- Ale

W ORZECZENIU TO PAN NAPISAŁ, ŻE
BPO SZCZEGÓŁOWEM ZBADANIU

ZMYSŁÓW-. "

Może nam pan powie, jak pan badał nie-

szczegółowo powonienie Stasia?
-- Pytałem, czy coś czuje.
— Jak pan badał Stasia o sny.
— Na podstawie wyw'iadów, jak śpi, czy

miewa jakieś sny.
Edw. Ettinger: -- Czy nie uważapan, że

wywiad jest najniższym sposobem badania?
— Jeżeli się zgadza...
— Z czem?
— Z rezultatami dalszych badali.

TEMAT INTYMNY.

Następują pytania adw. Axera, zahacza­
jące o temat intymny, o

DOJRZAŁOŚĆ SEKSUALNĄ STASIA.

Dr. Zieliński odpowiada, że tą dziedziną
nie zajmow'ał się zupełnie, bo uważa, że na­
leży to już do badań psychiatrycznych.

Adw. Ettinger: — Dlaczego? Przecież
to jest rzecz zupełnie normalna, a nie z dzie­
dziny psychopatycznej.

Adw. Axer: - W jakim okresie dojrze­
w'ania był Staś?

Dr. Zieliński: — Myślę, że jest i można

go uważać za dojrzałego.
PRZY ZAMKNIĘTYCH DRZWIACH.

Przew'odniczący po uw'adze jednego z sę­
dziów, zwraca się do obrony z propozycją
zarządzenia tajnej rozprawy na czas dal­
szych pytań o zagadnienia seksualne, gdyż
obraża to moralność publiczną.

Przew.: — Na to zarządzam opróżnienie
sali z publiczności.

Publiczność, którą stanowią przeważnie
kobiety, pow-oli wychodzi z sali rozpraw.

Po podjęciu jawnej rozprawy następuje
dłuższa dyskusja między biegłymi a obro­
ną. Obrona stara się dowieść, że stan wie­
ku przejściowego ujawnia często

SKŁONNOŚCIDO WYBUJAŁEJ FANTAZJI

I ZMYŚLENIA

oraz stwierdza, że afekt, a w danym wypad­
ku przerażenie po śmierci siostry ma wpływ
na spostrzeganie.

,,Staś wiedział ie sprawca jest
w domu, a szukał go wokół willi**.

Zkolei prokurator Szypuła zadaje pyta-
. nie, czy i czem można tłumaczyć spóźnione

oświadczenie, Stasia, że w sylwetce rozpo-

znał Gorgonową. Dr. Jankowski wyjaśnia,
że to opóźnienie było wypadkową szeregu o-

koliczności, względów uczuciowych, głębo­
kich wzruszeń, świadomości, że Gorgonowa
była przez tyle lat bliską ojcu itd. Różnice
zachowania się Stasia w sądzie oraz w cza­
sie w izji dr. Jankowski wyjaśnia
POSPOLITĄ LĘKLIWOŚCIĄ WOBEC SĄDU

I DUŻEGO AUDYTORJUM.

Wreszcie na pytanie; obrony, dlaczego Staś,
wiedząc, że sprawca jest w domu, szukał
wraz z wa-chmistrzem Trelą śladów wokół
w illi, biegły wyraża przypuszczenie, że

CŻYNIŁ TO BEZWIEDNIE LUB TEŻ
ZA ZACHĘTĄ WACHMISTRZA TRELL

Ma rozprawę zjawia się złodziejka
w berecie zamordowanej?

Zkolei zeznawała świadek Garczyńska,
żona majora W. P., u której służyła Beke-
równa po odejściu z Brżuchowic. Świadek

Skuteczna ochtona cery
przed szkodliwym wpływem atmo­
sferycznym tylko przez niezastąpiony

krem biologiczny

Euku ioCś
5001

Pudełko oryg, po zł. 1-65, pudełka
po zł . 0.90, wszędzie do nabycia!

O BEKERÓWNIE WYRAŻA SIĘ
NIEPOCHLEBNIE,

potwierdza fakt. że pewnego razu znalazła
wśród rzeczy Bekerówny koszulę z mono*
gramem ś. p. Elżbiety Zarembianki.Ponad*
to zauważyła u Bekerówny chusteczkę, kto*
rą następnie rozpoznał jako swoją własność

sublokator świadka. Sprowadzona następ­
nie Bekerówna oświadcza, że koszula była
istotnie własnością Lusi, która mieszkając
wówczas %v pobliżu domu, dała jej rzekom*:
tę koszulę do wyprania. Dalej okazuje sir?,
że Bekerówna przywłaszczyła sobie rękr-
wiczki swojej chlebodawczyni Garczyń*
skiej, które ta odnalazła w jej kieszeni. Be*
kerówna twierdziła wówczas, że rękawiczki
pożyczyła tylko chwilow'o, obecnie zaś mó*
wi, że i tak były do niczego.
PRZESŁUCHANIE KOŃCZY SIĘ AWAN.

TURĄ I OKRZYKAMI BEKERÓWNY,
która miała rzekomo usłyszeć, jakoby o*

skarżona powiedziała po cicbu do obrońców,
że biały beret świadka jest również skra.

dziony Lusi Zaremhiance. Wśródpodnieerw
nej atmosfery przewodniczący zamyka roz­
praw'ę, odraczają ją do jutra.

Niepotrzebna komedja i ceregiele
W jednym z dzienników warszaw'skich

pewien reporter kryminalny, który w cią­
gu swej praktyki stykał się ze zbrodniarza­
mi różnego rodzaju, robi zestaw'ienie k a r ­
dynalnych braków śledztwa, oraz zatrzymu­
je się nad momentami przemawiającemi za
i przeciw oskarżonej. Między innemi oba­
la tezę obrońców Gorgonow'ej, jakoby
MORDU NA Ś, P. LUSI MIAŁ DOKONAĆ

MĘŻCZYZNA,
twierdząc, że właśnie kryminalistyka zna

wiele sztucznych defloracyj ofiar dokona­
nych przez kobiety dla odwrócenia podej­
rzeń.

Tezę obrończą, że kobieta będąca w cią­
ży nie mogła dopuścić się podobnej zbro­
dni, gdyż wtedy instynkt macierzyństwa
wzmaga się u niej i nabiera cech miękko­
ści — obala autor tw'ierdzeniem, że G orgo­

nowa dnia 31 grudnia 1931 roku nie mogła
zdawać sobie sprawy, że zostanie matką,
gdyż narodziny Kropelki nastąpiły dopiero
w 9 miesięcy po zbrodni brzuchowieckiej,
t. j. w końcu września 1932r.

Wreszcie dziennik warszawski konkludu­
je: Zupełnie niepotrzebne' są komedje i ce­
regiele z córką oskarżonej, Kropelką. Ta
przecież nie pozostaje bez wpływu na se.

dziów przysięgłych, kierujących się w odpo­
wiedzi na pytanie:..winna. — niewinna — ra­
czej sentymentem. Te ciągłe przerwy dia
nakarmienia Kropelki, to wożenie dziecka

na wizję do Brżuchowic, cipolicjanci i stra­
żnicy więzienni w roli piastunek i maracis
— to wszystko wwrwiera również pewien
wpływ i mąci atmosferę spokoju, której tak
bardzo potrzeba temu procesowi opartemu
na poszlakach.

Przyrzekli poprawęTowarzysz celi więziennej oskarża swych kolegów.
Dwa typki kryminalne, znane policji i sądom

bydgoskim, 27 -letni pomocnik handlowy Bole­
sław Lauk, prowadzący także pseudonim O w­
czarek i 31-letni robotnik Marjan Kabat, zasie­
dli onegdaj na ławie oskarżonych przed sądem
okręgowym w Bydgoszczy. Oskarżeni kilka­
krotnie już byli karani.

Obecnie stanęli pod zarzutem dokonania

włamania w dniu 11 marca 1930 r. w warsztacie
krawieckim mistrza krawieckiego Adriana Ma-

szary w Koronowie, gdzie zabrali materjały
oraz kiłka gotowych ubrań ogólnej wartości

około trzech tysięcy złotych. Policji koronow-

skiej udało się odnaleźć skradzione przedmioty,

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) rozpoczęło wy­
świetlanie najnowszego arcydzieła produkcji
1932-33 r. p . t . ,,Dlaczego zgrzeszyłam", wstrzą­
sający dramat matki, która dla szczęścia syna

poświęciła swe życie i szczęście. Największa
tragiczka Helena Hayes w roli matki dała nad­
zwyczajną kreację. W dalszych rolach Lewis

Stone, Kasin Marley i Neil Hamilton. Nadpro­
gram bardzo wesoła farsa.

KRISTAL. Dziś powtórzenie przedziwnych
t wzruszających przeżyć małej emigrantki
szkockiej p. t. ,,B łękitna rapsodja". Jest to

film który z niezwykłym realizmem ilustruje
dolę emigrantów w Ameryce, życie wielkiego
miasta ujęte w symfoniczną kakofonię, słowem

olśniewa i zachwyca, zwłaszcza gra Janet Gay-
nor i Charles Farrel czarującej pary artystów.
Akcja zajmująca, ładne piosenki i interesujące
tło muzyczne. Nadprogram tygodnik. Dziś

tylko o godzinie 5,10 ,,Węgierska miłość".

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie filmu po­
dziwianego przez cały świat p, t. ,,Ben Hur"

z nieporównanym Ramonem Novarro w roli

czołowej. Obraz ten, osnuty na tle niewoli

żydowskiej, niezwykle barwny w poszczegól­
nych i zbiorowych scenach biblijnych, zawsre

zajmuje i zachwyca widza. Nadprogram dźwię­
kowiec p. t. ,,Irlandja" i wycieczka dziennika­

rzy. Zdjęcia z podróży i pobytu w Polsce.

Początek o 6,40 i 9.

NOWOŚCI, Dziś długo oczekiwana prem­
jera najpotężniejszego film u świata p. t, , ,W
cieniu Krzyża" . Od lat już nie było obrazu

0 tak monumentalnym zakroju, który olśniewa

1 przytłacza poprostu ogromem, wspaniałem
opracowaniem szczegółów. Gra artystów wspa­
niała: Claudette Colbert w roli cesarzowej Pop-
pei, Elissa Landi jako Mercia, Frederic March

jako Marcus Sperbus oraz Charles Laugthon
w roli Nerona. Film ten składa się z dwóch

seryj, które będą razem wyświetlane. Publicz­
ność proszona jest o wczesne przybycie, gdyż.
przedstawienia rozpoczynają się punktualnie.

REWJA. Dziś po raz ostatni na ekranie

potężny film p. t . ,,Żółtolicy kapitan" - Na sce­
nie rewja ciekawa i wesoła w 12 obrazach wy­
konana przez zespół artystyczny scen warszaw­
skich i baletu. Pocz. o godz. 6,15 i 9,10.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 31. bm.

1 i 2 kwietnia przepiękny romans w 10 wiel­
kich aktach według znanej operetki J. Straussa

p. t . ,,Tancerz sułtana" czyli ,,Baron cygański" .

W rolach głównych: Lya Mara, W . Dieterle.

Nadprogram wesoła komedja p. t . ,,Pat i Pata-

chon" . Przygrywa zespół orkiestry pułkowej.
Początek seansu dnia 31. bm. i 1 kwietnia

0godz.7i9;dnia2kwietniaogodz.3,5,7
1 9. Ceny miejsc tylko 45 groszy.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 31 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN, 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Przegląd wydawnictw perio­
dycznych, 15,50: Płyty gramofonowe. 16,20:
Odczyt historyczny dla maturzystów. 16,40:
,,W 30-lecie prac pionierskich Marconi'ego"
ze Lwowa. 17,00: Recital skrzypcowy Karin

Rossander, W przerwie komunikat hydro­
graficzny. 18,00: Odczyt dla maturzystów
p. t . ,,Wyspiański" (I). 18,25; Muzyka lekka.

19,20; Przegląd rolniczej prasy krajowej i za­
granicznej. 19,30: Feljeton p. t . ,,Trampy
polskie" . 19,45: Prasowy dziennik radjowy.
20,00: Pogadanka muzyczna. 20,15; Trans­
misja koncertu symfonicznego z filharmonji
warsz. pod dyr. G . Fitelberga. Alfred Cor-

tot (fort.) . W przerwie: feljeton literacki

p. t. ,,Naśladowcy i prześladowcy Norwida".

22,40: Wiadomości sportowe.
ZAGRANICA. Rzym. 16,00: Recital fortepian.

Carlo Zecchi. Moskw a (Dośw.) . 17,25: ,,Cho-
wańszczyzna" opera Mussorgskiego. Ryga.
19,15: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
19,30: Tr. z opery królewskiej. Beromuen-

ster. 20,00; ,,Don Carlos" opera Verdiego.
Oslo. 20,00: Koncert symfoniczny. Wiedeń.

20,00: Koncert symfoniczny. Królewiec.

20,45: Konert symfoniczny. Medjolan, 21,00:
Koncert symfoniczny.

sprzedane paserowi, jednak sprawców włama­
nia przez długi czas nie ujęto. Dopiero przed
kilku miesiącami jeden z towarzyszy celi wic-:

ziennej w której siedzieli także oskarżeni zdra­
dził władzom więziennym, iż Lauk i Kabat

przyznali się wobec niego do dokonania wła­
mania, N iem iły ten dla oskarżonych towarzysz
celi więziennej opowiedział wszystko z szcze­
gółami, które zaprotokółowano.

Sąd oparł się na tych zeznaniach, jednąkża
wspomniany towarzysz znajduje się obecnie
w Niemczech i odsiaduje tam dłuższą karę wię­
zienną, tak, że nie można go było powołać jako
świadka na rozprawę główną.

Obaj oskarżeni stanowczo zaprzeczyli do­
konaniu zarzuconego im włamania i kradzieży.
Towarzysz niedoli w celi więziennej działał

tylko z pobudek zemsty i dlatego ich niesłusz­
nie oskarżył. Prokurator nie dał wiary oskar­
żonym i wniósł dla każdego ż oskarżonych po
dwa lata więzienia.

W ostatniem słowie oskarżeni usilnie błagali
sąd o uwolnienie, gdyż istotnie w tym Wypadku
są zupełnie bez winy. Sąd wymierzył obu

oskarżonym karę sześciu miesięcy więzienia,
która jednak na podstawie amnestji została iia
darowana. W yrok przyjęli oskarżeni z nie­
zwykłą radością i zapewnili sąd, iż odtąd po­
prawią się i będą prowadzić uczciwe tylko
życie. Możliwe, że długie przesiadywanie w

więzieniu przyczyniło się do zastanowienia
i powrotu na drogę normalną. Kara więzienna
zatem spełniła swoje zadanie.

^
- - - a

Bank Polski płacił w dniu 30 marca za:

dolary amerykańskie 8,87-8,89
funty szterlingów 30,28
franki szwajcarskie 171,57
franki francuskie 34,91
m arki niemieckie '

211,-
guldenń gdańskie 173.00

liry włoskie 45,57

floreny holenderskie 358,40
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Z życia Ch. P.

Okólnik do wszystkich kół i członków.
Niniejszem przypominamy, że w ty­

godniu przyszłym (od 3 -8 . Ł).odbęd(zie
sięstaraniem Chrz. Uniwersytetu Ro.

hutniczego ,,Tydzień Chrz. Społeczny).
W ykłady (dwa dziennie) odbywać się
będąwDomu Katolickim przy Farze.

Początek wykładów w poniedziałek o

godzinie 8, w dniach następnych o godz.
7 i pół wieczorem.

CzłonkowieP.S.Ch.D.mająza oka­

zaniem legitymacyj wstęp na wszystkie
wykłady bezpłatny.

Wobec przyjazdu prelegentów za­
miejscowych udział wszystkich człon­
ków konieczny.

Zarządy kół j mężów zaufania upra­
sza sięoodpowiednią propagandę na

rzecz Tygodnia Chrz. Społecznego11,
Zarząd Okręgowy P.S .Ch.D .

Zalecanyprzez lekarzy dla dziecii dorosłych w przypadkach

krzywicy, powiększenia gruczołów i wytięczeniu ogdinem
4294

JECOROŁ
znaczenie stfaniał

Mag. A. BUKOWSKIEGO

(stosowany zamiast tranu).

Cena detal, za flakon zamiast zł 4 tylko zł 3.20
w nowym flak. o podwójn. zawart. tylko zł 5.50

Oddział kolarzy K. P, W . Dnia 3 kwietnia I

o godz, 19 zebranie plenarne. W niedzielę wy­
cieczka do Koronowa. Zbiórka o godz. 10 przed
Ogniskiem. Sympatycy mile widziani.

,,Ci czterej ludzie zabili pakt”
Pogrzebanie marzeń o rewizji traktatów.

Londyn, 30.3.(PAT),,EveningStan-
dart" ogłasza artykuł o konferencji Mac
Donalda z Mussolinirn, napisany przez
znakomitego publicystę angielskiego
Slocombe'a pod tytułe m

,,Ciczterejludzie zabili pakt". Autor

ma na myśli ministrów spraw zagra­
nicznych Becka, Benesza, Jeflieza i Ti-

tulescu. Artykuł ilustrowany jest foto-

grafjami wszystkich czterech ministrów.

Slocombe stwierd'za, że w ciągu 7 o-

statnich lat akcja wielkich mocarstw

była dwukrotnie paraliżowana przez
niektóre państwa. Pierwszy wypadek
udaremnienia akcji wielkich mocarstw
m iał miejsce w r. 1920, gdy stanowisko

niektórych państw, wchodzących w

skład Ligi w sprawie reorganizacji Ra­
dy Ligi opóźniło i prawie, że udaremni­
ło przystąpienie Niemiec do Ligi.

Drugi wypadek wydarzył się obec­
nie, gdy Mac Donald i Mussolini usiło­
'wal'i stworzyć pakt czterech m ocarstw

celem przeprowadzenia rew izji trakta­
tów pokojowych. Wyw ołało to odruch
oburzenia ze strony Polski, Czecho-sło­
wacji, Rumunji i' Jugosławji. Ministro­
wie tych państw rozbili wszelkie możli­
wości porozumienia czterech mocarstw
w sprawie rewizji granic, ustalonych
traktatem wersalskim z wyłączeniem
państw bezpośrednio zainteresowanych
projektem rewizji.

Pakt czterech mocarstw został po-

grzebany, został on zniszczony przez

m inistrów spraw zagr. Polski, Czecho­

słowacji, Jugosławji i Rumunji. Akcja

tych państw w ciągu ostatnich dni ce­
chowała tak szybka decyzja, że zdumia­
ło to objektywuych obserwatorów. Pol-

ska, Czechosłowacja, Rumunja i Jugo-
sławja odpowiedzieli skutecznie na con-

clave rzymskie Mussołiniego i Mac Do­
nalda.

Czechosłowacja, Jugosławja i Rum u­
nja ogłosiły w'spólną deklarację, odrzu­
cającą w'szelkie usiłow'ania rewizji trak­
tatów-, czynione po za ich piecami. De­
klaracja ta była zredagowana tak sta­
nowczo, że widocznem było, że z aintere­
sowane państwa posiadają o wiele do­
kładniejsze inform acje o konferencjach,
prowadzonych w Rzymie, niż Mussolini
i Mac Donald m ogli to przypuszczać.

Ambasador amerykański
opuszcza Polskę.

Warszawa, 30., 3. (tel. wł.) Ambasa­
dor amerykański -,V Warszawie p. Lam-

motjBeIlin został odwołany. Wczoraj
był on przyjęty na wizycie pożegnalnej
u Pana Prezydenta, premjera Prystora
i ministra MSZ Becka.

Kto będzie jego następcą narazie nie
wiadomo.

Zgon wybitnego inżyniera
kolejowego.

Warszawa, 30. 3. (tel. w'h) W mająt­
ku własnym pod Czyżewem (woj. biało­
stockie) zmarł jeden z najwybitniej­
szych inżynierów kolejowych w Polsce

i śp. Stefan Sztołcm an.

Praca ministra Becka.

Warszawa,'30.3.(tel. wł.) Minister

Spraw Zagr. płk. Beck przyjął ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych Am. Półn.
p. Lammot-Bellina, oraz posła węgier­
skiego p. M atouskę.

Tajemnicze zabójstwo
rumuńskiego generała.

Bukareszt, 30.3.(PAT)Wczoraj po

południu w miejscowości Crajova po­
pełnił samobójstwo dowódca I korpusu
arm ji rumuńskiej i sekretarz generalny
ministerstwa wojny generał Popesco.

Przyczyny targnięcia się na życie ru-

muńskiego generała dotychczas są nie­
znane.

Z tijcifl iompaTzwstm.
Tow. Miłośników Sceny ,,Krakowianka".

Dziś w czwartek schadzka nie odbędzie się.
Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz"

urządza w dniach 1 i 2 kwietnia w lokalu p.
Mellera przy placu Piastowskim strzelanie z

wiatrówek o praktyczne nagrody. Czysty zysk
przeznacza się na cele kulturalno-oświatowe,
dlatego też prosimy o liczny udział w strzelaniu.

Tow. Obywateli i Miłośników Miedzynia.
W niedzielę 2 kwietnia o godz. 17 zebranie

miesięczne u p. Bucholza 6 śluza. Zebranie za­
rządu w sobotę o godz. 19,30.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­
narne, zebranie odbędzie się w czwartek, dnia

30 marca o godz. 20 w hotelu Lengninga. Bar­
dzo ważne sprawy m. in. ciekawy referat tre­
nera p. Brzezińskiego. Komplet konieczny.

Bydgoski Klub Sportowy, Roczne walne

zgromadzenie dnia 3 kwietnia o godz- 20 w lo­
kalu klubowym przy ul. Staszica.

Tow. śpiewu ,,Haika". Lekcja śpiewu 30. bm.

o godz. 20 w lokalu p. Błocha. W związku z

bliskiemi występami komplet konieczny.
Kolo śpiewu im. I . Paderewskiego. Lekcja

śpiewu w czwartek 30 bm. o godz, 19,30 w sali

Wicherta.
K. S. ,,Astorja". Zebranie zarządu 30. bm.

o godz. 20 w świetlicy przy ul. Jagiellońskiej.
Związek emerytowanych robotników, wdów,

sierot i inwalidów P. K . P, Zebranie 4 kwiet­
nia o godz. 10 przed poi. u Mellera, plac Pia­
stowski 2.

Ze sportu.
PARA TŁGCZYŃSKI - HEBDA

WICEMISTRZAMI RIYIERY.

Cannes. Para polska Hebda — Tłóczyriski
pokonana została w finale podwójnej gry pa­
nów o mistrzostwo Riviery przez zespól
Aeschliman .— Gittings w czterech setach 3:6,
6:3, 3:6, 3:6, zdobywając w ten sposób wice­
mistrzostwo Riviery.

(5647

Wśrodę, dnia 29 bm. zabrał Bóg do grona swych aniołków

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach naszego ukoc'hanego nigdy
niezapomnianego synka, braciszka, wnuczka, siostrzeńca i bratanka'śp .

Heniusia Pinkowskiego
w ukończonej 3 wiośnie życia, o czem zawiadamiają w nieutulonym
żalu ciężko strapieni . . . .

Bydgoszcz, dni. 80 nwc. ,033r. ZrOdZUI*.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2-go kwietnia 1933 r

o godz. 2 -giej po południu'z kostnicy cmentarza Serca Jezusowego'

Pończochy
dziecięce 0,25, mercyzo-
wane 0,60, sportowe 0.50,
przerabiane 1.50, damskie
0,85,jedwabne,florowe 1,15
poozwórne2,15,,,Bemberg
1,75, luksusowo 3,50, pa­
ski do póńezoch 0,95, sze­
rokie 175, gumą 2,95. Mo­
stowa 3. 3231

Centrala Optyczna oi.Gdańska9
właśc. St. Zakaszewski optyk - mechanik

Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej jakości
Specjalność

23029

Fachowa, solidna obsługa.

modne oprawy okularowe
i binoklowe indywidualnie
dostosow.do każdej twarzy

Ceny kryzysowe.

Sprzedam korzystnie

kryty, 6 cyl., 5 osobowy
Essex w bardzo dobrym
stanie. Również polecę
żonatego szofera. (5577

W Hulewicz, Papowo Toruńskie
(Pomorze).

Mieszkanie
5 pokojowe

nowocześnie urządzone
dla wyższego urzędnika
kolejowego potrzebne od
1. 5. 33. ewtl. później. Zgł.
do Dz. Bydg. ,,34".

(o(HO

IllilllAA
Naslosnksa

ni
Eckendorfer olbrzymie zł 20,
Friedrichswerthercukrówki zł 25
Type Ovana białe półcukrówki
zł 30, gwarantowane sortowane
i wysoko kiełkające po 50 kg.
netto wyłącznie worka, oferuje i

wysyła za zaliczeniem (5679

Gustaw Dahmer
Gdańsk

skład nasion
założony 1891.

iminif

Skład i
z 2-12 pokojamy eweni. ubika­
cje na warsztaty, I piętro, także
na biuro przy Wełnianym Rynku
zaraz do wynajęcia. Informacji
udziela

Majewski. Gdańska 76
telefon 15,

2 rowery
damski i męski poszu­
kuję.

"

(5673

Zastąpowski
Gdańska 140.

P0ŁECSM1A

Pianina
także używane poleca Ma­
jewski, fabryka pianin Kra­
szewskiego 10, za kolejką
powiatową, tel. 2060. (5672

Obuwie
dziecięce boksowe 1,95,
sandałki 1,95, lakierki 3,95

damskie boksowe 6,95,
przybram 8,50, aksamitki
7.50, gemzowe 9,95, opan-
ki 9,95, modelowe 12,90,
wywrotki 15,00, sandały
3.g5, ranne 1,95, jedwabne
2.50, skórzane 3,75, męskie
półbuciki 7,95, przybrane
9,95, pasowo szyte 13,90,
luksusowe 20,90. Mosto­
wa 3. 3233

Wózki (5666
dziecięce, najnowsze mo­
dele, najtaniej. Długa 5.

Przyjmuje (5609
do mereżkowania, okręt-
kowania i plisowania.
Lindner, Długa 64, L p.

Kapelusze
męskie modne 3,92, pod
szewka 5,90, ,,Meie” 8,50,
. . Satin” 12,50. Dziecięce
filcowe 1,95, damskie 3,95
berety 0,85, czeskia 1,40,
czapki chłopięce 0,95, m ę­
skie 0,05, gabardyn. 1,95,
prima gatunek 2,50. Mo­
stowa 3. 3232

K SPRZEDAŻE j f

Samochód
Citroen, 650 zł. Ugory 19,
mieszk. 8. (5669

wilke
całą wolną, wpłatą 4.000
reszta amortyzacją. So­
kołowski, Śniadeckich 52,

Okazja
dom (willa) ulica Gdań­
ska wolne cztery pokoje,
cena 26.000, Dom (Bielaw-
ki) wolne cztery pokoje.
2 mórg ogrodu, cena 9.0000
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. 3255

na

I

II!a?;

Szanownym P. P. mistrzom rzeźnicko-wędliniarskim
uprzejmie komunikujemy, że w dniu 1-go kwietnia br. nastąpi przez nas

wToruniu przy ul. Szczytnej 3
otwarcie sklepu z wszelkiemi maszynami, przyborami i przy­
prawami rzeźnickiemi jak:

kubry, wilki, maszynki do mięsa, kiszek, obkfadu, wszelkie

noże, tasaki, topory, konwie do krwi, haki, skrobaczki, stalki,

koponki, szpagaty, przędze, jelita wiankowe, środkowe, wie­
przowe, i otlągi; różne przyprawy jak: saletra, pieprz, ku-

baba, papryka, gorczyca oraz całkowitą odzież zawodową.
Urządziliśmy również szlifie r nię wszelkich noży i tarczy.

Towary piarwszorządne. Ceny konkurencyjne.
O zwiedzenie naszego sklepu i łaskawe poparcie prosi

RZEŹNICKA SPÓŁDZIELNIA GOSPODARCZA
5616) zogr. odp.

Podgórz Toruń Grudziądz II

Encyklopedję(3247
Gutenberga wielką ilustro­
waną sprzedam. Dworco­
wa 7, Landowski oficyna.

Jadalnie
tanio sprzedaje stolarnia.
Pomorska 35. (3222

Pianino
czarne w najlepszym stanie
za 700 zł sprzedam. Gdań­
ska 36 podwórze prawo part.
lewo. (3248

K'pOSADY
%Ol
J jfff

Stałą
posadę przy fotografji
udziela ,,W ioł", Marsz.
Focha 16. (5680

1 0 złotych
dziennie i więcej, mogą
zarobić osoby, bez różni­
cy zawodu, pracą nietrud­
ną. Zatrudnienie stałe.

Zgłoszenia osobiste, chęt
nych do^ pracy przyjmuję
kierownictwo okręgowe(
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
od10-i2i3-5 . (5678

Panienkę (5667
młodą przystojną do ob­
sługi gości, biegłą w swem

zawodzie, poszukuję do

mej cukierni. Zgłoszenia
z fotografją,odpisem świa­
dectw oraz podaniem pen­
sji przy wolnem mieszka­
niu i stołowaniem proszę
do A. Puczyńskiego, Cheł­
mno Pomorze, Cukiernia.

Ekspedjentka
młodsza do oddziału cerat

potrzebna. Z . B. Waligórski
Gdańska 12. (56fl

Poszukujemy
natychmiast kilku panów
z dobrą reprezentacją, w y
mownych do propagandy
artykułu szlagierowewgo,
w każdym domu. Zgłosz.
w piątek i sobotę od godz.
10—13 i 15-16 Bydgoszcz,
Śniadeckich 41, 11, p. (3251

Chłopak
do robót piłeczkowych
potrzebny. ,,W iol" Marsz.
Focha 16. 5681

Uczeń
młynarski który się już
uczył, łub młodszy po­
mocnik młynarski po­
trzebny zaraz. Szablew-
ski, Młyn Buszkowo, ko­
ło Koronowa. 3278

B posady'WH
POSZUKUJĄ

Gosposia (5648
prowadzi kuchnię Poznań­
ską i Małopolską wszelkie

zaprawy wypiekanie ciast.
Nakielska 43, Szymkowiak.

Siła
fachowa poszukuje kuchni
i bufetu na rachunek w

miejscowości kuracyjnej
lub nad morzem. Oferty
filja Dzień. Bydg. pod
,,Sjła". (3250

Kiosk
wynajwę. Długa 5. (5665

Skład
mieszkaniem wydzierżawię.
Przyrzecze 14, Pilarski.'(5635

Komfortowe
mieszkanie wynajmę. Dłu­
ga 5. (5664

k a
Przetarg

przymusowy. Dnia 1-go
kwietnia 1933, o godz. 11

przed poł. sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za

gotówkę u spedytora Są­
deckiego w Toruniu przy
ulicy Mickiewicza 8, sa­
mochody ciężarowe, wozy
dynama, większą ilość
krzeseł, platformy. (Cyrk
de Paris oprócz namiotu.)
Chrzanowski, komornik
sądowy w Toruniu, ulica

Żeglarska 27. (5643

Lokal (3245
na biura składnice do w y­
dzierżawienia. Dłąga

Stosowne
partje przez ,,Postęp",
Śniadeckich 48. (3256



Nr. 75. .DZIENNIK B7DG0SKI", pfetefc, dnia 31 marca 1933 r. Str. 11-

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło-
żona w Bydgoszczy, przy ulicy Pomorskiej 55/56 i w

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w

księdze gruntowej Bydgoszcz, tom 32 karta 1205 na

imię wdowy Marty Kiawonn z domu Schumann w Byd­
goszczy zostanie w drodze egzekucji dnia 24 maja
1933r. o godzinie U -tej przed poiudn. wystawioną na

przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr.' 4.
Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny nr. 55 z o fi­
cyną na lewo, tylna przybudowa z ustępem i podwó­
rzem, dom mieszkalny nr. 56 z dwiema oficynami,
warsztat, pralnia, stajnia, składnica i składnica na

prawo, parcela mapa ,2, nr. 192 o wielkości 25,50 ar,
wysokość użytkowa 85,77 m k , matrykyła art. 433.

księga grunt. pod. bud nr. 1158 i 1159. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w księdze grunt, dnia 5 lutego 1832 r.

Niniejszem wzyw'a się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z

niemi zgłos'ili najpóźniej w dniu przetargu, przed we­
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo­
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie­
zastosowania'się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną weale
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innyeh prawach. Zaleca
się na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o-

bliezenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho­
dzenia, swych praw, oraz oznaczyć 'pierwszeństwo,
którego się żąda. Tyok, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieteniem przybicia targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra ­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomoś­
ci, tylko do uzyskanej' ceny kupim. (:-,66i
Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Idealne połowy nie­
ruchomości położonej w- Prądach powiatu bydgoskiego
i w c hwili uczynienia wzm ianki o przetargu zapisanej
w księdze gruntowej Prądki pow, bydgoski tom I barta 2
i tom I karta 4 na imię rolnika Jana Michalskiego
oraz zamężnej Bronisławy Rogińskiej z Prądów pow,
bydgoskiego, jako współwłaścicieli po równych prawach
i częściach zostaną w drodze egzekucji d n ia 24 maja
1933 r . o godz. 9 30 przed poi. wystawione na prze­
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 4. 1, Nie­
ruchomość Prądki, wykaz L. 2 obejmuje zabudowane
podwórze, ogród, rolę, łąkę, pastwisko i las. Obszar
42ha,33a,97nr*i składasięzparceli4,6,7,S,10,
11, 12, 13, 14, 55, 56

jj:— jg mapa L, 1, matrykuła art. 2, ks.

podatku budynk. L . 2. 2. Nieruchomość Prądki wykaz
i... 4, obejmuje rolę wzgl. łąkę, obszaru 4 ha, 69 a,
80 ra2 i składa się z parceli 17, mapa L. 1, matrykuła
podatku gruntowego art. 4, Wzmiankę o przetargu
zapisano w księgach gruntowych dnia 4 maja 1929 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z

niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed we­
zw'aniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo­
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie­
zastosowania, się do powyższego wezwania, prawa te

pr'zy oznaczeniu najniższej ot'erty nie zostańa wcale
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero
pó rosz'czeniu wierzyciela i innych praw'ach. Zaleca
sie na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o-

bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho­
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tycli, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniem przybicia targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomoś­
'ci, tylko do uzyskanej ceny kupna.
Bydgoszcz, dola 25 marca 1933r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Bydgoszczy, przy ulicy Chołoniewskiego 50 a,
i w ch wili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana
w księdze gruntowej Bydgoszcz, tom 73 karta 2551 na

imię 1. kupca Juljusza Skrzywaoka w Bydgoszczy, do
7/11 części 2. tegoż żony Katarzyny z domu G ałkiewi-
czow'ej do 1/11 części, 3. kupca Zygfryda Gałkiewicza
z Poznanin do 2/11 części, 4. Ignacego Musierowicza w

Bydgoszczy do 1/11 części jako współwłaścicieli zosta­
nie w drodze egzekucji dnia 24 maja 1933 o godz.
10,30 przedpol. wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie pokój nr. 4. Nieruchomość obejmuje
dom mieszkalny z podwórzem, tylny dom mieszkalny,
składa się z parcel! nr. 974/174 i obszar jej wynosi 6,
a 67 ni-'; roczna wartość użytkowa budynków mk. 1465,
roczna kwota podatku budynkowego mk. 52,80, numer

m atrybuły podatku gruntowego 2551, n r. księgi podatku
bud. 2,264. Wzmiankę o przetargu zapisano" w księdze
grunt. dn. 27 IV. 31 r. Niniejszem wzywa się wszystkich,
których praw'a w chwili zapisania wzmianki o prze­
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z ni'emi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te

upraw'dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezast. się do powyższego wezwania, prawa
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca
się na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądow-ego dokładne o-

bliczenie sw-ych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho­
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy praw-o sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniem przybicia targu postarali sie o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż' inaczej pra­
w-o ich odnosić się będzi'e zamiast do nieruchomoś­
ci, tylko do uzyskanej ceny kupna. (5657
Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Połowa nierucho­
mości położonej w Bartodziejach Małych - Bydgoszcz
i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana
w księdze gruntowej Bartodzieje Małe tom I karta 20,
na imię Ignacego Ławiekiego zostanie w drodze egze­
kucji dnia 24 maja 1933 o godz. 10 przed poł.
w'ystawioną na pzetarg w niżej oznaczonym sądzie po­
kój nr. 4. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z

oddal, chlewem i podw-órz oraz rolę karta 1 parc. 673/98
etc. i 574/97 obszaru 33,46 a. czysty dochód gruntowy
1,55 tal. Wartość użytkowa 240 mb." Matrykuła art. 20

księgi podatku gruntow'ego nr. 19. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 14. XII . 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niem i zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
w ierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną w-cale uwzględnione a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swyeh roszczeń w kapi­
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swyeh praw, oraz oznaczyć pierw ­
szeństw-o, którego się żąda. Tych, który'm służy prawo
sprzeciw-ienia się przetargowi, wzywa się, aby przed
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie
lub zaw-ieszenie postępowania, gdyż inaczej praw-o ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do
uzyskanej ceny kupna. (5658
Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Bydgoszczy, przy ul. Ks. Skorupki 7/8 i
w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana
w księdze gruntowej Bydgoszcz tom V karta 202 na

i mię Jana Konieczki, rolnika z Bydgoszczy zostanie
w drodze egzekucji w dniu 24 maja 1933 o godz.
9przed poiud. wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie pokój Nr. 4. Nieruchomość obejmu­
je dom mieszkalny z podwórzem, dom mieszkalny
na lew-o, dom mieszkamy w podwórzu na lewo, dom
mieszkalny w podwórzu na prawo, tylny dom mie­
szkalny z chlewem i pralnią, chlew z ustępem, obszar
0,2320 ha. wartość użytkowa jako podstawa do po­
datku budynkowego 13,31 mk. matrykuła art. 166

księga podatku gruntowego 139. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 1 sierp­
nia 1932 roku. Niniejszem wzywa się wszystkich,
których prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu
nie były w księdze gruntowej uwidoeżńione, aby się
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo­
dobnili gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nieza­
stosowania" się do po wyższego wezwania, praw-a te przy
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględ­
nione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu

wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie
przed terminem podać na piśmie albo do protokółu
sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, 'odsetkaeh, kosztach wypowiedzenia i ko­
sztach sądowego dochodzenia swych p raw , oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, w-zywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko
do uzyskanej ceny kupna. (5660

Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933 r. Sąd Grodzki

Przetarg przymusowy, połowa nieruchom,
położona w- Osielsku pow. Bydgoszcz, własność Jana
Telki i w chwili uczynienia w-zmianki o przetargu
zapisana w- księdza gruntowej Osielsk tom V II karta
155 i tom VIII'karta 187 na imię Jana Telki i żony
jego Anny ur. Wawrzyniak po połowie, zostanie w

drodze egzekucji dnia 24 maja 1933 o godz. 12-ej
połudn. wystaw-ioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie pokój Nr. 4. 1) Nieruchomość k. Osielsk kar­
ta" 155. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny zpo­
dwórzem. stodołą, oborą, drewnik, pastwisko, ogród
rolę obszar 641,90 ha. czysty dochód jako podstawa
podatku gruntow-ego 4,70 talarów, wartość użytkowa
jako podstawa podatku budynkowego 60 mk. m atry­
kuła art. 167, księga gruntow-a podatku budynkowe­
go 110. 2) Nieruchomość Osielsk karta 187. Nieru­
chomość obejmuje rolę, pustki i pastwisko obszar
9.88,04 ba czysty dochód jako podstawa podatku
gruntowego 21,45 talarów matykuła art. 199. Wzmian­
kę o przetargu zapisano w ks. grunt. dn. 6. IX . 32 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z nie­
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wez­
waniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw-dopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania
się" do powyższego w-ezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną w-cale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i

innych prawach.Zaleca się na dwa tygodnie przed term i­
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są­
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale,
odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia sw-ych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy praw-o sprzeci­
wienia się'przetargowi, wzywa'się, aby przed udziele­
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich od­
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do
uzyskanej ceny kupna,

"

(5t59
Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933 r. Sąd Grodzki.

1 lub 2 (323S
pokoje dobrze umeblo­
wane ewtl. utzymanie.
Cieszkowskiego 14 1 p t r .

Pokoik
cena 20 zł. Cieszkowskie,
gonr.10m.8. (32-!3

Pokój
umebl. frontowy duży cni
kwietnia Chrobrego 31,
m. 6. (3243

Tanio
ładny pokój Mazowiecka
nr.27 -8. (3240

Pokój
dobrze umebl. dla jednej
lub dwóch osób z używa­
niem kuchni, pianino.
Chrobrego. 16, 1 ptr. (32łl

Ładny
pokój umebl. z balkonem
i przedpokojem. Dworco­
wa54,m.3. (5652

Pokój
umebl. Kościuszki 1S,
m. 4. (5655

Pokój
umeblowany u samotnej
osoby do wynajęcia. Ba­
bia Wieś 22, m. 1. (5632

Ładny
balkonowy pokoj. Sw.
Trójcy 28, II piętro lewo
mieszk. 5. (5634

Pokój
Kordeckiego 13/5. (56Z3

Pokój
osobnem w-ejściem dla
panów. Chełmińska 24,
mieszk. 4. (56z4

Pokój (32r-6
pani. Śniadeckich 39-7 .

Pokój (32.9
dla 2 osób, osobne wej­
ście Sienkiewicza 45 8.

Ładny
pokój do wynajęcia Gdau.
ska 27 m. 13. (324g

Pokój
komfortowy Cieszkow­
skiego 1-1 , (3263

Pokój
inteligentnym. Pomorska
60, 6. (3257

Pokój
n iekrfpujący. Orła 20. (5675

Pokój (3253
umebl. Mazowiecka 1, m. 2 .

Pokój
umebl. K ról. Jadw-igi 13,
m. 5. (5633

Nowa taryfa celna
wyjaśni Ci, dlaczego naby­
cie zwierząt futerkow-ych
jest najlepszą lokatą ka
pitalu 'chwili obecnej ~

lisff
srebrne

lisa
m ictBaictslclcs

lorki
w najw-yższej klasie do^
starćzają (5636

Zjeonoczone
Hodowle Zwiertąt

Futerkowych
Zbiczno - Czekanowo

Centralne Biuro Zbiczno

Pomorze,
Druki, informacje na

żądanie.

1?~ eoAzeV I
Restauracje

pierw-szorzędną, dancin­
gową z koncesją, 10 lat
na miejscu sprzedam 3500
zł. Gwarantuję dochód
800 zł miesięcznie. Zgł.
pod BDochód* Dziennik
Grudziądz. (5638

dilard
w dobrym stanie i kasę
rejestracyjną sprzedam.
Oferty do .Dziennika
Bydgoskiego* Inow-rocław

pod ,Restauracja". (5689

Skład
cukierków w śródmieściu
m, Poznania, dobrze pro'
spcrujący, z calkow-item
urządzeniem i towarem z

pow-odu wyjazdu zaraz na

sprzedaż. Oferty Dzień.
Bydg. pod ,Z . 333". (5668

Skład
kolonjalny i restauracją
mieszkaniem; ogrodem,
kuracyjne miasto, szkoły
w- miejscu, pełny bieg,
sprzedam. Oferty ^Dzien-
m k Bydgoski* Inow-ró
cław ,,3000*. (5642

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam
Sienkiew-icza 45 8. (3270

Skład
kolonjalny, 3 pokoje i

kuchnię z towarem lub
bez zaraz sprzedam. Adres
Dzień. Bydg. (5633

Sprzedam
meble tanio. Król. Jadwi­
gi 12, m. 4, Soberski, godz.
4-6 . (5631

Plac
budowlany na sprzedaż.
Toruńska 24. (5630

Rzeźnlctwo
z kompletnem urządze­
niem w dużej kościelnej
wsi, gdzie dworzec na

miejscu, zaraz do wy­
dzierżawienia. Rydlieki,
Warlubie. (5654

Dywan
sprzedam. Sienkiewicza
24, m. 5. (3262

Dem
handlowy w-śródmieściu

Bydgoszczy sprzedam
czynsz roczny 18.000, eena

120.000, w -płata 60.000
wskaże Dzień. Bydg, 3244

Ciężarówką
Citroen, 3 ton., rejestro
waną, dobrym stanie,
rocznik 1932, korzystnie
sprzedam. Molenda, Ry -

uek Zbożowy 7. (5651

Sprzedam
łóżka, szafy i leżankę,
Śląska 4, I p. lewo. (5628

Syplalką
dębową sprzeda tanio sto
lam ia Śniadeckich 21.(3260

Pianino
krzyżowe czarne sprze
dam. Król. Jadwigi 10,
mieszk. 1. (5653

Bufet
tkredens, sypialka tanio.
Kaszubska 9, m , i. (5626

K KUWUI )1

Kuplą
zaraz wiertarki kolumno
we, zapęd mechaniczny i

nożny średnicy 20-25
mm., kowadło, imadło ku­
te, kuźnię połową, w ier­
tarkę stołową średnicy
10 mm., gwintownioę i in­
ne narzędzia ślusarskie.
Of. składać z podaniem
cen do W ilii Roesler, Tu­
chola, Chojnicka 15. (5656

Skład
kólónjalno - spożywczy w

ruchliwym punkcie kupię.
Oferty do Dziennika Bydg.
pod ,Gotówka*. (sóeS

Rower
dwukołowy dziecięcy ku­
pię: Zgłoszenia filja ,,Ro­
wer". (3259

K
TSmTYi

wofnz

Panienka
do dwóch większych dzie­
ci i lekkich prac domo­
wych potrzebna. Zgłosze­
nia między 3-4 . Ciesz­
kow-skiego 9, m. 7. (D605

Pomocnika
fryzjerskiego damsko-mę*
skiogo na stałe poszukuje
Olszewski, Gdynia, Oby
lonja. (5645

Bednarza
samotnego natychmiast
poszukuję. Toruń, Małe
Garbary 19. 15644

Marszantka
dzielna z cokolwiek go­
tówką jako wspólniczka
potrzebna. Zgłoszenia do
Dziennika, poa ,499*. 45629

Potrzebne
ekspedjentki i uczenioa
do składu obuw-ia Styg-
lic, Kościelna 10. (3ż68

Czeladnik
krawiecki potrzebny na

damską garderobę. PJac
Wolności 5, m. 3, (3263

Przychodnia
do lat 17 potrzebna. Jani­
szewska, Marcinkowskie­
go 11. (S265

Krawiec
potrzebny. Zygm. Augu­
sta 22. (3264

Ekspedientka
do składu rzeźniokiego
lub kołonjalnego wzgl. na

majątek do 'samotnego
pana szuka posady. Of.
,E kspedjentka* , Dziennik

Bydgoski” Inow-rocław.
(564t)

Była
nauczycielka, łat 34, z ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim , poszukuje posady ja­
ko wychowawczyni dzieci
ew-tl. gospodyni do sam.

pana. Sadłow-ska, Gdań­
ska 185. (3220

Panna (3226
skromna i sumienna po­
szukuje posady do składu
lub do dzieci. W wolnych
chwilach zajęłaby się go­
spodarstw-em. Zgłoszenia
pod ,Sumienna" filja Dz.

0ZIER2AWY

Ubikacją
na biura lub lokal handlo­
wy w centrum Gdańska l
I. ptr. do wynajęcia. Wia­
domość na miejscu łub
telefon 1403. (3272

Kewal-maszynlsta
z uczniem i właenemi na­
rzędziami poszukuje po­
sady. Karpiński, m istrz
kowalski, Górki -Dąbskie
poozta Króliwowo powiat
Szubin. (5604

Panna
posiadająca 150 zł, gotów­
ki poszukuje jakiejkol­
wiek pracy.Ofer(y ,Dzien­
nik Bydg." Inowrocław

Inteligentna*. (5640

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia Wilczak
dia kolejarza. Wiadomość
Nakielska 3, m. 2. (562l

1-2 pokojowe
kuchnia w-ynajme. Śnia­
deckich 13.

"

(3261

Trzypokojowe
łazienka, 6 5 ,

- zł, w-olne,
Kuligow-ski. Gdańska 83.

(327i)

W centrum
mieszkanie pięciopokojo-
w-e odremontowane. W ia­
domość Cieszkowskiego 10
mieszkanie 5. (S277

Pokój
ładny, osobne wejście.
Dolina 7, 3. '(5619

Pokój
słoneczny 1-2 Warmni­
skiego 11-2 . (32739 pokoje

z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Bełska 28. (3265 Pokój

Hetmańska 30 m. S. (3275
Małe

mieszkanie wolne. Śnia­
deckich 48, m. 4. (325S

Pokój
Śniadeckich 40 m. 6. (3276

3-4 pokojowe
l-sze piętro na mieszkanie
i skład, okolica Dworco­
wej, Btary Rynek, poszu­
kiwane zaraz. Oferty filja
Dzień. Bydg. , 3 -4 *

. (3274

2-pokoje
Gdańska 51, m , 11. (8243

Ładny (5649
pokój dla Inteligentnego
pana. Pomorska 62, parter.

Elegancki
pokój restaurow-any, nie-
krępujący- . Paderew-skie­
g o 18/1. (3239

W tfMIESZKANIA
SZUKA JM

Poszukują 15650
mieszkania pokój z kuch­
niąod1kwietniab.r.
Stała posada, płacę ro k

zgóry, kierunek obojętny.
Oferty skierować do Dz.

Bydg. pod ,Spieszne*.

Pokój (3236
umeblowany osobne wej­
ście. Hetmańska vA w. i .

Pokój
umeblowany. Lipowa 4 ,

m. 2. (5627

4-5 pokojową
mieszkanie w centrum po­
szukuje Romanowski, Mo­
stowa 12. (3238

Ładny
pokój tylko oficerowi wy-
najmę. Sw, Trójcy 26,
m, 5. (56H

Pokój
umeblowany wynajmę.
Krakowska 5, I . (56l6

J/J POKOJE VH

De
w-ynajęcia l pokój z kuch­
nią. Ugory 22. (5630 )I

Czy
znajdzie się jeszcze w źy*
ciu szlachetna osoba star­
sza, która dopomoże mę-
żatce nieszczęśliwej w uzy­
skaniu jakiej posady biu­
rowej lub innej. Oferty
pod ,J.J,* (5608

Pokój
osobne wejście, Pomor­
ska 26, II. lewo. 43222

Duży
pokój. Łokietka 12, mie­
szkanie 5. (ó625
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(Pofzastyg
JfStej-jtfreda

Srofemyr
4984) poleca

DrogeriapodGwiazdą
Dworcowa 31, tel. 1252

Cegły
Cement portl.

Wapno
B CIA SCHLIEPER

5592

Zakładanie sił i Światła

JwiaUo"
S. Wojciechowski
ulica Niedźwiedzia 4

Zakład elektrotechniczny.

fli!
Barbarski

A (4987

Kurdelski

lima li lal.15
WYROBY

Przybory do podróży

tanio

1*1usiał
4972) ul. Długa 29.

TAPICERZY
kupują 05590

wszelki materiał do wyście-
lania oraz pokrycia na meble

tylko w hurtowni

ERYK DIETRICH
Gdańska 78, tetef. 782.

ELEGANCKĄ pAN||PAN
5602 ubiera się tylko

w zakładzie krawieckim

u Jńźwiakowskiego, Gdańska 44, telef. 1190

,,!*lAGNETO"
właśc.Fr.Graczkowskl, Kr.Jadwigi27,tet1825

SPECJALNYWARSZTATELEKTROMECHANICZNY
Km. Remonty, oświetlenia samochodowe, uzwoję-

n*a i naprawa magnetów, dynamo,starterów.
Budowa kolektorów.

Ładowanie i naprawa akumulatorów. --

"

Hi

Apel do Społeczeństwa!
Na łamach naszego pisma niejednokrot­

nie pisaliśmy o nędznych warunkach w ja­
kich żyje rzemiosło. Długotrwały kryzys
gospodarczy zmusza bowiem naszych rze­
mieślników do rozpaczliwej w'alki o utrzy­
manie tak ciężko zdobytych warsztatów
pracy. Najsmutniejsze, że w tej wielkiej
potrzebie ani rząd. ani samorządy nie mo­
gą rzemiosłu przyjść z doraźną pomocą.
Jedyną pomoc okazać może tylko same spo­
łeczeństwo.

Mamy wiosnę! Czyż nie koniecznem by­
łoby pomyśleć o przeprowadzeniu remontu
w domach i mieszkaniach. Czy nie wska-
zanem byłoby pomyśleć o obuwiu i ubiorze?
Wszędzie, w każdej rodzinie znajdzie się
coś, czego wymaga doprowadzenie do po­
rządku.

W dzisiejszych ciężkich czasach, gdzie
każdy ma do wałczenia, nie można być roz­
rzutnym — a jednak na to co konieczne,
powinno się W'ydać pieniądze. Trzeba przy­
tem pomyśleć o bliźnim, o rzemieślniku,
który czeka na Wasze zamówienia. W no­
simy gorący apel do wszystkich: dajcie
rzemieślnikom naszym zatrudnienie! Rze­
miosło czeka na zajęcie i gwarantuje facho­
we, dobre wykonanie powierzonych prac
po cenach najniższych.

W obecnym okresie wiosennym pamię­
tajmy więc o nich. Przez danie pracy u-

Dbajmy o kulturę! możliwimy rzemieślnikom naszym utrzy­
manie warsztatów. Jest to nasz święty
obowiązek. Niech zatem z wiosną będzie
i praca dla rzemieślnika polskiego!

Dajmy zatrudnienie - rzemieślnikom!

3an Galiński
Stary Rynek

im.Marsz.Piłsudskiego 27

telefon 477

Warsztat elektro - mechaniczny
inż. Paul Schulz

właśc. Gerda Schulz

św. Trójcy 35 Tel. 741

instalacja siłyiświatła,

reperacja wszelkich
o aparatów i maszyn
S- elektrycznych.

Odnawiajmy
domy i mieszkania.

Stemple
kauczuk, i metalowe f f )

5676)najtaniej
Wytwórnia stempli feS'A

Piechocki i Włodarczyk
Bydgoszcz, Dworcowa 30,

Farby - Lakiery
Pokosty - Klej

Kreda - Frotery
poleca (4985

Drogerja pod Aniołem
ul. Ks. Skorupki nr. 5.

Kafle

Papę dachową
Smołę

B-CIA SCHLIEPER

5591

Zakład krawiecki
najwytworniejszej garde­
roby damskiej i męskiej

J. Drzycimski
Sienkiewicza 13, daw. P i . Wolności 5

Zakład Elektrotechniczny
Bronisław Ziętak inżynier

Dworcowa 11, tel. 339 (5oi6
Urządzenie siły elektrycznej i światła

Skład lamp iprzyborów elektrotechnicznych.

Polska Hurtownia Skór
Długa 18, tel. 1084. 5023

Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży
Skóry podeszwowe Skóry miękkie

Olwcttnsayiumone.

5674

HM)radli
i euroMira
Śniadeckich 61, tel. 1177

Fachowe ładowanie i na­
prawaakumulatorów

Farbiamia i
Pralnia chem.
M.Lisikiewicz

Najtańsza w Bygdoszczy

Zduny 23 - Podgórna 23.

W podróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

Popierajcie rzemieślników i firmy ogłaszające się w ,,Dzienniku Bydgoskim".

POLECENIA

Przeprowadzki
każdego rodzaju uskutecz­
nia wozami meblowemi
tanio W, Poczekaj, Po­
morska 62, telef. 65. (5470

Kupiłeś
na niedzielę filmy i kli­
sze u Zakaśzewskiego w

Centrali Optycznej, Gdań­
ska 9. (5575

E SPRZEDAŻE ) |

Place
budowlane na sprzedaż.
Bielawki, Kozietulskie­
go 21. (5190

Do oddania
ogródek szreberowski nr.

81. Wiadomość Gamma 2
B. G. K.przed południem.
Romański. (3227

Skład
papieru i dewocjonalji,
dobrze prosperujący w

mieście powiatowym przy
rynku zaraz do oddania
wraz z przyległym doń
mieszkaniem, dwa pokoje
i kuchnia. Zgł, proszę
przesyłać do Dz. Bydg.
pod nSkład papieru” . (5502

Tanio!
8 krzewów ozdobnych,
ładnie kwitnących, 2krze­
wy brzoskwiń, 2 wielko­
owocowe drzewka agrestu,
2krzewy moreli, 4 zimo-
trwałe krzaczaste róże,
4 rozmaite kłącze ,,Daljo"
i 5 rozmaitych bylin wy-
sj'ła przy wolnem opako­
waniu za zaliczeniem ko-

lejowem zazł.20,- Szkół­
ka Drzew B. Kalii, Leszno
Wlkp. (5484

Okazja
do nabycia różnych kur­
tek futrzanych, dogodne
warunki. Kołłątaja 6, mie­
szkanie 7. (3230

Odstąpię
parcelę 650 m. k . Adres
wskaże Dziennik. (5588

Elegancką
jadalnię lub bufet i kre­
dens sprzedam. Mazowiec­
ka 5, podwórze lewo. (3224

Wagą
26 centnarową sprzedam.
Gdańska 67, m. 4. (3229

K lekcje

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania

(2 godz. tygodniowo, zł 10

miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, p
wo, II drzwi.

parter le-
C21186

Fam
Nauczycielką

z upoważnieniem Kurato-

rjum szkolnego przyjmę
na bardzo skromnych wa­
runkach od 1. 4. na wieś.
Zgłoszenia do Dziennika

Bydg. ,P.L .42”. (5594

Dobra (5612
fryzjerka może się zgło­
sić. Of. do ,,Kresów Za­
chodnich” w Chodzieży.

Potrzebna (3225
bona z dobrem niemiec-
kiem do trojga dzieci od
2-6 lat na wieś. Zgłosze­
nia Treutler, Beszyn, Lu­
bień koło Włocławka.

Gospodarza
lub gospodyni do lokalu

klubowego z umiejętno­
ścią przyrządzania bufetu,
poszukuje Stow. Techni­
ków Polskich w Byd­
goszczy. Of. z podaniem
refereneji do filji Dzień,
pod ,,Klub” . (5221

Marszantka
I siła potrzebna. Jezuic­
ka 7. (5599

Służąca
poczciwe dziewczę, po­
trzebna. Kujawska 55,
skład. (3223

Która
pani przyjmie w posadę
sierotę, 15 zł. Wąska 1,
mieszk. 14. (5535

He też jutro
kasa przyniesie?

Zależy to całkowicie od własnego
starania się o klientelę. - Kto re­
gularnie podaje ogłoszenia do

DZiENMKA BYDGOSKIEGO, ten

nie będzie wieczorem kłopotl'iwie
stawiał pytania: ^lłe też jutro kasa

przyniesie?” - Przez dział ogło­
szeniowy Dziennika Bydgoskiego”
ma każdy możność przemówienia

do 40.000 abonentów.

Poszukuje
się kucharki - gospodyni
(młodszej) pod dyspozycję
pani domu, do małej ro­
dziny na wieś blisko Byd­
goszczy. Tylko dobrze po­
lecone, chętne i uczciwe
z samodzielnem dobrem

gotowaniem, pieczeniem,
zaprawianiem oraz umie­
jętnością chowu drobiu.

Pensja 40 zł. Odpisy świa­
dectw, fotogr. do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa

pod ,Nr. 40”. (5617

Kucharka
gospodyni, kuchnia war'
szawska pierwszorzędna,
pieczywa ciast wszelkiego
rodzaju, zaprawy wszel­
kie zimowe, wyroby wę­
dlin, pranie, prasowanie,
chów drobiu i trzody, po
szukuje posady, najchęt
niej na probostwie lub

majątku. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,280” . (5603

DZIERŻAWY

Skład
wraz z dwupokojowem
mieszkaniem w Rynku,
nadający się na każdy in­
teres, zaraz

" do wydzier­
żawienia.Bielewski,Gniew
Dybowo 19. (5596

4-5
pokojowego komfortowe­
gomieszkaniaz centralnem
ogrzewaniem, w najlepszej
dzielnicy miasta poszuku­
ję. Tel.17 -71, od5-7 .(2971

2-3 pokojowego
mieszkania poszukuję za­
raz. Of.pod.C .B.” do

filji Dz. Bydg. Dworeo-
wa 5. (5460

2 pokoje
z kuchnią, dwie morgi'
ziemi do wydzierżawie-
Dzierżawa roczna. Wiad.
Ks. Skorupki'64. (5601

Dom
3 pokoje z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Wiadomość
Osada 23, Wilczak. (5611

5 pokoi
komfortowych (służbowy,
kąpielowy), front I piętro
centrum wydzierżawi go­
spodarz. Wiadomość Sło­
wackiego 1, portjer. (5600

W jf pdkoje^HWOLNE JPffl
Pokój

Grodzka 8, m , 14. (5606

2 pokoje
sypialnia, salonik, wszel­
kie wygody, osobne wej'­
ście, z utrzymaniem lub
bez od 1. IV . do wynaję­
cia. Florjana 3, m. 8.(549I

Pokój
Dworcowa 66, m. 5. (3221

Pokój
z używaniem kuchni.

Ohwytowo 12, m. 9. (5598

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ko­
ściuszki 20, m. 2. (559o

Pokój (5501
dobrze umebl. z utrzyma­
niem lub bez do wynaję­
cia. Gdańska 62, m, 3.

g tf POŻYCZKI
Pokój

umeblowany z 2 łóżkami
do wynajęcia. Pomorska
14, mieszk. 1. (5528

4.000
złotych razem lub czę­
ściowo w papierach war­
tościowych poszukuję na

kaucję na pół roku. Stu­
procentow e zabezpiecze­
nie i dobry procent. Zgło­
szenia do Dziennika pod
,,E.S ." (554i

Pokój
1 lub 2 osoby wynajmę.
Nowy Rynek 6, m. 2. (5613

Pokój
dobrze umeblowany dla
1-2 panów. Gamma 4,
m. 2. (3227 50.000 -100.000 zł.

pożyczki poszukuję na

pierwszą hipotekę, nieru­
chomość' centrum miasta

Bydgoszczy wart. 250.000

Zgłosz. ,,Pożyczka" fiija
Dziennika. (3201

Pokoje (5607
do wynajęcia komfortowo
umeblowane, używalność
ogrodu, wejście niekrępu-
jąee. Grudziądzka 5, m . 9.

GÓRĄ PRZESĄD!

3 pokoje
i kuchnia zaraz do wy­
najęcia. 60 zł. miesięcznie.
Jagiellońska 34, m 7. (5619

IVPOKOJU\ POSZUKUJĄ jrJH

Pokoju
poszukuję dużego, umebl.
osobne wejście od 1. IY .

33 r. Of. fiija Dziennika
*U.M .” 13124

- Pfuj! Czarny kot przebiegł mi drogę.
To oznacza nieszczęście!

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz mihmetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklam y na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za mihm. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2 0 zniżki

wlększe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnyeh, 50% d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rahat.i
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20*. drożei
iZa terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bark Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Ppznań.

l/ydawca, nakładem iczcionkami:DrukarniaBydgoskaŚp.Akcw Bydgoszczy,- Zaredakcję.odpowiadzialny:Stanisław NowakowskiwBydgoszczy;zadziałgdyński:MieczysłaiTMistat w GdynL










